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Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5— wPoznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu. plac 23-go Stycznia 8/10 
' w Gdyni, Skwer Kościuszki 4 I. — w lnowrocławiu, Rynek 20. 
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BYDGOSZCZ, czwartek dnia 17 listopada 1932 r. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł, miesięcznie, 

9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł, miesięcznie, 10.61 zł, kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


| Niemieckie zbrojenia rosną 


z godziny na godzinę. 


“Stopień wstepny do milicji lub powszethnej służby 
wojskowej w Niemczech. 


W programach „obozów; pracy“. znaj- 
dujemy poza istotną pracą: ćwiczenia 


bojowe, musztrę formalną, marsze, 
rozwiązywanie prostych zadań tak- 
tycznych w terenie, szkołę strzelca, 


zasady służby zwiadowczej i meldun- 
kowej, okopywanie 
fikacyj polowych i t. p. — To jest tym- 


` czasowy -program wstępny. 


Jeżeli zważymy, że w „obozach pra- 
cy" Niemcy szkolą wojskowo już dzi- 
siaj przeszło 200 tys. młodzieży i licz- 
bę tę zamierzają w przeciągu pół roku 
podnieść do jednego: miljona i jeżeli 
weźmiemy pod uwagę szkolenie in- 
struktorów w obozach, szkolących pod 
firmą „Reichskuratorium*, to będzie- 
my mieli stan liczebny stałego skosza: 
rowanego wojska, poza  Reichswehrę, 
jakim niem. sztab generalny będzie 


mógł każdej chwili dysponować. 


"Nie ulega wątpliwości, że poziom 
wyszkolenia tego wojska będzie posia- 
at pewne braki i niedociągnięcia tj. 
o ile Niemcy będą usiłowali zachować 
jeszcze narazie pewne pozory i nie bę- 
dą, przynajmniej zasadniczo, szkolić 
swych „ochotników pracy“, we wła- 
daniu brenią wojskową w terenie. Je- 
dnak jak szybko dają się owe braki u- 
synąć, wskazuje półoficjalne czasopi- 
smo wojskowe „Deutsche Wehr* w 
nr. 24-tym z br. w rubryce „Spihen 
und Streifen“ (jest to wyrażenie, masku- 
jące szkolenie służby polowej w związ- 
kach -p. w.) pt.: „Rozważania nad przy- 
spieszonem szkoleniem“ (Erwägungen 
über Kurzausbildung). Autor owych 
rozważań nie zapomina wprawdzie 
wzmiankować, że są to tylko rozwa- 
żania teoretyczne, ponieważ traktat 
wersalski zabrania Niemcom przepro- 
wadzać praktyczne próby  przyspie- 
szonego szkolenia wojskowego. Je- 
dnakże z toku owych rozważań wyni- 
ka z zupełną pewnością, że rozważa- 
nia te opierają się na dokonywanych 
istotnie praktycznych próbach. Szcze- 
gólnie zdradza się autor, gdy mówi o 
wynikach strzelania: „Z pośród 10-ciu 
grup trzy osiągnęłyby wyħñiki, równa- 
jące się poziomowi przeciętnie prze- 
szkolonego oddziału służby czynnej, 
5 grup poniżej tego poziomu, 2 grupy 
wyniki niedostateczne”. Czyż można 
w rozważanach czysto teoretycznych 


tak: precyzyjnie obliczać? — Osta- 
tecznie autor wzmiankowanych „„roz- 
ważań' dochodzi do wniosku, że w 


ciągu dwunastu dni można wyszkolić 
użytecznego żołnierza”, 

A więc w dwunasłu dniach mogą 
mieć Niemcy miljon przeciętnie wy“ 
szkolonego i skoszarowanego wojska, 
nie licząc Reichswehry z jej rezerwa- 
mi, policji i reszty związków p. w. 

Intencje niemieckie idą jednak da- 
lej. Przebijają się one wyraźniej w 
pracy propagandowej pt. „Vormilita- 
rische Wehrerziehung*, wydanej przez 
„Zrzeszenie dla współpracy nad 
wzmocnieniem niemieckiej siły zbroj- 
nej“ (Arbeitsgemeinschaft für Deutsche 
Wehrverstarkung). Czytamy tam na 
str. l5-ej, co następuje: 


„Z la-tym rokiem życia rozpoczy- 
"na się przysposobienie wojskowe 
_ (militärische Vorbildung). Na kur- 


się, budowę forty- 


1o 


sie niższym, obejmującym mniej- 
więcej młodzież w wieku od  14-go 
do i6-go roku życia, przeprowadzi 
się zasadnicze wyszkolenie wojskowe 
bez broni palnej. Z kursem tym 
łączy się kurs średni dla młodzieży 
w wieku od 16-tu do 18-tu lat obej- 


mujący zasadnicze wyszkolenie pie- 
chura z karabinem i karabinem ma- 
szynowym. Kurs wyższy, który roz- 
poczyna się z 18-tym rokiem życia il 
kończy z chwilą przejścia do armii 


lub mniejwięcęj z 20-tym rokiem 
życia, przygotowuje ucznia do obra- 
nego na przyszłość rodzaju broni. 
Nastąpi więc albo uzupełnienie wy- 
szkolenia w piechocie ałbo wstępne 


przeszkolenie w służbie  artylerji, 
lotnictwa, pionierów, telegrafistów 
i t. p. W miejsce kursu wyższego 


odbywa się na wyższych uczelniach 
kurs specjalny z rozszerzonemi za- 
daniami. Na wsi, gdzie nie znajdzie 
się dość uczestników do szkolenia 
specjalnego na kursie trzecim, lub 
gdzie wogółe nie będzie można prze- 


prowadzić kursu niższego i średnie» 
go wspomnianych typów, należałoby 
zorganizować szkolenie jazdy kon 
nej i powożenia dla przyszłych bro“ 
ni konnych. Również szkolenie 
kierowców samochodówych wchodzi. 
łoby w rachubę. Należy oprącować 
starannie jednolite programy wys 
szkolenia dla całej Rzeszy, aby zaa 
pobiec trudnościom przy zmianię 
miejsc pobytu uczestników kursów. 

Czas zużyty na szkolenie wynosiłby 

rocznie mniejwięcej 40 tygodni, pe 

jednem popołudniu, tygodniu z trze- 
ma godzinami służby“. 

Podobne idee, choć nie tak sprecyzu» 
wane znajdujemy w „Deutsche Wehr* 
nr. 41 z br. pt.: „Jugendertichtigung*, 

(Ciąg dalszy na stronie 2-gie). 
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„Manchester Guardian" omawia kwestje 


Londyn, 15. 11. (PAT) „Manchester 
Guardian“ ogłasza dziś artykuł pod ty- 
tułem: „Tarcia polsko-niemieckie', po- 
święcony sprawie Gdańska. Autor 
wychodzi z założenia, że aczkolwiek 


Gdańsk jest miastem e kulturze „nie- 


mieckiej, te jednak. gospodarczo: zwią- 
zany jest z obszarem Polski. Na tej pod- 
stawie autor atakuje budowę Gdyni, 
twierdząc, że Polska powinna była wy- 
korzystać Giańsk w stopniu najwięk- 
szym, a nie budować portu konkuron- 
cyjnego (2) 

Polska według opinji autora upra 
wia przesadny nacjonalizm gospodar- 
czy, wskutek czego Gdynia rośnie, a 
Gdańsk upada. Dziś Gdynia istnieje i z 
tem trzeba się liczyć tak samo, jak i +- 
nieje t. zw. korytarz. Gdynia nie może 
być porzucona i t. zw, korytarz nie mo- 
że powrócić do Niemiec bez wojny. 


Autor nawołuje do porozumienia i u- 
łożenia stosunków handlowych międzv 
Gdańskiem i Gdynią, W tym celu nie- 
zbędne jest porozumienie polsko-nie- 
mieckie. 


Artykuł kończy się uwagą, że przedsta- 
wianie Gdańska jako prochowni, która 
iada chwila wybuchnie jest przesadne. 
Pogłoski, ukazujące się w prasie an- 
gielskiej i niemieckiej o tem, że Polacy 
zamierzają zająć Gdańsk są. bezpodsta- 


wne. Pelacy nie planują czegoś podobne- 


go, gdyż zdają sobie sprawę, że pocią- 


polskie 


Gdańska i Gdyni. 


gnęłoby to za sobą rewizję granic, któ- 
rej pragną uniknąć. 

Polacy nie uczynią takiej uprzejmo= 
ści rządowi Schleicherą i Papena 
Gdańskowi nie grozi żadna okupacja 


Polski, chyba na wypadek konflikty, 
| między Polską a Niemcami. 


UN 


odkryta padka 
przez matke i brata zamordowanego. 


Warszawa, 16. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
około godziny 8 rano policja warszaw- 


ska została powiadomiona o zbrodni, 
popełnionej na polach magistrackich 
„Agrilu*, na Mokotowie. 

Franciszka Kopelewska, przechodzą- 
ca z swym synem Feliksem rano przez 


MANNY 


de owo w lecie 19393 r. 
Najpierw stabilizacja funta szterlinga i załatwienie sprawy długów. 


Genewa, 15. 11. (PAT.) Sir John Si- 
mon, który jest przewodniczącym ko- 
mitetu rady organizacji światowej kon- 
ferencji gospodarczej i finansowej zwo- 
ła] niebawem ten komitet. Jednem z 
zadań tego komitetu jest ustalenie da- 
ty konferencji gospodarczej. W kołach 
banku rozrachunków  międzynarodo- 
wych, którego rada administracyjna od- 
była wczoraj posiedzenie w Bazylei pa- 
nuje opinja ekspertów przygotowują- 
cych konferencję londyńską, że zebra- 
nie się tej konferencji jest bezcelowe, 
zanim nie zosłanie załatwiona sprawa 
długów i zanim nie nastąpi stabilizacja 
funta angielskiego. Te dwa warunki. 
jak się zdaje, mają z sobą związek. 

W kołach dobrze poinformowanych 
panuje przekonanie, że Wielka Brytanja 


tymczasem nie chce ustabilizować fun- 
ta, aby w okresie rokowań ze Stanami 
Zjednoczonemi móc powołać się na 
chwiejność funta celem uzyskania do- 
godniejszego załatwienia sprawy dłu- 
gów. Przewiduje się nawet, że w naj- 
bliższych tygodniach funt jeszcze bar: 
dziej spadnie. 

Co się tyczy rokowań w sprawie dłu- 
gów, to przewiduje się, że będą one dłu- 
gie i ciężkie, gdyż Stany Zjednoczone 
wysuwają żądanie zapłacenia przez 
dłużników pewnej sumy globalnej, na 
wzór załatwienia sprawy odszkodowań 
w Lozannie. Rokowania mają potrwać 
wiele miesięcy i dlatego należy się Hi- 
czyć z tem, że konferencja zebrać się 
może dopiero w lecie 1933 r. 


'celem ustalenia, kto 


pole zauważyła w rowie jakiegoś męż» 
czyznę, okrytego paltem. Młody Kope- 
lewski, zaciekawiony  spostrzeżeniem 
podniósł palto i przerażony ujrzał swego 
brata, 23-letniego Romana, który nie 
dawał już znaku życia. Lekarz pogoto= 
wia stwierdził śmierć, która nastąpiła 
przed kilku godzinami wskutek strza- 
skania czaszki kamieniem i cegłą. Po- 
krwawione narzędzia zbrodni leżały 
obok zwłok. Zamordowany miał zas 
ciśnięte ręce i porwane ubrąnie, co do» 
wodzi, że przed śmiercią stoczył on ze 
swymi mordercami zażartą walkę. 
Zwłoki zamordowanego przewieziona 
do prosektorjum. 

W wyniku dochodzenia ustalono, iż 


|zbrodnia została dokonana na tle pora- 


chunków osobistych. Prawdopodobnie 
podczas powrotu do domu został na. 
padnięty przez swych prześladowców i 


po krótkiej walce zamordowany. Ciosy 


zadane kamieniem i cegłą były tak sil- 
ne, że tył głowy został dosłownie strząa- 
skany, mózg zaś obryzgał w promieniu 
kilku metrów miejsce zbrodni. 
Natychmiast wszczęto dochodzenie, 


jest potwornym 
mordercą. 


Trocki jedzie do Danii. 


Stambul, 15. 11. (PAT.) Tutejsze po- 
selstwo duńskie udzieliło Trockiemu 
wizy na tygodniowy pobyt w Danji, u- 
pewniwszy się przedtem, czy Trocki bę- 
dzie miał prawo powrócić do Turcji. 
Cel podróży Trockiego jest nieznany. 


w 
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w którym to artykule mjr. „a p. Otto 
Lehmann mówi, że „w szkole znajduje 
się fundament, na którym należy bu- 
dować dalej* i domaga się wprowadze- 
nia dekretem Prezydenta jednolitych 
wytycznych dla wszystkich szkół, „aby 


młodzież wyzwoliła się z utopji poje. | 


dnania się narodów“, 

Jakże dziwnie łączą się wyżej przy: 
toczone niby prywatne narazie żąda- 
nia z wypowiedzeniem Schleichera, że 
„„Wehrsport” ma być tylko stopniem 
wstępnem do jego zamierzeń. 

Oto mamy urzeczywistnione  dzisiaf 
ośrodki wyszkoleniowe į masowe szko- 
lenie milicyjhe, o czem pisał przed 
kilkoma laty gen. Seeckt, również w 
formie czysto teoretycznych ogólno- 
wojskowych rozważań. Wszystko tu 
nosi narazie jeszcze pewną, choć bar- 
dzo już tylko delikatną maskę. 

Jest to dzisiejsze « niemieckie 
tontiel de guerre“ z punktu widzenia 
rezerw. ludzkich, bez brania w rachu- 
bę starych związków przysposobienia 
wojskowego. 

Jeżeli obraz tych przygotowań połą- 
czymy ż codziennie spotykanemi groż- 
bami niemieckiemi, że „zrabowane“ 
ziemie Pomorza, Śląska i Poznańskie- 
go muszą wrócić do Rzeszy, tó niebeż- | 


»po- 


pieczeństwo nam grożące, w całej peł- 
ni stanie przed naszemi oczyma. 


w „(Bia Taga Domu“. 


Hoover zaprosi! Roosevelta na narady. — Komisja dia spraw długów między- 
narodowych załeca rewizję długów i przedłużenie moratorjum. 


- Berlin, 16. 11. (tel. wł.) Z Waszyngto- 
nu donoszą, że Hoover zaprosił następ- 
cę swego Roosevelta telegraficznie na 
wielkie narady, które w drugiej połowie 
bieżącego tygodnia odbyć się mają w 
sprawie międzyaljanckich ` dłagów wo- 
jennych, rozbrojenia i wielkich zaga- 
dnień gospodarczych. W  telegramie 
swym podkreślił Hoover, że stanowisko 
europejskich państw dłużniczych sławi- 
ło Amerykę przed problemami świato- 
wemi niezwykłej doniosłości, i że kła- 
dzie nacisk na stwierdzenie, iż w zada- 
niach, spadających na następcę, nie 
chce rozstrzygać sam. 

Departament stanu wysłał Roosevel- 
towi równocześnie odpisy not francu- 
skiej i angielskiej. 

Amerykańska opinja publiczna zda- 
je sobie sprawę z tego, że całe żagadnie- 


kuteczny Śr 


w walce z bezrobociem wskazały na Śląsku 
Ch. D. i N. P. R. 


Katowice, 16. 11. (tel. wł) Realizując 
zlecenia, uchwalone przez kongres łódz- 
ki Ch D. dla klubów parlamentarnych 
w sejmach warszawskim i śląskim, 
wniósł zespół posłów Ch. D, i N. P. R. na 
24-tem posiedzeniu trzeciego sejmu ślą- 
skiego projekt osiedlenia bezrobótnych 
na roli. Urzęczywistnienie tego projek- 
tu. stosowanego skutecznie przez nasze. 


go zachodniego sąsiada, miałoby dla u- 
kładu stosunków gospodarczych i spo- 
łecznych w Polsce doniosłe znaczenie. 
Jeżeli chodzi o teren Polski bez Śląska, 
należałoby przeprowadzić w  Śejmi> 
Rzplitej ustawę, umożliwiającą realiza- 
cję projektu. W każdym razie inicjaty- 
wa zespołu posłów Ch. D. i N. P. R. w 
Po, śląskim zasługuje na uznanie. 


Zamknięcie. listy. adwokackiej 


w okręgu apelacyjnym Wilno. 


Warszawa, 18. 11. (tel. wł) Z Wilna 
dónoszą, że tamtejsza rada adwokacka 
uchwaliia na walnem zgromadzeniu 
zamknąć listę adwokacką w całym o- 
kręgu apelacji wileńskiej, Wniosek ten 
wymaga jeszcze zgody ze strony naczel- 
nej rady adwokackiej oraz zatwierdze- 
nia niinistra sprawiedliwości. 

W razie zatwierdzenią uchwały zam- 


knięcie listy adwokackiej, zastosowane 
po raz pierwszy w Polsce na podstawia 
nowego dekretu, trwałoby pięć lat. 

* 


r w okręgu bydgoskim nastąpiło 
przepełnienie w adwokaturze. Dla przy- 
kładu przytaczamy Koronowo, gdzie jest 
aż 3 adwokatów, 


Spór ZarCŚBIEOWYUY 


w tramwajach warszawskich zaostrza się. 


Warszawa, 16. 11. (Tel. wł.) Pertrak- 
łócje z pracownikami tramwajów: miej- 
skich trwają w dalszym ciągu, nie ro- 
kując większych nadziei ną konipromi- 
sowe załatwienie sporu. Prawdopodob- 
nie zatarg w tramwajach znajdzie ept- 
log podobny do zatargu w gazowni 
Podstawą do obniżenia płac pracowni- 
kom jest stanowisko magistratu, że 
wszyscy pracownicy miejscy muszą po- 
nieść ciężary załamania się gospodarki 
SEO NE REDA ED o TAROT WET ECCE] 


Gen. Górecki przeniesiony 


do rezerwy. 

Warszawa, 16. 11. (PAT) Dziennik 
Personalny Min. Spr. Wojskowych z 
dnia 15 listopada zawiera zarządzenie p 
Prezydenta Rżplitej o przeniesieniu do 
rezerwy generała brygady Góreckiego, 
i ppułk. Zyndram-Kościałkowskiego, 
majora Stefana Seweryna Sokołówskie- 
go i in. 


Postrzelony przez nieznanego Sprawca 
Tło zajścia: porachunki osóbiste: 


(Z Dragaczu (pow. świecki) donosi nasz ko- 
respondent: 

W/ nocy na poniedziałek powstała wśród gru- 
py wracających z zabawy w Dragaczu osób 
sprzeczka sa tle porachunków osobistych. 

Sprzeczka przybrała ostre formy; ktoś nawet 
oddał strzał rewolwerowy, który ugodził w prą- 
wy bok  Litkowskiego Bronisława z Małego 
Marpna tak niebezpiecznie, że natychmiast mu- 
siano go odstawić do szpitala miejskiego w Gru- 
dziądzu. Kto oddał strzał do Litkowskiego, na- 
razie nie wiadomo. Może wyjaśni to śledztwo. 

; A 


miejskiej. Pracownicy odbyli szereg 
konierencyj, postanawiając nie zgodzić 
się na obniżkę płac. Zarabiają oni zbyt 
mało, aby pokrywać błędy finansowe 
magistratu. 


nie długów weszło na skutek anglo- 
francuskiego posunięcia dyplomatycz- 
nego w sładjum rozstrzygające i że kon- 
ferencja, mająca się odbyć przy udziale 
Roosevelta i głównych przywódców obu 
partji w najbliższych dniach w  „Bia- 
łym Domu“, musi ustalić stanowisko 
rządu amerykańskiego w sprawie dłu- 
gów międzynarodowych. 

Roosevelt wprawdzie nie oświadczył 
się jeszcze, czy zaproszenie Hoovera 
przyjmie. nie ułega jednak żadnej wąt- 
pliwości, że konferencja waszyngtońska 


ujednolici kurs polityki tak urzędujące- 
go jeszcze rządu Hoovera jak i przyszłe- 
go rządu Rócsevelta. 

W związku z powyższą konferencją 
wystosowała komisja długów między: 
narodowych, składająca się z najwybit- 
niejszych polityków i ekonomistów, a- 
pel do rządu, w którym wprawdzie wy- 
stępuje się przeciw skreśleniu długów 
międzyaljańekich, ale zaleca rewizję 
tych długów i przecłużenie moratorjum. 
W podobnym sensieć wypowiada się tak- 
że prasa nowojorska, "b. 
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Chmory nad położeniem wewnętrnem Niemiec. 


Socjaliści nie chcą rozmawiać z Papenem. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 16. 11. Zarząd frakcji socjal- 
demokratycznej uchwalił na posiedze- 
niu, odbyteni wczoraj, nie skorzystać z 
zaproszenia kanclerza Rzeszy. W uza- 
sadnieniu uchwały socjal-demokraci po- 
wolują się na mowę Papena, wygło- 
szoną w Monachjum, w której kanclerz 
nazwał secjal-iemokrałów wrogami na- 
rodu, a dalej na wrogie ustosunkowanie 
się kancierzą do partyj wogóle. Wkońcu 
daje uchwała wyraz przekonaniu, że 
przeprowadzenie układów w sprawie a- 
tworzenia nowego rządu jest rzeczą Pre- 
zydenta Rzeszy a nie kanclerza, 

Między centrum a narodowymi sô- 
cjalistami nie prowadzi się na terenie 
Prus narazie żadnych układów, gdyż 
hitlerowcy zasłosowali taktykę wycze- 
kiwania. Hitler wrócił z Berchtesgaden 
do Monachjum i stanie prawdopodatnie 


jutro w Berlinie. Sądząc według wynu- | 


rzeń kół narodowo-socjalistycznych, Hit. 
ler nie ma zamiaru konferować z Pape- 
nem. 

Tyimezasém pogłoski o zamierzonem 
narzuceniu Rzeszy nowego ustroju po- 
litycznego drogą przewrotu, denieńto- 
wane -przez rząd, w dalszym ciągu Ża- 
przątają uwagę opinji publicznej. Za- 
niepokoiłą się niemi nawet prasa nacjo- 
nalistyczna, jak stojąca blisko rzędy 
„Deutsche Allgemeine Zeitung”, która 
widoeznie nie wierzy zaprzeczeniom u- 
rzędowym, gdyż w tcnie bardzo poważ- 
nym przestrzega rząd przęd ekspery- 
mentami ustrojowemi, których rozwoju 
i końca nikt przewidzieć nie jest w Sta- 
nie, 

W tym samym duchu wyrażają się 
także koła przemysłowe, która się spo- 
strzegły, że wiadomości o bliskim prze- 
wrocie wpłynęły na ogromną radykali- 
zację mas i znaczne ożywienie -stron- 
nictw lewicowych. 


25-lecie pracy naukowej 
znanego lekarza-społecznika. 


W Poznaniu obchodził srebrny jubileusz swej | kopolskim w trudnych nieraz warunkach, po- 


pracy zawodowej znany lekarz-społecznik dr. 
Antoni Jurasz, profesor uniwersytetu poznań- 
skiego, chirurg światowej sławy. 

Prof, dr. Jurasz urodził się w 1882 r. w Hei- 
delbergu, gdzie spędził całą młodość aż do o- 
trzymania doktoratu ha wydziale medycznym 
Był asystentem w klinikach Heidelbergu i Lon- 
dynu, ód r. 1915 kierownikiem szpitala św. Mar- 
ji w Frankfurcie, profesorem uniwersytetu i na- 
czelnym chirurgiem korpusu tegoż miasta. O- 
trzymał powołanie na katedrę chirurgji w r. 
1920 równocześnie w Warszawie i Poznaniu. 
Przyjął katedrę przy uniwersytecie poznańskim 
i zarazem stanowisko naczelnego chirurga w 
szpitalu miejskim w Poznaniu. W 1923 r. prze- 
niósł klinikę chirurgiczną de zakładu Przemie- 
nienia Pańskiego. 

Już przed wojną czynnie zajmował się ideą 
Czerwonego Krzyża, brał bowiem jako członek 
ekspedycji Czerwonego Krzyża niemieckiego u- 
dział w wojnie bałkańskiej w Konstantynępolu. 
Od czasu przybycia do Poznania pracował w 
Polskim Czerwonym Krzyżu, którego prezesem 
oddziału zóśtał wybrany w r.'1921, zaś preze- 
sêm okregy w r. 1929. Godność tę piastuje od 
tego czasu bez przerwy, kierując okręgiem wiel- 


święcając pracy tej wiele wysiłków i czasu. 
Prof. Jurasz jest delegatem Polski do mię- 
|dzynarodowych towarzystw medycznych i na 
piger chirurgiczne, piastuje szereg najwyż- 
szych godności naukowych. Pracuje wydajnie 
na niwie współpracy naukowej 1 zbliżenia na- 
rodów słowiańskich. Ogłosił drukiem 37 prac 
naukowych w językach; polskim, angielskim, 
| francuskim i niemieckim. 
Prof. Jurasz wykazuje wielkie zamiłowanie 
w dziedzinie wychowania fizycznego, sportu ja- 
ko czynnika wychowawczego, szkoły, dyscypli- 
my, bartu i wyrobienia charakteru u młodzieży, 
Ma na celu szerzenie tej idei wśród m! łodzieży 
akademickiej, Jest też prezesem A. Z. S-u i w 
pracę tę wkłada wiele zamiłowania i inicjaty- 
wy. Jubilat zestał odznaczony za swą pracę 
licznemi orderami, w tem krzyżem komandor- 
skim Połonia Restituta za zasługi na polu na- 
ukowem w dziedzinie chirurgji oraz za chlubne 
reprezentowanie polskiej nauki lekarskiej na 
międzynarodowych zjazdach naukowych, 
W wb. niedzielę odbyły się z okazji 25-lecia 
pracy naukowej p. prof. dr. Jurasza uręczysto- 
ści jubiłeuszowe. 3 


Czy te ostrzeżenia zdołają załrzyrnać 
Papena, prącego do rozgrywki, nie wia- 
domo. Kanclerz Rzeszy prowadził ta» 
jemanicze rozmowy z przywódcami: 
„Stahihalmu* w Hohenturm pod Halle, 
a w sobotę weźmie udział w „polówa- 
niu” którego polityczne tło jest niewąt- 
pliwe. b. 
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„Kró! rulety" zaginął bez šladu- 


Warszawa, 16. 11. (tel. wł) Centrala 
służby śledczej rozesłała depesze iskro- 
wę do szeregu stolic europejskich, po- 
dając dokładny rysopis zaginionego 
przed czterema tygodniami Wacława 
Bahra, króla rulety w Warszawie. De- 
pesze wysłano do policji w Wiedniu, 
Berlinie, Paryżu, Londynie i Gdańsku. 


„.Dotychęzas jószcze nie -madeszłyTżać 
dne odpowiedzi. Wszelkie poszukiwania 
policji warszawskiej są narazie bez 
skutku. Nie ulega wątpliwości, żę Bahr 
został zamordowany. Zbrodniarzom u» 
dało śię zatrzeć wszelkie ślady, Wykry= 
cie zbrodni może nastąpić tylko dzięki 
przypadkowi, 


Wicemin'ster Szembek 


w Londynie. 


Londyn, 15. 11. (PAT) Wiceminister 
Szembek w czasie śnqiadamia w ambasa- 
dzie nawiązał dziś kontakt z szeregiem 
wyższych urzędników angielskiego mł. 


nisterstwa spraw zagr. Po południu wi- 


ceminister Szembek w towarzystwie 
ambasadora Skirmunia odwiedził sta- 
tego podsekretarza stanu w Foreign Of- 
fice — Vansitarda. 


Wieczorem odbył się obiad, wydany, 
przez ambasadora Skirmunta. Prócz wi- 
ceministra Szembeka obecni byli am- 
basador Francji i Belgji oraz sir Austen 
Chamberlain i Steed. Minister Szembek 
opuścił Londyn w czwartek rano, uda- 
jąc się do Brukseli, 


Oibrzymie zniszczen'e w Japonii 
w nastepstwie ta: funu. 


Tokio, 15. 11. (PAT) Tajfun, który 
szalał na wybrzeżu Oceanu Spokojnego 
spowodował olbrzymie straty, na bardzo 
dużym terenie. Według ostatnich da- 
nych jest 25 zabitych, 25 ranionych i 
bardzo wiele osób zaginionych, przeszło 
100 budynków uległo zupełnemu  żni- 
szczeniu, 2.400 jest zniszczonych ćzę- 
ściowo, zaś 40.000 domostw zatopił na- 
gły przybór wód, spowodowany gwat- 
townym deszczem. 


Z miast ucierpiała najbardziej Pd 
hama. Jest wiele zniszczonych mostów: 
W wielu miejscowościach wicher pawy* 
rywal z korzeniami dużo drzew, 


Beigia nie płaci długów. 


Bruksela, 15, 11. (PAT.) Rząd po- 
stanowił dokońać w Waszyngtonie de- 
marche (wystąpienie) w sprawie dlu- 
gów wojennych. Demarche zbliżone 
jest w treści do not, przesłanych w tej 
sprawie przez rząd francuski i OWEJ 
Brytanji, - 
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- > > „DZIENNIK BYDGOSKI" - czwartek, dnia'17 listopada 1932r. 


raju. 


Chleb sowiecki. — „Piatiletka antyreligijna*. 


Chleb sowiecki, tak nam zachwalany 
przez płatnych agitatorów  bolszewic- 
kich, stał się w Niemczech sensacją 
dnia. Oto jeden z fachowców niemiec- 
kich, zatrudnionych przy osławionej 
„piatiletce'* bolszewickiej w Rosji, wra- 
cając do kraju, przywiózł na pokaz ka- 
wał chleba, którym się żywił sam na 
obczyźnie, a którym się żywią miljony 
obywateli raju socjalistyczno-sowieckie- 
go. Monachijski urząd do badania arty- 
kułów żywnościowych poddał ten chleb 
analizie, poczem wydał takie orzecze- 
nie: „Przedłożony chleb nie ma wcale 
pulchności, posiada ciemno-szaro-zielo- 
ne, nieapetyczne zabarwienie i specy- 
ficzny, niespotykany w żadnym gatun- 
ku chleba nieprzyjemny smak, połączo- 
ny z goryczą, którą się odczuwa po zje- 
dzeniu; oprócz tego zawiera 0,5% zwy- 
kłego piasku; w zębach trzeszczy nie- 
mile. Bez wątpienia taki okaz pieczywa 
nie zasługuje na miano chleba, lecz 
przypomina raczej tak zwany „chleb 
głodowy”, używany w latach głodu, a 
złożony z rozmaitych składników, któ- 
rych celem było oszukiwanie żołądka i 
zaspokajanie męczącego uczucia gło- 
du“... — kończy się to orzeczenie zape- 
wnieniem, „że nawet w najcięższych la- 
tach głodu podczas wojny światowej u- 
rząd nie miał podobnego okazu „chleba 
głodowego“ do badania“. 

Jeden z dowcipnych dziennikarzy 
niemieckich wystąpił z projektem, aby 
rząd niemiecki sprowadzał z Rosji więk- 
sze partje tego chleba i karmił przymu- 
sowo tym chlebem agitatorów bolszewic- 
kich. Za skutek podobno ręczy: z 6 mi- 
ljonów wyborców komunistycznych po- 
zostałoby bardzo niewielu zwolenników 
bolszewizmu. 


Gdyby ten środek nawracania komu- 
nistów powiódł się w Niemczech, war- 
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Uczestnicy wojny światowej 
do Ojca św. 


Citła del Vaticano. (KAP) Od byłych u- 
czestników, walczących armij francuskiej, 
angielskiej, włoskiej, amerykańskiej, pol- 
skiej i jugosłowiańskiej oraz niemieckiej i 
austrjackiej, zebranych w katedrze w Bue- 
nos Aires na nabożeństwie za 8 miljonów 
poległych w czasie wojny, nadeszła do Ojca 
św. depesza z wyrazami wdzięczności za 
wysiłki w kierunku zagojenia ran wojen- 
nych i życzeniem, aby rządy państw wysłu- 
chały głosu papieskiego. wzywającego do 
pokoju i poszanowania praw wszełkich, jak 
również do sprawiedliwego rozdziału Środ- 
ków do życia. W odpowiedzi na tę depeszę 
Ojciec św. telegraficznie polecił nuncjuszo- 
wi w Argentynie podziękować za nią, za- 
pewnić w modłach i przesłać słowa wdzięcz- 
ności za wyrażone uczucia. 


toby go zastosować w Polsce, zwłaszcza 
w stosunku do inteligentów żydowskich, 
z których 90% pracuje w rozmaitych 
„jaczejkach' na terenie Polski. 


* 


Bolszewicy planują nowe metody w 
zwalczaniu religji. Nowa  „piatiletka* 
przewiduje zamknięcie wszystkich cer- 
kwi, kościołów i domów modlitwy na 
całym obszarze Rosji. Plan ten ma się 
rozpocząć obecnie (r. 1932-33) a zakoń- 
czenie jego przewiduje się w r. 1937, tj. 
po tym roku nie będzie w Rosji ani ko- 
ściołów ani cerkwi, służących do celów 
kultu. W latach 1933-34 mają być zli- 
kwidowane religijne uczucia w obrębie 
rodziny (?), a wszyscy ci, co się przy- 
znają do jakiejś religji, mają być usu- 
nięci z urzędów, fabryk itd. Wszelka li- 
teratura religijna ma być zakazana i ni- 
szczona. Kapłani mają być wysiedleni z 
Rosji, o ile nie odstąpią od wiary w Bo- 
ga. W tym czasie wytwórnie filmowe 
mają nakręcić 150 filmów antyreligij- 
nych, przeznaczonych dla szkół i klu- 


bów robotniczych, tak, że z końcem r. 
1937 piatiletka antyreligijna ma być za- 
kończona. 

Czytając to zarządzenie „czerwenych 


carów“ Rosji, żywo się przypominają 


słynne dekrety cesarza Dioklecjana, de- 
krety, które miały zniszczyć chrześci- 
jaństwo w Imperjum Rzymskiem. Dio- 
klecjan kazał wybić medal na tę pa- 


miątkę z napisem: nomine christiano- | wi przysłowie litewskie 
imienia I jest Pan Bóg aniżeli pan Rymsza. 


rum deleto“ — po zniszczeniu 


Str. 3. 


chrześcijańskiego. Ale rachuby Diokles 
cjana zawiodły. Wiara w Boga okazałą 
się silniejszą od dekretów cesarskich. 
Miejmy nadzieję, że i rachuby boļ« 
szewickie tak samo zawiodą, bo jak mó 
silniejszy; 


Najpewniejszą ostoją 
społecznego ładu, szczęścia i dobrobytu 
jest miłość Boga i bliźniego. 


Na kongresie Chrześcijańskiej De- 
mokracji w Łodzi uchwalono wysłać te- 
legramy hołdownicze do Ojca Św. Piusa 
XI, J. E. ks. Prymasa Hlonda i ks. Kar- 
dynała Kakowskiego. W odpowiedzi na 
te telegramy wpłynęły obecnie na ręce 
prezesa stronnictwa, p. senatora Woj- 
ciecha Korfantego następujące listy: 
Prymas Polski. 

Poznań, dnia 10 listopada 1932 r. 
J. Wielmożny 
Pan Senator Korfanty 
Katowice. 

Panu Senatorowi przesyłam wyrazy 
serdecznego podziękowania za uprzejme 
zakomunikowanie dotyczącej mnie u- 
chwały dorocznego Kongresu Stronnic- 

„ce Chrześcijańsko - demokratycznego. 
| (—) Ks. August Kardynał Hlond. 
+ t 
e 


Genewa, to miasto, które postawiło sobie za zadanie, zaprowadzić wieczny pokój 


na Świecie, dziś samo znajduje się, jakby 
"nych, podczas których polała się mnoga 


w stanie wojennym. 
krew, srodze 


Rozruchy bezrobot- 
zaszkodziły reputacji tego 


miasta. To też, aby do dalszych krwawych awantur nie dopuścić, rząd w całem mie- 


Ście porozstawiał tanki i mitrjalezy, które 
do dalszych awantur. 


rzeczywiście odebrały bezrobotnym ochotę 


Warszawa, dnia 12 listopada 1932 r, 
Wielmożny Panie Senatorze! 


Bardzo miłe mi były wyrazy hołdu i 
uznania, jakie zechciał mi Pan przesłać 
w imieniu Członków Polskiego Stron- 
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji, ze- 
branych na dorocznym Kongresie w Ło- 
dzi w dniu 6. tego miesiąca. 

Dla nas katolików ideały socjalne, w 
wiekopomnych Encyklikach Leona XIII 
i Jego Następców podane, a w nazwie 
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji zawarte, winny być zawsze 
tym słupem oynistym, który nietylko je- 
dnostki, ale i narody wieźć będzie ku 
lepszej przyszłości, opartej na szczytnej 
podstawie miłości Boga i bliźniego, naj. 
pewniejszej ostoi społecznego ladu, 
szczęścia i dobrobytu. 

Życzę z serca Polskiemu Stronnictwu 
Chrześcijańskiej Demokracji, żeby w 
swej działalności publicznej tym szczyt- 
nym ideałom pozostało zawsze wier- 
nem. a przez to zasłużyło się jak najle- 
piej Kościołowi świętemu i naszej dro- 
giej Ojczyźnie, 

Z tą wiarą wraz z wyrazami podzię- 
kowania przesyłam Szanownemu Panu 
Senałorowi i Polskiemu Stronnictwu 
Chrześcijańskiej Demokracji swe Pa- 
sterskie błogosławieństwo. 


(—) Ks, Aleksander Kardynał Kakowski, 


Drobne wiadomości, 


Ulica Sienkiewicza w Czerniowcach, 
Przy przemianowywaniu nazw szeregu ulic 
miasta Czerniowiec, jedną z nich nazwano 
ul. Henryka Sienkiewicza. 


k 
Zakończył się w Ostrogu nad Horyniem 
strajk elektryczny, ciągnący się od marca 


Właściciele elektrowni obniżyli ceny na 
prąd. 
> x 
Polskie barany — do Francji. W paź- 


dzierniku eksport baraniny do Francji o0- 
stągnął 676 bitych baranów, wagi 11.400 kg., 
wobec 642 bitych baranów, wagi 10.300 kg., 
we wrześniu. 


x 
W Budapeszcie odsłonięto uroczyście 
pomnik ku czci żołnierzy, poległych pod 
Przemyślem. Przemawiał b. dowódca hon- 
wedów w oblężonym Przemyślu gen. Ta- 
maszy. W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele poselstwa polskiego. 


Pożótkły list 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 

Okazywał teraz Annie więcej rycer- 
skości i zainteresowania jej światem 
wewnętrznym, jak gdyby odsunął swo- 
ją egoistyczną osobę na drugi plan, 
ustępując miejsca dziewczyńie, którą 
uznał za człowieka, jednakowo z nim 
czującego i myślącego, 

Anna jednak ani chwili się nie łudzi- 
ła co do tego stosunku. ` 
- Wiedziała dobrze, że Amerykanin 
spostrzegł, czy może przeczuł zmianę, 
zachodzącą przedewszystkiem w niej 
samej także. 

Zmiana zaś zachodziła gruntowna. 

Począwszy od pewnej podejrzliwości 
i czujności, przeszła ona w podświado- 
me, ostre przeczucie niebezpieczeństwa 
i zamieniłą się powoli, lecz coraz głę- 
biej w niedorozumowaną jeszcze wro- 
gość, która żądała walki i zemsty. 

Uświadomiwszy sobie te dwa osta- 
tnie uczucia, Anna zdumiała się i za- 
stanawiała nad niemi, zadając sobie 
męczące pytanie: 

.— (o się stało? Dlaczego chwilami 
nienawidzę niemal Wetneya? 

Wkrótce zdała sobie sprawę, że mio- 
tające nią uczucia w znacznym stopniu 
otrzeźwiły ją i w jej oczach zaszkodzi- 
ły malarzowi. Nie widziała już w nim 
tego stuprocentowego mężczyzny i 


dżentelmena. Zaczęła ją razić jego wy- 
stająca, nadmiernie rozwinięta szczęka 
i drażnić bezczelne spojrzenie zimnych 
oczu, budził odrazę zachrypnięty zaw- 
sze głos i śmiech, pozbawiony wesołych 
dźwięków. 

Podejrzliwość jej i czujność rosły z 
dnia na dzień. 

Spostrzegła teraz różne zastanawia- 
jące ją i budzące niepokój szczegóły. 

Gard od pewnego czasu nie rozma- 
wiał przy niej telefonicznie i na czas 
seansu zdejmował słuchawkę. Nie 
przyjmował też nikogo, chociaż miał 
dwa wejścia do swej pracowni i dobrze 
wytresowanego lokaja — lewantyńczy- 
ka, urodzonego na gruncie amerykań- 
skim. Anna zrozumiała, że Gard nie 
chce jej nikomu pokazywać. 


Raz jeden tylko, przyszedłszy nieco 
wcześniej natknęła się na parę gości, 
wychodzących z pracowni Wethneya. 
Był to już znany jej Hiram  Coldery i 
jakaś niemłoda — lecz starannie utle- 
niona i umalowana dama we wspania- 
łej narzutce z niebieskich popielic. 

— (Coldery, śmiejąc się, mówił pi- 
skliwym głosem: 

— Widzi pani, że nie wolno wątpić 
w istnienie czarów i innych, nadprzy- 
rodzonych zjawisk?! Czary i tylko — 
czary stanęły  Wetneyowi na . prze- 
szkodzie. Ę 

— You are mat! — Warjat z ciebie! 
— zawołała dama, uderzając Hirama pe 
ramieniu. — Cóż z tego, że dziewczyna 
coś łam spostrzegła, lecz i tak nie... 

Rozmowa się urwała, bo schodząca 
para spostrzegła : Annę.. 


Od tego czasu, wychodząc do pra- 
cowni, dziewczyna zawsze pozostawia- 
ła w biurze swego hotelu adres Wethney 
Garda, gadatliwej portjerce z ulicy 
Mazarin zapisała w książeczce nazwę 
hotelu de la Bussiere. 

W ten sposób łatwo sprawdzić, gdzie 
się w danej chwili znajduje. 


Zabezpieczywszy się w ten sposób, 
postanowiła uczynić wywiad. 
Podczas jednego z seansów zapytała 


nagle Wethneya:. 

We wczorajszym 
czytałam ogłoszenie jakiegoś amery- 
kańskiego adwokata, poszukującego 
Anny Urmini.. Co za dziwne skojarze- 
nie imienia i nazwiska! Niestety! ani 
dziadek, ani ja nie mamy żadnej krew- 
nej naszego nazwiska. 

Amerykanin nie poruszył się nawet. 

Stał plecami do dziewczyny, więc nie 
mogła zauważyć wyrazu jego twarzy. 

Gard,  posłyszawszy uwagę Anny. 
zmarszczył brwi i zacisnął zęby. 

Cały jak gdyby zamienił się w słuch. 

Głos dziewczyny nie zdradzał ża- 
dnych uczuć poza szczerem zdumie- 
niem. 

Obejrzał się na 
przyjrzał się jej. 


„Excelsiorze* wy- 


modelkę i badawczo 


Patrzyła na niego spokojnie i łago-. 
dnie. 

Uspokoiło go to, więc wzruszywszy 
ramionami, odparł krótko: 

— Nie czytam ogłoszeń... 

Anna zaśmiała się wesoło i rzekła: 

Wpadło mi to w oko zupełnie przy- 
padkowo! Dziadek nie zna-żadnej An- 
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ny Urmini, ani też wzywającego ją ad- 
wokata Johna Fewhardta. A może go 
znasz, panie Wethney, bo sądząc z ogło- 
szenia, mieszka też w Ohio? i 

— Wethney odwrócił się do 
i mruknął: 

— Nie żnam tego adwokata... Zresztą 
pięć lat już mieszkam w Europie... 


stalug' 


Zapewne to jakiś nowy człowiek, 
przybysz?.. dorzuciła Anna. 
— Zapewne... — powtórzył Ameryka- 


nin, szerokim pędzlem 
giel z płótna. 

Anna nie prowadziła dalej tej roz- 
mowy. 

Wywiad się udał. Wethney Gard chce 
ukryć przed nią, że wie. cośkolwiek o 
ogłoszeniu Fewhardta.  Nietylko wie, 
lecz żywo go to obchodzi, bo dlaczegóż- 
by inaczej wycinał z pism wszystkie 
wezwania adwokata. 

W parę dni potem przekonała się, że 
malarz najwidoczniej powtórzył ich 
rozmowę kiłku osobom. Wchodząc na 
schody, gdzie mieściła się pracownia. 
Garda, spótkała się z portjerką. 

— Ach, to dobrze, że widzę panien- 
kę! — szepnęła tajemniczo. — Muszę 
ostrzec panią, że coś tam u was się 
popsuło na górze! 

To "mówiąc, palcem 
wyższe piętra. 

Pochyliwszy się do ucha dziewczy- 
ny, poczęła szeptać: 


zmachując wę- 


wskazywała na 


— Ten pani Amerykanin podejmo- 
wał wczoraj gości.. Zeszło się coś z 


dziesięć, czy ze dwanaście osób... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


dle prasy 


po 2—3 na miesiąc, a dopiero łuż przed 
otwarciem nowej sesji, w óstatnich dniach 
października rozpoczął się istny deszcz de- 
kretów. Każdy numer „Dziennika Ustaw* w 
ostatnim tygodniu przed otwarciem "sesji 
przyniósł po kilkanaście dekrełów. Nic więe 
dziwnego, że kiedy sesję otwarto, rząd nie 
wniósł do Sejmu. poza preliminarzem bu- 
dżetowym, żadnego projektu ustawodaw- 
czego. i j 

Fakt ten jest niezwykle wymowny. 
Wskazuje on ńa to, że administracja upo- 
dobała sobie tą formę nórmowania stosun- 
ków, jako najbardziej dogodną dla siebie. 
Ale co pozostało parlamentowi, który naj- 
przód zrezygnował z prawa kontroli rządu, 
a później zrzekł się na jego rzecz swej kom- 
petencji ustawodawczej? Czy nie stał się 
on fikcją? A przecież miał być wzorem dla 
innych!“ i 

Nie dziw, ża w takich warunkach powa- 
ga i znaczenie Sejmu pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. 


NIESNASKI W B. B. 


W ostątnim czasie prasa sanacyjna co- 
raz to więcej rozpisuje się o pasożytnictwie 
w Polsce, obejmującem szerokie warstwy 
tej części społeczeństwa, która bez zastrze- 
żeń rzuciła się w otwarte ramiona B. B. 
Pohop ku temu dał znany okólnik pułkow- 
nika Sławka, rozesłany do prowincjonal- 
nych oddziałów B. B. į zalecający oczysz- 
czenie szeregów sanatyjnych z naleciałości 
karjerowiczowskich, z członków, których 
„przekonania polityczne naginają się zaw- 
sze do obozu rządzącego. by u stołu obficie 
mogli pożywać dary Boże“. 

Znamy pisma, które „z zasady“ wyznają 
taki program polityczny, jaki wyznaje każ. 
dorazowy rząd, Charakterystyczne słowa 
Sławka odnoszą sią więc nietylko do osób. 
ale i do pism. 

„Ostra polemika pism sanacyjnych w Lu- 
blinie, o której już pisaliśmy, nie ustaje. 
Zarówno „Kurjer Lubelski“, jak i „Nowa 
Ziemią Lubelska“ używają w stosunku do 
swoich współpracowników  redąkcyjnych 
takich soczystych określeń, jak „denun- 
cjant', „szpieg“, „prowokator“, „pracownik 
defenzywy” itd. 

Kampanja obelg. jaką toczą ze sobą dwa 
organa sanacyjne w Lublinie, jest znako- 
mitym przyczynkiem do obecnych nastro- 
jów, panujących w obozie sanacyjnym. Nie 
dziw, żę prezes B. B. Sławek, zaniepokojo- 
ny takim stanem rzeczy, wydał ów zna- 
mienny: okólnik. 

Czy to jednak poskutkuje? 


NIE PRZECIĄGAĆ STRUNY! 


Świętny artykuł na temat obecnych sto- 
sunków w Polsce umieściły lwowskie „No- 
winy Poranne“. Czytamy w nim m. in. co 
nastepuje: 

„Nie dobrze jest gdy rząd jest niczem, 
ale jest równie źle, gdy chce być wszyst- 
kiem i pragnie kontrolować każdy krok i 
każdą myśl cbywatela, Nie jest dobrze, gdy 
skarb jest pusty, ale nie dzieje się lepiej, 
gdy na rzecz tego skarbu, wypróźnia się 
wszystkie kieszenie tak, iż niewiadomo, fa- 
kie będą jutro źródła tego dochodu? Nie 
jest dobrze, gdy armja jest w zaniedbaniu, 
ale nie możną tego uważać za stan normal- 
ny, gdy wojsko stanowi przedmiot niemal, 
że wyłącznej troski, a wojskowi mają o 
wSzystkiem decydować.“ 


Gonitwa za intratnemi posadami pań- 
stwowemi stała się u nas prawdziwą plagą. 
Doszło już nawet do tego, że nie chodzi o 
rangę, tylko o rentowność. 

Qto eo pisze sanacyjny „Kurjer Polski‘: 

„Stanowisko, opróżnione niedawno przez 
długoletniego miejskiego pisarza hipotecz 
nego w Warszawie. obsadzone zostało na- 
razie prowizorycznie. Przyczyna prowizo- 
rjum leży w tem, że na stałe miałbv zająć 
w bliskiej Jub dalszej przyszłości jeden z 
członków obecnego gabinetu.“ 

„ A więc, jeden z dygnitarzy rezerwuje so- 
bie dobrze płatne stanowisko pisarza hipo- 
tecznego. Czy to także należy do „sanacji 


moralnej“? 
FALA DEKRETÓW, 


Jak wiadomo, Sejm, w którym zasiada 
wiąkszość posłów B. B. uchwalił swego 
czasu rządowi pełnomocnictwa. Znaczy to, 
że rząd w drodze dekretów może wydawać 
ustawy, Wykorzystanie prawa dekretowa- 
nia Idzie też całą parą. Ważną tę sprawę 
ómawia na łamach „Kurjera Warszawskie- 
go“ prof. Komarnicki, pisząc m. in. tak: 

„W pierwszych miesiącach po zamknię- 
ciu sesji. kiedy było jeszcze daleko do na- 
stępnej. wydawano- dekrety bardzo rzadko, 
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REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE GKO“, W czwartek dnia 
17. bm. i dni następnych, * najnowszy przebój 
produkcji francuskiej p. t „Maleńka z Mont- 
parnassu*, Nadprogram: aktualne tygodniki 
i komedja. 

Kino dźwiękowe „BAJKA, Dziś i dni. na- 
stępnych „Niebieski motyl". W rolach głównych 
Marlena Dietrich i Emil Janinśs. 


KONFERENCJA NA POKŁADZIE STATKU. 


Na pokładzie s. „Kościuszko“ stojącym 
obecnie na sezon zimowy w porcie, odbyia się, 
jak to już donosiliśmy ważna konierencja go- 
spodarcza, jedńakże w innym składzie jak to 
pierwotnie podaliśmy. 

W konferencji tej wzięli udział podsekretarz 
stanu w Prezydjum Rady Ministrów p. Lechnie- 
ki, wiceminister P. i H. p. Dołeżal, dyrektor 
departamentu taryfowego p. Taszycki, dyr. dep.. 
ceł p. Faberkiewicz i dep. morskiego p. Hilchen. 

Z. miejscowych przedstawicieli świata go- 
spodarczego wzięli udział przeważnie jako refe- 
renci spraw dotyczących zagadnień polskiego 
handlu morskiego, rozbudowy żeglugi i portu, 
pp. konsul N. Korzon, dr. Kasprowicz, dyr. 
Krupski z L P.H. dyr. Kawczyński, syndyk Zw, 


K. p. Grabowski i inni. 

Dziwnem się jednak wydać musi, że tego 
rodzaju ważne konferencje gospodarcze, intere- 
sujące niewątpliwie całe społeczeństwo, otacza- 
ne są z niewytłumaczonych powodów nimbem 
tajemniczości, z której rąbek uchyla się cokol- 
wiek tylko wobec podrzędnego prorządowego 
pisemka prowincjonalnego. 


DANCING „BRATNIEJ POMOCY". 
Dowiadujemy się, że w sobotę 19, bm. urzą- 
dza „Bratnia Pomoc" Słuch. i Obs. Instytutu 
Handlu Morskiego w Gdyni w salach hótelu 
„Polska Riviera" dancing. Początek o godz. 21. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, pa które zwrócić 


się można do zarządu „B. P." telefonicznie 
nr, 16-40. 
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Oburzona stenotypistka 


nie zgodziła sie na pisanie listów 
miłosnych szefa. 


Panna Hildegarda Muller była dziel- 
ną i cenioną maszynistką w pewnej fir- 
mie w Berlinie. 

Przed paru tygodniami rano, jak co- 
dziennie, szef zawezwał ją do siebie w 
celu podyktowania listu. i 

-.P. Müller zasiadła przy maszynie. 
Szef dyktował: 


„Najdroższa Ireno! 


Wczorajszy wieczór zaliczam do naj- 

szczęśliwszych w życiu. Przez noc ca- 
"łą Twoja prześliczna buzia...“ 

Tu maszynistka zerwała się z miej- 
sca i krzyknęła z oburzeniem: 

„  — Nie będę pisała pańskich listów 
miłosnych! Nie poto się tu zaśngażowa- 
łam! Może pan to sam robić! 

— Dobrze, — odparł szef — wobec te- 
go pani usługi są zbyteczne. Otrzyma 
pani pensję do dnia dzisiejszego i do 
widzenia! 4 

Sprawa znalazła się przed berlińskim 
sądem pracy. p 

P Miiller żądała trzymiesięcznego 
wymówienia. gdyż jej zdaniem, nie za- 
winiła tak bv ją oddalono z posady. 

— Zaangażowano mhie do pisania 
handlowych listów firmy, a nie do ko- 


respondencji miłosnej szefa — oświad- 
czyła sędziom. 

Sąd uznał słuszność wywodów. na- 
szynistki, uważając, że nie ma ona obo- 
wiązku grania roli pośredniczki między 
zakochanymi. 

Ale szef nie dał za wygraną i sprawa 
oparła się o „Landesarbeitsgericht". 

I tu sędziowie zmienili sentencję 
pierwszego wyroku. Orzekli oni, że ma- 
szynistka jest obowiązana do wykony- 
wania wszelkich poleceń szefa, oczywi- 
ście, poleceń poważnych. List zaś miło- 
sny, który jej dyktoewano, był 
„na serjo“. 

Odmawiając pisania, zasłużyła na 
oddalenie bez wymówienia. 

Prasa francuska, omawiając powyż- 
szy wypadek. stwierdza, że w Francji 
nie znałazłby się sąd, któryby wydał ta- 
ki wyrok. My dodamy, w Polsce też nie. 

=) 


"Nowy dyrektor Banku Rolnego 
w Grudziądzu. 


Z dniem 15 bm. objął stanowisko dy- 
rektora cddziału Państwowego Banku 
Rolnego w Grudziądzu p. Teofil Narbuit. 


Spedyt, p. Michalewski, dyr, Rummel, dyr, B. G,’ 
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znajduje się wiele 
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Należy zawsze pamiętać o item, 

„ „że Aspirina istnieje tylko jednal Wprawdzie w handlu 

naśladownictw, ale jest to tylko 

„ dowód dobroci oryginalnego preparatu... Oryginalna 
Aspirina z wytłoczonym krzyżem BAYER daje 
gwarancję jakości, czystości i nieszkodliwości preparatu. 


s Aspirina istnieje tylko jednal! Do nabycia w aptekach. 
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„DEMOKRACJA“, 


Konserwatywny „Cząs* krakowski rozpi- 
gał się o istocie i znaczeniu demokracji w 
Polsce j m. in. zaznaczył, że „demokracja 
jest to przedewszystkiem  karność narodu 
wobec własnego przez naród wyłonionego 
autorytetu, jesttę kult władzy przedewszy- 
stkiem dlatego, że jest władzą”. 

„Czasowi* zwrącamy uwagę na to, że 
naród wybiera swych przedstawicieli do 
Sejmu i Senatu, którzy winni wyłonić rząd, 
zaś wyhory do ciał ustawodawczych, powin- 
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Z GDYNI i WYB 


STATKI OCZEKIWANE w GDYNI. 


16 bm. par. „I. C. Jacobsen“ (Reinh.), 
17 bm. par. „Ribersberg* (Reinh.), 18 bm. 
par. „Pollux“ (Reinh.), par. „Claus“ (Reinh.), 
19 bm. par. „Warta* (Pam), par. „Heinrich 
Peters“. (Pam), 22 bm. par. „Rolf“ (Pam), 
25 bm. par. „Utklippan* (Pam), par. „Jan“ 
(Pam), w tych dniach: żagl. „Antares* 
(Pam). 


mj R nnn zara aa 


ny odbywać się hez „cudów“, Tak bowiem 
praktykuje się w państwach naprawdę de- 
mokratycznych. 

Niemniej dziwną jest wzmianka o „Cza- 
su“, że „Józef Piłsudski jest symbolem de- 
mokracji polskiej”. Widocznie „Czas* za- 
pomniał już o sławetnych wywiadach dyk- 
tatora Polski, dotyczących naszego parla- 
mentu i o jego względem Sejmu postępo- 
waniu. A może „Czas* uważa taki parla- 
ment za ideał demokracji? k 


RZEŻA. 


NOWA LINJA REGULARNA. 


Dnia 14. bm. zawinął pierwszy raz do portu 
gdyńskiego statek amerykański „Gateway City”, 
nąleżący do linji Southern States Line, której 
statki utrzymywać będą regularną komunikację 
co 14 dni między Gdynią, a portami Zatoki 
Meksykańskiej. 

Statek ten przywiózł ładunek 200 ton bawełu 
ny oraz 2700 ton fosłorytów. 


Swieto Niepodległości 


w „Orlem gnieździe”. 


Prywatne gimnazjum „Orle Gniazdo” w Or- 
łowie poza udziałem w ogólnych uroczysto- 
ściach urządzanych w Gdyni uzupełniło w mu- 
rach swej uczelni święto niepodległości tem, 
czego brakowało uroczystościom urzędowym, tj. 
dobrze urządzoną akademją dlą młodzieży i za- 
proszonych gości. 


Starannością w doborze programu, jak rów- 
nież wykonaniem poszczególnych punktów pro- 
gramu, zakład ten dał nowe świadectwo wy- 
sokiamu poziomowi nietylko naukowemu: lecz 


A wychowawczemu tej uczelni, 


listem | 


To też mimo niedostatecznej jeszeze komy- 
nikacji, zebrało się dużo nietylko rodziców 
uczącej się młodzieży, lecz i reprezentantów 
ze sier społecznych, 


Doskonale wyćwiczony i ześpiewany chór 
młodzieży otworzył akademję pieśnią „Straż 
nad Wisłą" pod patutą kompozytora prof. 
Moczyńskięgo. W obszernym starannie opraco- 
wanym referacie przedstawiła prof, p. Macie- 
jewska dzieje odrodzenia się niepodległej Polski 


które poprzedziły powstania narodowe, a zad 
kończył wysiłek polskich legionów. 

Chór wykońał poprawnie pieśń p. t. „Hołd 
młodzieży dla marszałka”, poczem nastąpiły 
starannie wykonane popisy uczniów i uczennic, 
oraz ze zrozumieniem i uczuciem wygłoszone 
okolicznościowe  deklamacje, Wreszcie za- 
brzmiał z animuszem zaśpiewany „Mazur Ludo- 
wy“ Piotra Maszyńskiego, przy akompaniamen- 
cie orkiestry gimnazjalnej, 


oTo też. tak wykonawców. programu, „jęk 
również i niezmordowanego, prof, Moczyńskiegy, 
na którego barkach spoczął cały ciężar przygo- 
towania tej pięknej uroczystości,  nagrodziły 
rzęsiste i szczere oklaski licznej publiczności, 
Z wielkiem uznaniem spotkał się też przede- 
wszystkiem kierownik i właściciel tego wzoro- 
wego zakładu wychowawczego dr. Zegarski, za 
jego sumienne i niezmordowane wysiłki nad 
postawieniem swego „Orlego Gniazda" na ta- 
kim poziomie naukowym i wychowawczym, 
| jakiego życzyćby należało wszystkim naszym 
średnim zakładom naukowym. 


Właściciele dorożek samochodowych 


EbuwepEniiB SiĘ. 


W niedzielę, dnia 13, bm. odbyli nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie właściciele dorożek sā- 
mochodowych, w sali hotelu Słupskięgo pod 
przewodnictwem p, Dębka. $ 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zgro- 
madzenia walnego przewodniczący podał do 
wiadomości ostatnie rozporządzenie wojewódz- 
twa dotyczące ruchu i postojów dorożek samo- 
chodowych w Gdyni, W żywej, miejscami burzli- 
węj dyskusji podnoszono rozmaite żale i na- 
rzekania na postępowanie organów policyj- 
pych, w związku a raczej w wyniku tych dy- 
skusyj uchwalono trzy rezolucje, które mają 
być przedłożone kompetentnym władzom poli- 
tycznym. 

Podnoszono też bardzo poważne zarzuty za 
niewłaściwe postępowąnie i nadużywanie swego 
stanowiska wobec właścicieli dorożek samocho- 
dowych i szoferów, naczelnika Wydziąłu Eko- 
nomicznego Komisarjątu Rządu p. Malessy, 


który rzekomo wzbrania się płacić za prywatne 
jazdy nocne doróżkami samochodowemi. Re- 


niej 


kłamacje są rzekomo bezowocne. (Dziwi nas, że 
żale te i reklamacje — o ile są słuszne — za- 
miast na walnem zebraniu, gdzie oskarżony qie 
ma możności się bronić, nie są podnoszone na 
właściwem miejscu t. jj w Komisazjacie Rządu, 
wzgl, województwie — przyp. Red.). 
Uchwalono również memorjał w «sprawie 
zmiany projektowanego rozporządzenia o przy- 
dziale stanowisk dla dorożek samochodowych. 
Wobec przestrzeganych ścisle wymogów 
władz politycznych, aby kierowcy wozów santo- 
chodowych znali doskonale topograłję miasta, 
podniesiony został, zupełnie zresztą słuszny za- 
rzut, że Komisarjat tak długo nie ma prawa 
wykonywać rygorystycznie tego zarządzenia, 
dopóki nie będzie przeprowadzona numeracja 
orjentacyjna domów i nażw wszystkich ulic, 
Uważamy żądanie to za zupełnie słuszne 
i dziwić się tylko należy, że mimo wielokrot- 
nych obietnic i zapewnień Komisarjatu Rządu, 
E sprawa ta zostanie nareszcie uregulowaną, 
dotychczas nic w tym kierunku nie zrobiono, 


Tragiczna śmierć dwóch młodych ludzi 


na tle zawodu miłosnego. 


Lwów, 16. 11. (PAT.) Prasa popołu- 
dniowa danosi o- tragicznej Śmierci 
dwóch młodych ludzi, jaka miała miej- 
sce w jednej z will w Brzuchowicach 
Mianowicie niejaka Henryka Werba. 
która ukończyła gimnazjum w Lubli- 
nie i przybyła do Lwowa celem zapisa- 
nia się na wydział humanistyczny uni- 
wersytetu lwowskiego. zawarła bliższą 
znajomość z lzaakiem Hoenigiem. W 
piątek oboje przybyli do Brzuchowie*i 


zamieszkali w jednej z tamtejszych wil. 
Służba nie słysząc dziś rano żadnych 
óznak życia z pokoju. otworzyła zam- 
knięte drzwi i ujrzała obydwoje leżą- 
cych w kałuży krwi. a obok nich porzu- 
cony rewolwer. Jak się okazuje, Hen- 
ryka Werba zawarła znajomość ż pew- 
nym lotnikiem i zachodzi prawdopo- 
dobieństwo, że powodowany zazdrością. 
Hoenig, zastrzelił swą kochankę, a nar 
stępnie pozbawił się życia. 
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L Wielkopolski i Pomorza. 


Z Kujaw Zachodnich. 


FSnorocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 16 i 17 
bm. p. dr. Woyciechowski, ul. Solankowa 60. 
„, Dyżur apteczny pełni w bież. tygodniu apte- 
ka „Pod Złotym Lwem“ przy ul. Król. Jadwigi. 

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czynna 
w dni powszednie w godz. od 17 do 18, w so- 
boty od 17 do 19. 

Repertuar kin; 

Pałac: „Gdy kobieta jest piękną”. 

Stylowy: „Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu”. 

Żołnierski: „Serce nie sługa”. 


Zł 2,— złożył p. Sokołowski dla pp. nauczy- 
cielek w myśl odezwy. 


Konter! na' rzecz araroa dru- 
żyny żeglarskiej w Inowrocławiu. 


Staraniem harcerskiej drużyny żeglarskiej w 
Inowrocławiu odbył się w niedzielę 13 bm. kon- 
cert muzy$zno-wokalny, na który przybyła spo- 
ra liczba publiczności. 

Po raz pierwszy wystąpiła orkiestra Tow. 
muzycznego „Harmonja' pod batutą W. Stysia, 
wstępnym bojem zdobywając sympatję obe- 
cnych. Dobrze popisał się chór H. D. Ż, Clou 
programu stanowiły występy solowe A. Czaj- 
kowskiego, tenora operowego i Witolda Batoga 
(bas) oraz fortepian-solo W. Stysia, kompozyto- 
ra muzycznego i głównego kierownika koncertu. 
Ponadto huczne oklaski zbierało Tow. śpiewu 
„Moniuszko“ pod batutą W. Stysia. 

Wykonano cały szereg utworów Nowowiej- 
skiego, Moniuszki, Wieniawskiego, Stysia (ma- 
zur), Szopena, Verdiego, Szuberta i innych gło- 
śnych kompozytorów. 

Czysty zysk został przeznaczony na budowę 
przystani dla harcerskiej drużyny żeglarskiej. 


Wyniki turnieju szachowego 
o mistrzostwo klasy „B". 


W tych dniach zakończył się turniej finało- 
wy graczy klasy „B“ Inowrocławskiego Klubu 
Szachistów. I, nagrodę po zaciętej walce zdo- 
był Kozłowski Leon, osiągając 9/4 p., IL. nagro- 
da przypadła w udziale młodemu i utalentowa- 
nemu szachiście A. Czerkaskiemu przy 8/4 p., 
If. nagrodę otrzymał Kwiatkowski, osiągając 
7% p., IV. nagrodę p. Rzepka (5% p.), a V. i VI 
nagroda podzielona została pomiędzy Baranow- 
skiego i Szulca, mających po 4 p. 

W poniedziałek 14 bm. rozpoczął się turniej 
klasy „A” przy udziale 7 zawodników. Turniej 
ten ma na celu skomplłetowanie drużyny na za- 
wody do Gniezna z okazji 10-lecia założenia 
tamtejszego klubu szachistów. 

W poniedziałek 21 listopada br. o godz. 8 
wygłosi pogadankę o końcówkach szachowych 
mistrz Poznania A. Wojciechowski w lokalu 
kawiarni „Apollo”, Po pogadance odbędzie się 
partja konsultacyjna. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że 
walne zebranie Inowrocławskiego Klubu Szachi- 
stów odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14,30 w 


lokału Baranowskiego, kawiarnia „nad Staw- 
kiem”, 


Przyznał się do winy. 


W komisarjacie przesłuchiwano 16-letniego 
Zygmunta Z.. zamieszkałego przy ulicy Rzeź- 
nickiej 10, w sprawie kartonu z kołnierzykami, 
które rzekomo znalazł na ulicy Rybnickiej, 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań, młody łobuz 
przyznał się ze łzami w oczach, że kołnierzy- 
ków nie znalazł, lecz że wspólnie ze swym kom- 
panem K. skradł je z woza mleczarskiego. Po- 
licja skierowała sprawę do sądu. 

Młody, a już kradnie. Co z niego wyrośnie? 
Od rzemyczka do Konieżka — krótka droga. 
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ZMARLI 


Ś. p. Bolesław Koncki, zegarmistrz, lat 
44, w Gnieźnie. 

Ś. p. Marja z Behrendtów Ziółkowska, 
z Kreżęcina, lat 67. 

Ś. p. Yeodor Brzoskowski, lat 80, w Sta- 
rogardzie. 


WEED 

Oby ten wypadek przyczynił się do tego, aby 
w przyszłości nie stał się zawodowym złodzie- 
jem. Droga do powrotu jest wolna. 


Z Koła Rodzicielskiego przy 


szkole powszechnej im. Staszica. 


Pomiędzy 1400 dziećmi szkoły powszechnej 
im. Staszica w Inowrocławiu jest pokaźna liczba 
tych nieszczęśliwców, których rodzice już od 
szeregu miesięcy nie mają pracy i nie mogą 
zdobyć grosza na najniezbędniejsze potrzeby u- 
trzymania dzieci, które w większej części głod- 
ne i obdarte przychodzą do szkoły i nie mogą 
nawet użalić się na swą niedolę. 


Dziecko takie nietylko jest podatne do prze- 
jęcia wszelkiego rodzaju zachorzeń, zwłaszcza 
podczas dżdżystych dni jesiennych, lecz staje 
się ciężarem w nauce i obniża poziom wycho- 
wania danego zakładu. 


Koło Rodzicielskie w trosce o dobro moral- 
ne i fizyczne tych wszystkich biednych i głod- 
nych dzieci postanowiło na ostatniem posiedze- 
niu dożywianie tej rzeszy głodnych przez po- 
danie w przerwie szklanki ciepłego mleka i ka- 
wałka chleba, a dalej musi się zająć także o- 
dzianiem tych niedostatecznie ubranych. Nie- 
stety koło niema żadnych środków na pokrycie 
tych potrzeb, wobec czego zmuszone jest udać 
się do społeczeństwa miejscoweśo z uprzejmą 
prośbą o ofiary pieniężne, chociażby najdrobniej- 
sze. 

W tych dniach będą członkowie koła zbie- 
rać datki na ten cel. Niechaj więc nikt nie od- 
mówi, gdyż jest to naszym obowiązkiem okazać 
litość i nieść pomoc tym biednym i zgłodniałym 
dzieciom, a każdy grosz na ten wzniosły cel 
złożony Bóg nam stokrotnie wynagrodzi. 


„czwartek, dnia 17 listopada 1932 r. 


Str. 5. 


Ostatnie 


Ceny losów : 
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dni sprzedaży 


losów 1-szej Klasy Państwowej Loterji Klasowej 


w najszczęśliwszej Kolekturze w kraju 
m . 66 e 4 
„Nadzieja“, bwów, begionów 11. 


Ciągnienie rozpoczyna się już 17. bm.! 


Kto zatem nie zdążył jeszcze zaopatrzyć się w szczęśliwy los, winien 
to natychmiast uczynić, by nie ominąć okazji uczestniczenie w grze 
Loterji, która przewyższa wszystkie dotychczasowe, nadzwyczajnym ukła- 
dem planu, korzystnemi szansami oraz wysokością i jakością wygranych. 


AE 8 (USE 


Główna wygrana 1.000.000 zł 


bez żadnych ograniczeń. 


Wobec bliskiego terminu ciągnienia przesyłamy zamawiającym 
losy tyik© za zaliczeniem pocztowem. 


1/ zł 20,— 1/, zł 40,— 
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Żyć i pracować dla Chrystusa i Polski 


Ze święta młodzieży w Inowrocławiu. 


Stow. Młodzieży Polskiej obchodziło w dniu 
13 bm. jako w dniu swego patrona św. Stanisła- 
wa Kostki swoje doroczne święto. 


Przez trzy dni poprzedzające Święto, mło- 


Cechy W trosce o przyszłość terminatoróW. 


Z zebrania zarządów zjednoczonych cechów w. Inowrocławiu. 


W poniedziałek 14 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa Fr. Benedykcińskiego ze- 
branie zarządów zjednoczonych cechów w sali 
restauracji de Rome w Inowrocławiu, w którem 
wzięli udział również ks. prep. Jaśkowski i pa- 
tron Tow. Młodzieży Rzemieślniczej ks. Janke. 

Głównym tematem obrad była sprawa Tow. 
Młodzieży Rzemieślniczej, w którem zrzeszeni 
są terminatorzy i które nie rozwija się w kie- 
runku wskazanym przez mistrzów. Organiza- 
cja według wywodów mistrzów: Urbańskiego 
(jun.), Ośmiałowskiego, Litwickiego, Nowickie- 
go i innych, w ostatnich tygodniach stała się 
terenem rozbijackiej roboty niejakiego Stefana 
Dąbrowskiego, który wbrew woli zarządu i ks. 
patrona prowadzi młodzież w złym kierunku. 
Kwestje tę wyjaśnił ks. prep. Jaśkowski, że Dą- 
browski został. z tego towarzystwa usunięty 
i wobec tego niema już powodu do narzekań. 
Niektórzy mistrzowie stanęli na stanowisku, że 
terminatorzy winni być zorganizowani tylko w 
Tow. Terminatorów, a nie innych organizacjach, 
do których mogą należeć i młodzieńcy niepo- 


chodzący ze sfer rzemieślniczych. 

Po dłuższej dyskusji na ten temat, w której 
przemawiali pp. Bociek, Nowak, Urbański (sen.), 
Pracki, radca Kornaszewski, Wyduba, red. Ko- 
bierski, ks. Janke i prezes Benedykciński, na 
wniosek red. Kobierskiego powzięto następu- 
jącą uchwałę: „Tow. Młodzieży Rzemieślniczej 
winno być pod opieką ks. patrona i ma nosić 
nazwę Stow. Młodzieży Polskiej (Terminato- 
rów)". Uchwała ta wtedy dopiero wejdzie w 
życie, gdy ta zmiana nie będzie kolidowała ze 
statutem S. M. P. 

W komunikatach zarządu odczytano pismo 
zjednoczonych cechów w Inowrocławiu, wysła- 
ne do ministra przemysłu i handlu w sprawie 
pozostawienia Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy 
i wniosek do rady miejskiej w sprawie zmiany 
statutu szkoły dokształcającej w tym sensie, 
Że należenie młodzieży do towarzystw nie jest 
uzależnione od kierownika szkoły. 

W wolnych głosach poruszono m. in. sprawę 
prowadzenia zebrań terminatorów i sprawy we- 
wnętrzne. 


Z nadzwyczajnego walnego zebrania 


Tow. Pszczelarzy Kujawskich. 


W niedzielę 13. bm. w „Astorji* w Inowro- 
cławiu, odbyło się nadzwyczajne walne zebra- 
nie Tow. Pszczelarzy Kujawskich przy dość licz- 
nym udziale członków. 


Po przeprowadzeniu miesięcznego zebrania, 

na przewodniczącego walnego zebrania wybrano 
jednogłośnie p. Cegla, poczem sekr. Matowski 
odczytał protokół. z ostatniego walnego ze- 
brania. 
e Sprawozdania poszczególnych członków z 
całorocznej działalności zarządu wykazują, że 
pszczelarze na Kujawach pracują owocnie. 
Ustępującemu zarządowi udzielono absolutor- 
jum. Ze sprawozdania skarbnika Wasilewskie- 
go wynika, że dochód w.roku bież. wynosił 
408,45 zł, zaś rozchód 278,70 zł. W kasie pozo- 
stało 129,75 zł. 


Tragiczny wypadek | Kolejowy 


pod Cheilmcecami. 


Dnia 14 bm. pociąg towarowy waskotorowej 
kolejki najechał tuż przy stacji Chełmce (pow. 
mogileńskí) na wóz naładowany konwiami mle- 
ka. którym jechał mleczarek Michalak z Ostro- 
wa nad Gopłem i trzy niewiasty. 

Mleczarek tak się zagadał z niewiastami, że 
pomimo sygnałów, dawanych przez pociąg na- 
ładowany burakami, wjechał wozem na tor. W 
tej chwili nadjeżdżał pociąg i buforami zaczepił 
o tylne koło wozu, ciągnąc go na przestrzeni 
15 metrów. Z woza pozostały kawałki, a kon- 


wie z mlekiem zostały pogniecone. Weronika 
Pietrzakówna ma złamaną nogę i okaleczoną 
twarz, a Marjanna Kapelińska doznała ogólnych 
obrażeń. Mleczarek i trzecia niewiasta niej. 
Kędzierska wyszła bez szwanku. Na miejsce 
wypadku przybył dr, Hofmański z Kruszwicy, 
który opatrzył ranne niewiasty, Pietrzakowa 
została odesłana do szpitala powiatoweśo w 
Inowrocławiu. 
Oto skutki nieostrożności! 


Członkowską składkę roczną ustalono na 
1.20 zł. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Przez aklamację wybrano jednogłośnie 
stary zarząd w komplecie a mianowicie: preze- 
sem Gryczkę, zast. prezesa Wisłę, sekr, Ula- 
towskiego, skarbnikiem Wasilewskiego, gospo- 
darzem Droszcza. 

Przyszłe zebranie zwołane będzie jako nad- 
zwyczajne walae celem zmiany statutu, 

Pięknie opracowany referat na temat organi- 
zacji towarzystw pszczelniczych w Polsce wy- 
głosił prezes Gryczka. 

W wolnych głosach omówiono sprawę po- 
działu cukru, który sprowadzać postanowiono 
tylko dla członków. 

Należy zaznaczyć, że Tow, Pszczelarzy Ku- 
jawskich na prośbę Pań Miłosierdzia postano- 
wiło wypłacić niezwłocznie na budowę ochron- 
ki na Błoniu kwotę 20 zł, a ponadto na ten cel 
zataz zebrano 13 zł, i 


Znowu sfingowany napad. 


Jak się okazało, napad na woźnicę Bolesła- 
wa Kamińskiego z Pakości, o czem donosiliśmy 
w „Dzienniku Bydgoskim” został sfingowany. 
Robotnik Florjan Jankowski posiadając gotów- 
kę umówił się ze swymi przyjaciółmi Kaz. 
Hofmannem i robotnikiem Kamińskim, że warto 
byłoby się z nią podzielić, W tym też celu 
doniósł policji o rzekomym napadzie, przypu- 
szczając, że uda mu się ją wyprowadzić w pole. 
Niestety cały plan mu się nie udał i teraz bę- 
dzie za to odpowiadał przed sądem. 


dzież zorganizowana w S. M. P. w Inowrocła- 
wiu, brała udział w rekolekcjach, a 13. bm, w 
Domu Katolickim przy parafji Matki Boskiej 
odbyła uroczystą wieczornicę, na której pu- 
blicznie zamanifestowała swoje ideały, miesz- 
czące się w haśle: „Żyć i pracować dla Chry- 
stusa i Polski”, 

Program wieczornicy był obfity, Słowo 
wstępne wygłosił ks. patron Gólczewski, po- 
czem chór młodzieży odśpiewał bardzo udatnie 
pieśń o św. Stanisławie. Sekretarz Wiśniewski 
wyczerpująco przedstawił działalność S. M. P. 
na gruncie inowrocławskim, nie szczędząc słusz- 
nych pochwał dla zbożnej pracy .ks, patrona 
Gólczewskiego i wicepatrona Rogatki. 

Wspaniale została wygłoszona deklamacja 
pi. „Śmierć zdrajcy ojczyzny” przez Alojzego 
Kozłowskiego, a referat ideowy ze swadą ora- 
torską wypowiedział Walerjan Kozłowski. 

W dalszym ciągu programu ódbyły się: 
śpiew, deklamacje, odegranie humoreski „U fo- 
tośrafa' i komedyjka „Jeden z nas musi się 
ożenić”, Wykonawcy wywiązali się ze swych 
ról wspaniale, za co też byli oklaskiwani rzę- 
siście. Wieczornicę zakończono wspólnem od- 
śpiewaniem „Boże coś Polskę”. 

Należy podkreślić, że S. M. P. na Kujawach 
zachodnich jest najsilniejszą organizacją, w któ- 
rej zrzeszono młodzież katolicką. Wszędzie też 
ten związek cieszy się jak najszczerszem popar= 
ciem szerokich warstw społeczeństwa kujaw- 
skiego. 


Pokaz og'erów państwowych 
w Starogardzie. 


Z okazji zakończenia Tygodnia Rólniczego 
odbył się w stadzie Starogard w ub, sobotę dru- 
gi tegoroczny pokaz ogierów państwowych, na 
który przybyli hodowcy i amatorzy koni z róż- 
nych powiatów Pomorza. Pokaz ten zaszczycił 
również swą obecnością generał Kasprzycki z 
Grudziądza oraz dowódca i oficerowie garnizo- 
nu starogardzkiego, ks. prałat Szuman i ks. Ra- 
cki z Starogardu, ks. prob. Sentkowski z Bo- 
browa, starosta i wybitni znawcy i amatorzy 
koni z powiatu chojnickiego, p. Dąmbska, ho- 
dowczyni remont z Sędzic, p. Ciążyński z Cier- 
pic, powiatowy prezes P. T. R. p. Błażek z Lig- 
nów, p. Wyśanowski z Gołębiewka (pow. Gru- 
dziądz), który ma materjał szlachetnych klaczy 
i stara się o powiększenie hodowli szlachetnych 
koni oraz wielu innych. Ze szkół rolniczych 
przybyli uczniowie w liczbie 25 z Państw. Śre- 
dniej Szkoły Hodowlano-Rolniczej w Grudzią- 
dzu z p. inż, Baranowskim na czele, 

Na wstępie przeprowadzono i pokazano kil- 
ka ezlachetnych ogierów pełnej i krwi i pół 
krwi angielskiej, przy których kierownik stada 
p. płk. Donimirski dawał uczniom cenne wska- 
zówki i uwagi o typie konia szlachetnego, po- 
czem przedstawiono ogiery: w sulkach, przy 
ręku, w oddziałach konnych, powózkach w 
czwórkach i trójkach. $ 

Z pokazu tego odnieśli obecni jak najlepsze 
wrażenie i przekonali się, że Państwowe Stado 
Ogierów w Starogardzie stoi na wysokim po- 
ziomie i stara się sprostać wszelkiem wymaga- 
niom hodowców. 

af jae 
ODPOWTENZT REDAKCJI. 

F. P. Działdowo. Żaden z członków na- 
szej redakcji rozpowszechnianiem takich 
minjaturek się nie zajmuje. 

M. G. Jaziora W. W sprawie tej prosimy 
zwrócić się do miejscowego duszpasterza 
względnie do wyższych władz duchownych, 
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Grudziądz. 


Apteka dyżurna: „Pod Łabędziem”, Rynek , go, dyrektora kasy chorych w Grudziądzu, zło- 


Główny 20, telefon 142. 

Kino Apollo; „Chata za wsią". 

Kino Gryf; „100 metrów miłości”. 

Kino Qrzeł; „Nad pięknym modrym Duna- 
jem" 

Kino Nowości: „Ona na prawo, on na lewo" 


„i „Ahaswer'» 


Jystęp Teatru Polskiego z Torunia 
hę w Grudziądzu. 

W czwartek, 17. bm. o godz. 19,30 odbę- 
dzie się w Teatrze Miejskim jedyne przedsta» 
wienie wybornej komedji w 3 aktach L. Ver- 
neuillą p. t. „Tak się zdobywa kobiety". Ta 
niezwykła oryginalna w pomyśle sztuka, tryska- 
jąca prawdziwie szampańskim humorem, na jaki 
zdobyć się potrafi jedynie pióro francuskiega 
komedjopisarza, ukaże się u nas w wybornem 
wykonaniu zespołu artystów Teatru Polskiego 
z Torunia. Ceny miejsc od 49 gr do 2,40 zł, 
Przedsprzedaż biletów w kasie dziennej (gmach 
teatru tel. 756) od godz. 10—13 i 16—20, 

Osobiste. Naczelnik tutejszego więzienia kar- 
no-śledczego Gielniewski powołany został na 
takież stanowiska do Katowic. — Na miejsce 
przeniesionego w stan spoczynku naczelnika 
urzędu pocztowego p. Krolla mianowany został 
p. Bronisław Schultis z Chełmna. 

Roczne walne zebranie Z. O, K. Z. odbędzie 
się 18 bm. o godz. 6 wiecz. w Domu Pracy przy 
Rynku. 

Ofiara, Z okazji imienin majora Kucharskie- 


przechadzka 


żył personel administracji lecznicy „tejże kasy 
80 zł na dożywianie najbiedniejszych dzieci. 


Z życia Warmjaków. 


Ruchliwe Zrzeszenie Rodaków z Warmii, 
Mazur i Ziemi Malborskiej, na czele którego w 
oddziale grudziądzkim stoi red, Stanisław Kunz 
z „Dzienniką Bydgoskiego", dba o swoje koło 
młodzieży, zgodnie z żasadą „Nasza młodzież — 
naszą przyszłością”. Z ramienia zarządu oddzia- 
łu sprawuje funkcje opiekuna koła młodzieży 
niestrudzony p. Gruźlewski, troszcząc się pie- 
człowicie, aby młodzież warmijsko-mazurska za- 
prawiała się zawczasu w pracy obywatelskiej 
i społecznej, W zabiegach tych opiekunowi 
dzielnie pomagają członkowie zarządu z pp. Al- 
binem Stellą i Szymańską na czele. 

Na ostatniem posiedzeniu kołą wygłosił re- 
ferat p, Albin Nowicki na temat: „Młodzież pol- 
ska w służbie Bogu i Ojczyźnie”, wskazując na 
postać patrona młodzieży św. Stanisława Kostki 
oraz uzasadniając znaczenie Święta Niepodle- 
głości. 

Przy ustaleniu toku pracy na przyszłość po- 
stanowiono odbywać regularnie ćwiczenia or- 
kiestry mandolinistów oraz chóru młodzieży. 
Przygotowuje się uroczysty obchód $wiazdko- 
wy. Na dalszych posiedzeniach zostanie wygło- 
szony cykl wykładów. Członkowie prócz tego 
korzystać będą z kursu chrześcijańskich nauk 
społecznych, organizowanego przez Ch. U. R. 
Wykłady odbywają się tam od dnia 15 bm. 


po wystawię jubileuszowej 


Pomorskiei Szkoły Sztuk Pięknych. 


Rok rocznie mieliśmy możność, oceniać 
i podziwiać postępy uczniów Pomorskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych: co rok bowiem wystawiono 
bogaty plon dorocznej pracy szkoły na wysta 
wach największych środowiskach Pomorza. Te- 
raz po 10-ciu latach istnienia szkoły ujrzeliśmy 
wystawę jubileuszową jako ześrodkowanie wy- 
siłky pracy twórczej i wychowawczej przez 
całe dziesięciolecie, To też wystawa tegorocz- 
na, jubileuszowa, przerasta rozmiarami, jakością 
i głębią treści wszystkie poprzednie. Szkoła 
wychowała około 200 adeptów sztuki, z któ” 

* rych ekoło* 25 uczennic i uczniów wystawiło 
swe eksponaty w liczbie ca. 500 egzemplarzy, 
zajmując 4 obszerne sale gmachu Muzeum miej- 
skiego przy ul, Lipowej oraz korytarze i przed- 
sionki tegoż gmachu, aż: 

Przypominając dzieję szkoły pracy wycho 
wawczej na polu sztuki rodzimej, regjonalistycz- 
nej nadmorskiej, wskazujemy na to, że najwy” 
bitniejszę w państwie polskiem jednostki czyn- 
nie popierały szkołę grudziądzką: dokonali 
otwarcia wystaw m in. naczelnik państwa Pił- 
sudski, Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław 
Wajciechowski, generał Józef Haller, wojewo- 
dowie pomorscy Brejski, dr. Wachowiak, La- 
mot, Kirtikiis, min. Kozłowski i Stan, Grabski, 
a gośćmi wystawy byli m. in. J, E. biskup cheł- 
miński dr. Okoniewski, biskup-sufragan Domi- 
nik i Dembek oraz wielu innych. 

Nie dziw, że każdy wpływowy mąż słanu, 
doceniając znaczenie z punktu widzenia pań- 
stwowego sztuki rodzimej polskiej ziemi nad- 
morskiej, chętnie przyczyniał się do rozwoju 
tej placówki kulturalnej, tak że Pom. Szkoła 


Do” 


Szłuk Pięknych notować może stałą linję po- 
stępu i rozwoju. Tegoż najlepszym dowodem 
jej tegoroczna wystawa jubileuszowa. 

Obejmuje ona sztuki malarskiej dział przy- 
$otowawczy: rysunek węglem, kredą i piórem, 
akty, ćwiczenia perspektywy i z anatomii; na- 
der bogaty jest dział sztuki czystej: portrety 
rodzajowe, pejzaże, szczególnie morskie, ekspo- 
naty sztuki malarskiej, wykonanej akwarelem, 
pastelem i olejem, oraz rzężby, Szkoła posu- 
nęła się w ostątnim czasie także na dziedzinę 
sztuki stosowanej; widzimy więc grafikę, cera- 
mikę, dekorację (witraże * kościelne, projekty 
kilimów, polichromię, wzory szat liturgicznych), 
a wszystko na tle regjonalizmu kaszubskiego 
o barwach i formach nadmorskich, 

Podkreślić należy, że szkoła prócz swego 
zadania wychowania nowego pokolenia mala- 
rzy i rzeźbiarzy polskich na Pomorzu, spełnia 
ważną misję narodową i państwową: wyszukuje 
bowiem po wioskach, kościółkach i chatach 
motywy artystyczne, które przetrwały całe 
wieki, a jako sztuka rodzima należą do świata 
kulturalnego narodu polskiego w szczególności, 
a słowiańszczyzny w ogólności, Szkoła wyszu- 
kuje skrzętnie te motywy, na nich się wzoruje, 
naśladując formy, kształty i barwy, oraz przy 


własnej fantazji uczniów motywy rozbudowując.: 


Jest to wdzięczne pole popisów dla prac regjo- 
nalistycznych nadmorskich, pielęgnowania du- 
cha sztuki rodzimej, a zarazem naukowego uda- 
wadniania, że sztuka kaszubska stanowi jedną 
nieoderwalną całość całokształtu sztuki pol- 
skiej i rodzimej. 


. [czew. 


Ze sportu. W ub. niedzielę rozegrane zosta- 
ły w Tczewie 3 mecze piłki nożnej i to: III. 
drużyna K. S. „Unja” Tczew — IL. drużyna Ho- 
henstein (Pszczółki) z wynikiem 4:2 na korzyść 
„Unji* Tczew, l. drużyna „Unja”* Tczew — Í. 
drużyną Hohenstein z wynikiem 5:0 na korzyść 
„Unii”. I. drużyna „Sokół” — L drużyną K. $, 
„Wisła" Tczew z wynikiem 4:1 na korzyść $o- 
koła. Więczorem .odbyła się w Domu Czeladzi 


Katolickiej zabawa piłkarzy z okazji zdobycia | 


przez drużynę reprezentacyjną Tczewa puharu, 

Włamanie. W nocy na poniedziałek niezna- 
ni sprawcy włamali się po wybiciu okna do fa- 
bryki Heina i Synów przy ul. Królewickiej 
i skradli kilkadziesiąt butelek najlepszej wódki. 


Wojewódzki zjazd rolników 


„ w Tczewie. 


W ub. sobotę odbył się w Tczewie woje- 
wódzki zjazd rolników. W Domu Miejskim ob- 
radowali rolnicy w liczbie około 1000, którzy 
reprezentowali wszystkie powiaty naszego wo- 
jewództwa. 

*Zjazd zagaił prezes P. T. R. Donimirski. Po 
obszernym referacie prezesa przemawiali pp. 
Lewicki, ks. Kalitowski, Wojciechowski, An- 
drzejewski, nacz. Ceceniowski, Meyer, ks. kano- 
nik Łoziński, Lewicki, nacz. Jacyna, Górajski, 
Wandke oraz Skarzyński. Mówcy w swych prze- 
mówieniach zobrazowali rozpaczliwe położenie 
rolnictwa na Pomorzu. j 

Po odczytaniu rezolucyj wywiązała się nad 
niemi obszerna dyskusja, w której paszczególni 
delegaci zarządów P. T, R, zgłaszali dodatkowe 
postulaty. Przy końcu obrad nastąpiły wybary 


> 


delegatów na zjazd centralny z okazji Tygodnia 
Rolniczego w Warszawie. W skład tej delegacji 
weszli rolnicy, którzy reprezentować będą 
wszystkie powiaty naszego województwa, m. in. 
b. starosta Dytkiewicz reprezentować będzie 
powiat tczewski. Delegacja udała się z zebra- 
nia bezzwłocznie w drogę. 


MAONO 


rtordziestolecie Tow. Pozczelniczego w Swiecil. 


Otwarcie pokazu i kursu pszczelarskiego. 
(Od własnego korespondenta „Dzien. Bydg.") 


Towarzystwo Pszczelniczę w Świeciu, sku- 
plające w swych szeregach licznych bartników 
ze Świecia jak i okolicznych wiosek, gdzie 
pszczelnictwo jest poważnie rozwinięte, obcho- 
dziło w ub. niedzielę czterdziestolecie swego 
istnienia. Prezesem towarzystwa jest od 12 lat 
radca Kralewski, będący członkiem towarzystwa 
prawie od samego założenia, bo od 34 lat. Wi- 
ceprezesem jest p. Grzegorkiewicz, sekretarzem 
p. Stryjkewski z Marjanek, zastępcą p. Leon 
Kufel ze Świecia, skarbnikiem p. Wendel z Prze- 
chowa. 

Z okazji niezwykłego obchódu urządziła to- 
warzystwo kurs i pokaz pszczelarski, którego 
otwarcie nastąpiło w niedzielę po połudziy w 
sali Strzelnicy przy udziale kursistów, pszcze- 
Isrzy | miłośników bartnietwa. Otwarcia doko- 
nał radcą Kralęwski, witając zarząd związku 
wojewódzkiego w osobach: prezesa Zawodziń- 
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jemne uczucia narzeczonych. Podobno teraz je” 
szcze bardziej się kochają i już w najbliższym 
czasie chcą się pobrać, mimo sprzeciwu rodzis 
ców narzeczonej, 


Niebezpieczne konkury. 


Kamieniem w nos za rozmowę z narzeczoną. 
Obrowo, pow. Tuchola. Niejaki Wacław Wo- i 

łowicz ¡Kochał się bez wzajemności w pięknej EEA 

Władzi Lindównie, która mimo zakazu ze stro- i | 

ny rodziców zaręczyła się z ukochanym. Ro- | Ciełrmża. 

dzice postanowienia swego nie zmienili i wydali IE RÓW A ' l i vt 

córce zakaz przestawania z narzeczonym. Nie Z rady miejskiej, Ojcowie miasta przyjęli 
do wiadomości, iż w Kasie Oszczędności prze- 
prowadził gruntowną rewizję kasy rzeczoznaw- 


to nie pomagało, gdyż narzeczeni, kiedy tylko 
mogli, spotykali się chociaż na chwilową po- 
gawędkę. i z cą z Torunia i wszystko znalazł w najlepszym 
Pewnego lipcowego dnia spotkali się tuż pod | porządku, a nawet stwierdził nadwyżkę zysków 
domem rodziców narzeczonej. Ujrzeli to bracia | kasy, to też rada miejska uchwalić mogła kwo- 
Władzi i jeden z nich — Alojzy — niby ojciec, | tę 6050 zł na rzecz bezrobotnych. Dyrekto- 
z poważną miną podszedł do siostry i zaczął ją | rowi Jastakowi wyrażono uznanie i pochwałę. 
pasem skórzanym bić za nieposłuszeństwo. Ka- | W miejsce ustępującego członka rady K. K, O. 
rana przez brata Władzia zawezwała n pomoc | radcy Czerwińskiego wybrano p. Olszewskiego, 
narzeczonego, lecz zanim ten zdołał jej pomóc, | do komisji rewizyjnej zaś p. Wiktora Olszew- 
uderzony został tak silnie kamieniem w nos, | skiego. Jako członków do komisji szacunkowej 
iż pękła kość nosowa, co spowodowało stałe | podatku dochodowego wybrano na okres czasu 
zeszpecenie twarzy. Po tym wypadku Władzia | rok 1933-35 pp. Kozłowskiego, Jarzemskiego, 
opuściła na pewien czas dom rodzicielski. Ka- | Jarzębowskiego i Borusa, jako zastępców pp.: 
mieniem rzucił Ignacy Linda, którego jednakże | Brzeskiego, Górtowskiego i Iszewskiego. 
sąd okręgowy w Chojnicach uwolnił od winy | Wreszcie uchwalono wolne ubikacje mieszczące 
i kary, gdyż działał w obronie brata, który był | się w dawn. szkole wydziałowej i nadające się 
zagrożony ze strony Wołowicza widłami, Er biura, oddać administracji miejskiej, a to 
Wszystko to jednak nie wpłynęło na wza- | z braku pomieszczeń biur w ratuszu. 


e 

Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku | Dzień Młodzieży w Toruniu. 

REC ACR: MP W dniu swojego patrona także młodzież to- 

Lus: Kochaj mnie dzis" ruńska obchodziła swe doroczne święto. Co 

ap” ji roku organizacją święta zajmuje się inna para- 

ach „Braterstwo ludowi: f „ | fja. W tym roku gospodarzem była parafja 
wiatowid; „Kobieta, która cię nigdy nie Ghkystulka Króla na MOEA y 
zapomni”, Liczne zast łodzi w iej 

i ; EU su epy młodzieży męskiej, wysłu- 

BSD Płycie g sj s chawszy nauk podczas trzydniowych rekolek« 

TEATR POLSKI y y ? cyj, przystąpiły w sobotę do spowiedzi św., a w 

à ? Ode! dniu uroczystości do Stołu Pańskiego. Uroczy- 

W środę o godz. 16 przedstawienie dla mło- store” rozpocziko” Habubekitwóni w KOŚBUIe 


- Pa 4 2 U 
dzieży. „Królewskíjedynāk!. Chrystusa Króla na Mokrem, Po nieszporach 


W czwartek — teatr nieczynny. s i Ą 
vs „| udała się młodzież pochodem do ogniska, gdzie 
Zjazd delegatów Zw. Kolejowych Pracowni aAA oot wWiGCZSEGICĘ. S 


ków Drogowych, Po dwóch latach działalności 
odbył się zjazd delegatów Kół Związku Kole- 
jowych Pracowników Drogowych. Po uroczy- 
stem nabożeństwie, odprawionem na intencję. 
zjazdu, udano się pochodem do parku „Wene- 
cja' na otwarcie zjazdu, którego dokonał pre- 
zes wydziału wykonawczego Lewandowski z 
Torunia. Powitał on przedstawicieli władz, pra- 
sy oraz licznie zebranych delegatów. Po przy- 
ięciu regulaminu i szeregu przemówień przystą- 
piono do wyboru komisji statutowo-organizacyj- 
nej, wnioskowej, regulaminu funduszu zapomo- 
gowego i komisji-matki, Po wysłuchaniu ob- 
szernych sprawozdań i ożywionej dyskusji u- 
dzielono wydziałowi wykonawczemu absolutor- 
jum, Po przerwie obiadowej odbyły się obrady 
poszczególnych komisyj, które zareferowały na- 
stępnie przebieg swoich obrad. Zkolei przystą- 
piono do wyboru komisyj, poczem po omówie- 
niu szeregu ważnych spraw wewnętrznych za- 
kończono zjazd późną nocą, 


Przykładna oszczedność. 


Obok skrajnej nędzy i biedy widzimy obu- | że są jednak wyjątki, które zasługują na po- 
rzającą, a zarazem pożałowania godną rozrzut- ! chwałę i uznanie. 
ność właśnie tych najwięcej upośledzonych. Codziennie np. uwija się po Toruniu mały 
Nie mają oni często możności zapracowania so- | blondynek miłej powierzchowności i pilnie 
bie kilku złotych, ale co gorsze, nie umieją też | sprzedaje „Dziennik Bydgoski", Cieszy się, że 
grosza zapracowanego uszanować, Choć w do- | ma możność zarobienia sobie codziennie kilku 
mu żona i dzięci z głodu i nędzy przymierają, | złotych. Zapytany, co z temi pieniędzmi robi, 
mężowie i bracia ostatni grosz wyrzucają na | pokazuje książeczkę oszczędnościową, na którą 
wódkę, papierosy i kina. Oszczędność dla nięh | każdorazowo wpłaca zarobiony grosz, Od nie- 
mie istnieje, Całe ich życie cechuje beztroska | dawna pracuje, a z pieniędzy tych kupiła mu 
i obojętność na losy rodziny. i matka już trzewiki, spodnie, czapkę i cieszy 
Rozrzutność ta dosięgła nawet chłopców, | się. że niewiele mu już brakuje, a starczy mu 
którzy sprzedają gazety, Matki, wdowy, skarżą | na kupno płaszcza. Jest to Wierzbicki Stani- 
się i żalą, że nawet na chleb nie starczy, a syn, | sław z ul. Podgórnej. 
który ledwo co ławę szkolną opuścił, zsiniąły Niech służy przykładem nietylko dla innych 
z zimna sterczy u zbiegu ulic z papierosem w | chłopców, ale i dla ich rodziców, jak należy 
ustach i czeka chwili, by pójść na seans kinowy, | oszczędzać i wychować dzieci, aby grosz zaro- 
Skoro już stwierdziliśmy ten smutny stan, | biony nie poszedł na marne, jak to się niestety 
także dla wyróżnienia i przykładu podać należy, | dzisiaj tak często dzieje. ę 


& 


Wierna zasadom patrona młodzież zrzeszo- 
na i niezrzeszona, rodzice i sympatycy wypeł- 
nili salę po brzegi. M. in. zauważyć było można 
ks, kan. Kozłowskiego, ks. prob, Pączka, preze- 
sa okr, toruńskiego Zw. S. M. P. ks. Gogey p. 
Stefanowicza, p. Antczaka, przedstawicieli pra- 
sy i wielu innych obywateli, Po pięknem prze- 
mówieniu p. Stogowskiego popisywali się mło- 
dzi deklamacjami i śpiewem. Miłą niespodzian- 
kę wywołała scena z obozu letniego S, M. P. 


i 


coś Polskę", “ a 

Spędziwszy tak uroczyście swe doroczne 
święto, młodzież, polkrzepiona na duchu i za- 
pewniona o poparciu ze strony starszeństwa, ro- 
zeszła się w tej silnej wierze, że zasady patro- 
na młodzieży znajdą słuszne zrozumienie nie 
tylko wśród zrzeszonej młodzieży, ale ściągną 
i tych, którzy dotąd, jak biędne owce, szukają 
schronu i przewodnika. 


skiego z Grudziądza, Fr. Ulatowskiego, sekre- 
tarza z Grudziądza i dyr. Barcza, skarbnika z 
Grudziądza, dalej-dyrektora. szkoły rolniczej -w 
Świeciu Jagłę i innych. 

Drugi zrzędu przemawiał prezes związky Za- 
wodziński, wyrażając uznanie Tow, Pszczelni- 
czemu oraz jego zarządowi. Ciekawe przemó- 
wienie na temat: „Miód, jego właściwości ode 
żywcze i lecznicze“ wygłosił dr. Ulatowski. Na- 
stępnie radca Kralewski zobrazował historję or- 
ganizacji pszczelnictwa. Referenci zwrócili też 
uwagę na doniosłe znaczenie rozpoczynającego 
się trzydniowego kursu pszczelarskiego, na któ+ 
rego program składają się zajęcia praktyczne 
i wykłady praktyków-pszczelaąrzy. 

Zkolei zwiedpano pokaz z zakresu pszczel: 
nictwa. Specjalne zainteresowanie budziły stoi- 
ska p. Gregorkiewiczą z wyborową miodówką 
i innemi słodyczami. 


FRANCISZEK LEWIŃSKI, 7 
Starszy Cechu Rzećnickiego w Toruniu. 
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Na zakończenie odśpiewano wspólnie „Bożę 
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Dziś premjera 
dźwiękowego arcydzieła, 
największego przeboju se- 
zonu 1932/83 r. pod tytul. 


MARYSIEŃKĄ 


Początek o godz. 625 i 800 
Kupony ulrowe ważne. 


ani 


Bydgoszcz, dnia 16 listopada 1932 roku. 


> KALENDARZYK ` 


Dziś M. B Ostrobramskiej. 
Jutro: Grzegorza Cudotwórcy. 
Wschód słońca o godzinie 7.23. 
Zachód słońca o godzinie 16.06. 
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Stan pogody. 


Chmurno i mglisto. Po nocnych przymroz- 
kach dniem temperatura okolo 5 stopni. 
Słabe wiatry południowo-zachodnie. 


LA ZMIEN 


Mozy 
zy 70, 
76 


A z => Stan 
RI 

8 ać dzisiejszy 

P o godz 10 

-J> Stan 

wczorajazy 


DYŻURY APTEK; 
Od 14. XL — 20. XL: 


Apteka Centralna, ulica Gdańska 27, 
tel. 984: 
Apteka pod Lwem, (Okole), ul. Grun- 
waldzka 87, tel. 191. 
HF Deanna 


Muzeum Miejskie przy Starym Ryn- 
ku, otwarte codziennie od 10—16, w nie- 
dziele i święta od 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa  kołekcyj 
prac malarskich wybitnych artystów 
niestowarzyszonych. 


HES 
amane S S mewaa 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W czwartek po cenach „O- 
BRONA CZĘSTOCHOWY". 

Zapowiedziana na sobotę, dnia 19 bm. 
premiera arcywesołej operetki W, -Kolla 
„MARJETTA* wywołała w naszem mieście 
żywe zainteresowanie. Przygotowania pro- 
wadzone są w szybkiem tempie, obecnie ze- 
spół przystąpił do ostatnich dwóch gene- 
ralnych prób. Reżyserja spoczywą w rę 
kach J. Andrzejewskiego, kierownictwo 
muzyczne objął nowe zaangażowany ka- 
pelmistrz opery i orerełki katowickiej p. 
L. Hiadyłowicz. „Marjettą* ma wszystkie 
szanse zdobycia przebojem wielkiego: po- 
wodzenia. 

W niedzielę po południu o godzinie 4-8j 
„OBRONA CZĘSTOCHOWY”. po cenach 
zniżonych. wieczorem „MARJETTA', 

Codziennie w próbach „WESELE“ i 


zniżonych 


„WARSZAWIANKA“ St. Wyspiańskiego 
pod kierunkierń dyr. Stomy i K. Korec- 
klego. 

—— 


— Srebrne gody, W czwartek, 17 bm. 
obchodzą 25-lecie pożycia małżeńskiego p. 
Franciszek Mazur, naczelnik działu mater- 
iałów pocztowych. z żoną Rozalją. Nabo- 
żeństwo na intencję jubilatów odbędzie się 
w czwartek o godz, 8 rano w kościele gar- 
nizonowym. „Szczęść Boże!" 

— Ślub. Dnia 15 bm. pobłogosławił ks. 
Degórski w kościele N. Serca Jezusowego | 
ślub panny Mieczysławy Józefowiczówny. | 
córki znanego obywatela bydgoskiego, bu- 
downiczego p. Nikodema Józefowicza, z pa- 
nom Walentem Hermańskim. uczestnikiem 
powstania wielkopolskiego, właściciela fa- 
bryki cukierków i czekołady w Bydgoszczy. 
Młodej parze „Szczęść Boże!” 


-- Ku ozci Fryderyka Chopina, Szkoła 
pow. im. ks. Piramowicza przy placu Ko- 
ścieleckich urządza dnia 20 bm. (w niedzie- 
le) o godzinie 16 (czwartej) w auli uroczy- 
stość ku czci Fryderyka Chopina. W pro- 
gramie śpiewy, dęklamacje i gra na skrzyp- 
cach; rodziców i miłośników muzyki jak 
najuprzejmiej się zaprasza. Przy wejściu 
można nabyć piknie ilustrowane progra- 
my. Dla dzieci odbędzie silę uroczystość w 
sóbotę o godzinie 16, 


— Wyjaśnienie, Wiadomość o pobiciu 
wróżki, zamieszczona w numerze ponie- 
dzialkowym nie dotyczy p. Kasperkowej, 
zamieszkałej również przy ulicy Gdańskiej 
nr. 102. 


Jutro 


do zawodów o 
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rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie 26-tej « Loterji 
rozpoczyna się karnawał miljonów., 
każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście. 
urzeczywistnieją sią marzenia wszystkich tych, którzy 
z silną wólą 1 wiarą w zwycięstwo staną z losżm w ręku 


Dnia 17, 18, 19, 21 i 22 listopada rozpoczyna się I-sze bagate ciągnienie 26-tej Lo- 
terji Państw w której wygrane sięgają do 24,000.00 zł} z główną wy«r. 1.000.000 zł. 
Cena 14 losu tylko 10 złotych. Jutro zatem w każdym domu, w kaźdem mieszka. 
niu, u kazdego. kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych, powinien znaj- 
dować się los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze 


„Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz,Pomorska 1, tel. 39, 


gdyż tylko tam szczęście obrało sobie siedlisko. (22013 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 17 listopada 1932r. 


To Tragiczne dzieje W rolach głównych: 
W mrokach Mi asfa czlowieka PO żywiołowy | brredhóż 
; |  gozdradąswych Charles Boyer 
wielkiego przyjaciól 


Odette Fioralle 


pozwy 


f“ rozpoczął 


(ak). Drugi zrzędu — poza B. T. W. — 


k l ] wąliśmy, „Gryf“ poszczycić się może do- 
najpoważniejszy klub wioślarski „Gryf“ : 


5 1 skonałymi wynikaraj w turystyce. Naj- 
rozwija się nadal mimo ostrego kryzysu | większą ilość przewiosłowanych  kilome- 
gospodarczego bardzo pomyślnie. Niemą- |trów wykazują: 1) Nawrot 3259 km., 2) 
łą w tem zasługa energicznego, pełnego i- | Mrowec 3054 km., 3) Kempiński 1961 km. 
niecjatywy prezesa dyr. Zamiąry oraz resz- | Ogółem 16 członków przewiosiowało ponad 
ty zarządu, którzy z całem poświęceniem | 10.000 kilometrów. 

oddani byli sprawie wioślarskiej i rozwo- W imieniu komisji rewizyjnej p. Or- 
ju klubu. We wczorajszy wtorek odbyło |łowski stawił wniosek o udzielenie abso- 
się w sali Resursy Kupieckiej doroczne |lutorjum ustępującemu zarządowi. Abso- 
walne zebranie, na które przybyła poło- | lutorjum przyjęto jednogłośnie, 

wa członków. Prezes dyr. Zamiara w dru- Nastąpiły wybory, które dały wynik na- 
gim terminie zagaił zebranie, witając | stępujący: prezes — Bronisław Zamiąza, 
przybyłych członków oraz przedstawiciela | sekretarz — G, Kalas, zast. sękretarza — 
redakcji „Dziennika Bydgoskiego" p. red. | Jan Balbus, skarbnik — Brunon Sperków- 
Kiedrowskiego. Na przewodniczącego wal- | ski, zast, skarbnika — Henryk Peltz, wice- 
nego zebrania wybrano p. dyr, Tyborskie- | prezesi: administracyjny — p. Kwietniew 
go, na ławników wybrano pp. Kwietniew- z 
skiego i de Mellema, na sekretarzy pp. Ka- j 
łasa i Marjana Marcinkowskiego. Przez 
powstanie uczczono pamięć zmarłego człon- 
ka Ś. p. Konrada Cikowskiege. 

Ogólne sprawozdanie z działalności za- 
rządu złożył prezes p. Zamiara. Stwierdził 
on na wstępie, iż rok sprawozdawczy był 
rokiem kryzysowym i jako taki wpłynąć 
musiał niebardzo dodatnio. Dzięki usilnym 
staraniom zarządu udało się poprawić sy- 
tuację finansową towarzystwa. Punkt cięż- 
kości kładł klub na turystykę wioślarską, 
którą uważa prezes za ważniejszą niż wy- 
siłek kilkuminutowy przy regatach, który 
częstokroć odbija się ze szkodą dla organi- 
zmu. Poświęcono dużo czasy stronie to- 
warzyskiej. Utworzono w ciągu roku 
kółko kręglarskie „Gryla*, którem kieruje 
p. Brunon Sperkowski, oraz kółko śpiewa- 
cze pod kierownictwem p. Teofila Pasiń- 
skiego. Pozatem wygłoszona cały szereg 
referatów. Zabawy „Gryfu* cieszyły się 
dobrem powodzeniem. Jako ogólny ohjaw 
podkreślił prezes apatję starszych człon- 
ków, którzy stosunkowo mało udzielali się 
w klubie. 

Sekretarz p. Br. Sperkowski zdał cyfro- 
we szczegółowe sprawozdanie z -działalno- 
ści towarzystwa za rok sprąwodawczy,' I- 
lość członków powiększyła się o 15 i wy» 
nosi onółem 1498. Gryf“ brał udział we 
wszelkich imprezach wioślarskich i rega- 
tach nietylko w Bydgoszczy, lecz również 
i w innych miejscowościach. Stan kasy, 
który przedstawili pp. Maks Reszka į Hen- 
rk Peltz przedstawia się zadowalająco. Mi- 
mo kryzysu udało się spłacić długi z po- 
przednich lat. 

Naczelnik p. Maksymiljan Głyda złożył 


Dwaj młodzj robotnicy Jan Ordowski i 
Józef Kubacki zasiedli onegdaj na ławie 
oskarżonych, za krwawy napad, który do- 
konali w nocy z ? na 8 maja na ulicy Pod- 
górnej. Ordowski pałał nienawiścią do nie- 
jakiego Gotblera i pragnął się na nim zem- 
ścić przy pomocy Kubackiego, 

Wspomnianej nocy dwaj miodzieńcy, 
widząc Gotbiera w towarzystwie dwóch in- 
nych panów, napadlj na całe to towarzy- 
stwo. Gotbier szczęśliwie uszedł z pod rę- 
ki mściciela, natomiast towarzyszący Got- 
bierowi p. Górzycki kilkakrotnie uderzeny 
został nożem przez Ordowskiego. Kubacki 
przytrzymał jedynie ofiarę napadu i do: 
pomógł Ordowskiemu do wykonania zem- 
sty. 

Nie dość na tem, Ordowski czyhał ną 
Gotbiera, ażeby zemścić się na nim za 
wszelką cenę. Zdawało się Ordowskiemu, 
iż przechodzący ulicą p. Czajkowski jest 
Gotbierem į przez „pomyłkę“ — żądza zem- 
sty zamroczyła mu widocznie wzrok — 
pchnął Czajkowskiego nožem w plecy. Cios 
był straszny: przebił bowiem Czajkowskie- 
mu płuca, z czego do dnia dzisiejszego je- 
szcze się nie wyleczył. 

Ordowski tłumaczył sie przed sądem. 
ix był pijany i nie zdawał sobie sprawy 
ze swyci czynów, Kubacki natomiast do 
sprawozdanie z pracy wioślarskiej na wo- | winy się nie przyżnał. Sąd wydał wyrok, 
dzie. I tu. jak już poprzednia wzmianko- I skazujący Ordowskiego za ciężkie urazy 


KOWNA E 


Echa sławnego procesu 
bydgoskich „Pfadfinderów”. 


Dnia 10 bm. odbyła się w poznań-|ogółem na 114 roku więzienia i 2.000 zł 
skim sądzie apelacyjnym rozprawa | grzywny. Wyrok instancji odwoławczej 
przeciwko przywódcom skautingu nie | (sąd apelacyjny w Poznaniu) opiewał na 
mieckiego w Polsce, dr. Walterowi Bur. | 2 lata i 5 miesięcy więzienia, 
chardowi, nauczycielowi gimnazjalne- Skazani wnieśli do sądu najwyższe- 
mu, nauczycielowi Fryderykowi Mielke| go o rewizję wyroku i sąd najwyższy 
i Henrykowi Preussowi, oskarżonym o| po rozpatrzeniu sprawy zwrócił ją sądo- 
ukrywanie przed władzami celu, składu | wi apelacyjnemu w Poznaniu do po- 
i działalności organizacyj, któremi kie- | wtórnego rozstrzygnięcia. 
rują. Wszystkie rozprawy poprzednie od- 

W pierwszej instancji zasądził wy-| bywały się przy drzwiach zamkniętych. 
mienionych sad okręgowy w Bydgoszczy ` 


z: ; i j A PRNEOS: EE KAR c= 


— Zmiany w okręgach kominiarskich. 
Wyłącza się część ulicy Łokietka od ul. 
Granicznej do ul. Jasnej z okręgu komi- 
niarskiego II i włącza się do okrzgy komi- 
niarskiego VH. Z okręgu kominiarskiego 
VII wyłącza się odcinek prawej strońy ul. 
Śląskiej od mr. 2—24 i włącza się dò okrę- 
gu kominiarskiego II. Zarządzenie niniej. 


Strzelanie o godność najlepszego 
strzelca jesiennego. 


Kurkowe Bractwo Strzeleckie urządziła 
w dniach 6 i 7 bm. z okazji zamknięcia se- 
zonu. strzelanie oò godność najlepszego 
strzelca jesiennego, którą zdobył p. Parzysz; 


rycerzami jego zostali pp. Kesterke i Ja- j| szę wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 
noszke, 5 833 r. 
Pozatem wystąwiono tarcz honorową o- 
raz tarcze premjowe. przy których zdobyli 
nagrody pp.: Biechowiak, W. Bisoński. 
Bloch. Bociek, Dorsz, Ganasiński, Głazik, 
Wal. Goncerzewicz, A. Jankowski. Janosz- | ` KONGERT-RECITAL, 


ke, Kesterke, Kinder. Marmurowicz, Osień- 
ski. Parzysz. Rosinke i Ziółkowski. 

Nadto rozdano 5 nagród za najwięcej zdo- 
bytych dwudziestek przy strzelaniach po- 
niedziałkowych. które to nagrody otrzyma- 
li: pp. Kesterke, Janoszke, Bloch, Biecho- 
wiak i A. Jankowski. 


Żygmuni Lisicki. 


Łańcuch iraprez, poświęconych Chopino- 
wi otrzymał nowe ogniwo. Bydgoszcz, któ- 
ra szczycić się może, że w wyścigu czci i 
hołdu dla Mistrza zajmuje pierwsze w Pol- 
sce miejsce, dala nowy dowód istotnego 
zrozumienia wielkiej idei Dni Chopinow- 
skich. 

Tym razem głos zabrał prof. Z. Lisicki. 
Jest on dla Bydgoszczy artystą dobrze już 
znanym; jego coroczię wystepy żdołały mu 
wyrobić niezachwianą pozycję w opinii na- 
szych melomanów. Ma też Lisicki swoją 
publiczność, która j tym razem nie sprawi- 
ła mu zawodu. f Ą 

Program koncertu obejmował wyłącznie 
dzieła Chopina. Artystą wykonał dwie So- 
naty (b-moll i b-moll). Scherzo cis-moll, 
Nokturn G-dur, kilka etiud. mazurków 1 
walca. Kośótem programų były oczywiścię 
obie sonaty i ku nim .zwracało się też głów- 
nie zainteresowanie publiczności, Żestawie- 


[Państwowej. 


miljony. 


oraż stylowy superfilm pod tytułem 


Fanfary 


| 


C 


sę! „Sy W rolach głównych; 
Mary Philb'n 
Mości i L. Barrymore 


nowy olires pracy. 


Z roczmego walinego zebramia. 


ski, techniczny — p. Deręgowski. Radni 
— Røst i Kabat, gospodarze — pp. Skrzyp- 
czak i Albert Kostrzewa. naczelnicy — Ma- 
ksymiliąn Głyda 1 Leon Witkowski, bibljo- 
tekarz —: Teofil Pasiński. Komisja rewi- 
zyjna —— pp. M. Reszka. Marcinkowski St i 
Maternowskj Antoni. Sąd honorowy i kò- 
misją kwalifikacyjna — Stanisław Tybor- 
ski, Józef Pilaczyński, Stanisław Heinke, 
Czesław Zamiara i Jan Szymański, Komi- 
sja imprez i nadzwyczajnych dochodów — 
Lewandowski, Gordon, Perski i de Mellem. 

Wkońcu przyjęto budżet na. rok następ- 
ny w sumie 3900 złotych. Przebieg zebra- 
nia był niezwykłe harmonijny į sprawny. 
Życzymy „Gryfowi* dalszego, pomyślnego 


| rozwoju. 


Dwie rozprawy przed sądem okręgowym w Bydgoszczy, 


cielesne na 1 rok więzlenia, przyczem na 
mocy ustawy amnestyjnej, połowa kary 
została Ordowskienu darowana. Sprąwę 
Kubackisgo umorzono na podstawie usta-, 
wy amnestyjnej. 


Pozatem odpowiadali tego samego dnia 
dwaj inni młodzi robotnicy za kradzież z 
włamaniem, Wtargnęli w listopadzie 1931 
roku do mieszkania rolnika Zlemkege i 
wykradli z szafy 280 złolych gotówką. O- 
baj skazani przyznali się do winy. Jeden 
z nich otrzymał 8 miesięcy więzienia, przy- 
czem na mocy arnnestji darowano mu 4 
miesiąee. drugi oskarżony zasądzony zo- 
stał na & miesięcy. Również i ostątniemu 
kara została obniżona o połowę, to jest do 
trzech miesiecy, Jak widzimy, ustawa am- 
nestyjna działa. Podlogają jej wszelkie 
czyny dokonane przed 1 września 1932 r. 


— ną ol rez" 


— Konferencja wywiadowcza. Kierowni- 
ctwo szkoły ćwiczeń Państwowego Semina- 
rjum Nauczycielskiego zawiadamia rodzi- 
ców, że konferencja wywiadowcza o wyni- 
kach sprawowania się i postępów w nauce 
dziecj odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12 
min. 380 w gmachu Seminarjum przy ul. 
Seminaryjnej 3. 
isammar haaa ainoaa | 


Stulecie Nordenskiölda. 


Dziś upływa 100 lat, gdy na świat przy» 
szedł słynny badacz polarny Eryk Norden- 
skjólk. Właściwie jest on piońierem nau- 
kowej wiedzy polarnej, bę poprzednie wy- 
prawy miały przeważnie charakter awan- 
turniczy., Zwiedził on i zbadał głównie 
pod względem geograficznym -Spitzbergi 
i Grenlandję, dwa do owego czasu obce 
nam kraje. On też odkrył w roku 1897 
sławną cieśninę Behringa, która skraca po- 
łączenie morza polarnego z Oceanem. 

, 


ZDANY 


nie obu tych rozległych w konstrukcji kom- 
pozycyj, wyglądające zrazu na eksperyment, 
okazało się w skutkach pociągnięciem zu- 
pełnie udatnem. Szczególnie wykonanie so- 
naty h-moll stało na poziomie bardzo wy- 
sokim. 

Konceriem dał Lisicki nowy dowód, że 
jest artystą o wysokiej kulturze muzycz- 
nej; wirtuozem, panującym po mistrzowsku 
nad swoim instrumentem. Oba nieodzowne 
czynniki wszelkiej sztuki odiwórczej: ar- 
tyzm i wirtuozostwo zajmują w Lisickim 
równorzędne miejsce. Dzięki szczęślilwemu 
skojarzeniu tych elementów gra jego zaw- 
sze jest świeża, 


l, pełna polotu. poezji. a 
przytem wykończona w najdrobniejszyria 
szczególe technicznym. Lisicki umie nie- 


tylko olśnić, jako wirtuoz, ale umie. co 
ważniejsze szybko nawiązać duchowy kon- 
takt z audytorjum i stworzyć warunki, ko- 
nieczne dla właściwego odczucią i zrozu- 
mienia jego grv. na 
Jest to zreszta jedyna droga. wiodąca na 
najwyższe szczyty artyzmu į na niej tylko 
spełnić się może istotne powołanie każde. 
go artysty. + ; 
Al Rösler, 


a | 4 


Str. 8. 


Konkurs „Dziennika Bydgoskiego" 
na najpiękniejsze dziecko. 
Nr. 108. 


Danusia Kozławska z Gniezna, 4 lata. 


Przy cierpieniach pęche'zvka żółciowego 
i wątroby, kamieniach żółe owych 1 żółtaczce, 
naturałina woda gorzka „„Franciszka-Józefa" 
znakomicie ułatwia trawienie. Żąd. w apt i drog 


— Za wiele adwokatów w Bydgoszczy. 
Na zebraniu izby adwokackiej w Poznaniu 
uchwalono na wniosek adwokatów w Byd- 
goszczy zalecić Radzie Adwokackiej stara- 
nie się o zamknięcie listy adwokatów w ob- 
wodzie Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. 


— Że Stowarzyszenia Chrześcijańsko- 
Narodowego Nauczycielstwa Szkół Powsze- 
chnych Koło miasta Bydgoszczy. Plenarne 
zebranie Koła odbędzie się w sobotę 19 bm. 
o godzinie 6,15 po poł. w auli szkoły wy- 
działowej żeńskiej przy ul. Konarskiego. 
Referaty wygłoszą ks. dr. Feicht o Chopinie 
i członek zarządu głównego z Warszawy. 
Prosimy o liczny udział czlonków Koła i 
Kolegów z sąsiednich kół. 


CF) 


wron 6 mama 
u. 


Obchód Sienkiewiczowski. 


Komitet T. ©. L. na miasto Bydgoszcz 
urządza w niedzielę 20 listopada o godz. 5 
po poł. na sali Resursy Kupieckiej, celem 
uczczenia Henryka Sienkiewicza uroczysty 
obchód, z następującym programem: 


Ð Śpiew <chórowy: a) „Sztandary w 


Kremlu* — Lachmann, b) „Hymn Rzeczy- 
pospolitej“ — F. Nowowiejski, 
2) Deklamacja: „Sienkiewiczowi* — Ma- 


rjan Turwid. 

3) Wykład: „O Henryku Sienkiewiczu“ — 
prof. Wojtulewicz. 

4) Deklamacja: „Pieśń litewskich borów“ 
=- H. Sienkiewicz. i; 

5) Recytacje: a) „Prządki* — z „Potopu“ 
— H. Sienkiewicza, b) „Śmierć Longina 
Podbipięty* — z „Ogniem i Mieczem“ — H. 
Sienkiewicza. 

6) Zakończenie: „Boże, coś Polske...“ 

Wstęp bezpłatnył W czasie obchodu o- 
kazja do nabycia telegramów T. C. L. 


DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 listopada 1932 r. 


Prezydent Bartiszewski wórót kupców. 


„Bydgoszcz winna zostać stolicą województwa". 


(ak). Zapowiedziane przybycie na zebra- 
nie Towarzystwa Kupców nowego prezy- 


denta miasta p. Barciszewskiego zelektry- 


zowało kupców bydgoskich, którzy dość 
licznie w dniu wczorajszym zjawili się w 
Resursie Kupieckiej. Prezes Tow. Kupców 
p. A. B. Lewandowski przywitał prezyden- 
ta miasta, poczem zabrał głos p. prez. Bar- 
ciszewski, zapewniając współpracę i utrzy- 
manie kontaktu z miejscowem kupiec- 
twem. 

Dość ciekawy referat wygłosił następnie 
magister prawa, referent Izby Przem.-Han- 
dlweoj p. Wójcik na temat „Wytyczne o 
podziale administracyjnym państwa“. 
swym referacie przedstawił p. Wójcik po- 
glądy i pracę komisji dla usprawnienia ad- 
ministracji. Przechodząc kolejno wszyst- 
kie województwa, referent zatrzymał się 
nad nowym podziałem administracyjnym 
na zachodzie Polski a w szczególności 
przyszłego województwa pomorskiego. Naj- 
bardziej interesującą była sprawa siedziby 
przyszłego województwa, Otóż według o- 
becnego stanu okazuje się. że jest. tende- 


KEMER Zaj r 


Baczność restauratorzy 


zrzeszeni w Tow. Restaurałorów 
na m. Bydgoszcz i okolicę! 


Na notatkę umieszczoną w numerze 264 
„Dziennika Bydgoskiego“, dotyczącą orga- 
nizacyjnego zebrania restauratorów mniej- 
szych zakładów restauracyjnych, Tow. Re- 
stauratorów na m. Bydgoszcz i okolicę o- 
strzega swych zrzeszonych członków, aby 
w tym zebraniu udziału nie brali. 

Sprawę wykupu patentów  przemysło- 
wych jak i akcyzowych wyjaśni zarząd na 
następnem zebraniu, które odbędzie się z 
początkiem grudnia. 


Kocerka, prezes. Matecki, sekretarz. 


PE. W 


Eksport obuwia polskiego. 


Po raz pierwszy zapewne w dziejach Polski 
do zanotowania mamy fakt eksportu obuwia 
polskiego przez polski port w Gdyni. Znana 
fabryka obuwia „Bata” znajdująca się w Chełm- 
ku pod Krakowem, wysyła w tych dniach na 
zamówienie rodaków naszych, pierwszy trans- 
port 5000 par obuwia do Ameryki. Jest to nie- 
bywałe zapewne zdarzenie w historji eksportu 
nasześo i mieć będzie niewątpliwie również 
pewien wpływ na dalsze ukształtowanie się 
tegoż. 

Jak nam przy tej sposobności kierownictwo 
fabryki donosi, została zorganizowana stała ko- 
munikacja okrętowa pomiędzy Gdynią a głów- 
nemi portami zagranicznemi świata, Mianowicie 
z portu macierzystego Gdynia wyruszy pod pol- 
ską banderą, co kwartał statek zabierając do 
miljona par obuwia, wyrabianego w fabryce w 
Chełmku pod Krakowem, a więc słusznie no- 
szących stempel „Made in Poland". Jest to 
więc impreza, poza celami handlowemi, wy- 
bitnie propagandowa, która wobec znanej 
energji kierownictwa fabryk „Bata” oddać może 
poważne usługi także dla naszego kraju. 


cja utrzymania województwa w Toruniu, 
mimo, że za Bydgoszczą przemawia więcej 
argumentów. Zdaniem mówcy za Toru- 
niem przemawiają jedynie stan faktyczny 
oraz momenty strategiczne, które są Zresz- 
tą sporne. Silne argumenty przemawiające 
za przeniesieniem województwa do Byd- 
goszczy znane są naszym czytelnikom. Po- 


| zatem p. Wójcik omówił szereg zagadnień 


samorządowych, związanych z nowym po- 
działem administracyjnym. 


W dyskusji nad referatem p. prezydent 
miał możność wysłuchania słusznych ża- 
lów starych, zasłużonych kupców bydgo- 
skich, przedstawiających wyrządzone Byd- 
goszczy krzywdy w ubiegłych latach. W 
każdej dziedzinie miasto nasze jest upośle- 
dzone. Zabrali głos pp. Stobiecki, Sentkow- 
ski, Lewandowski, Kiedrowski, . Zakaszew- 
ski i Kaczmarek. Również i p. prezydent 
Barciszewski przemówił, stwierdzając z ca- 
iym naciskiem. iż w kwestji siedziby wo- 
jewództwa racja leży po stronie Bydgosz- 
czy, a nie Torunia. „Urząd powinien być 
tam, gdzie najwięcej jest ludzi — mó- 
wł p. prezydent — ze względu już na in- 
teres urzędu a pozaiem Bydgoszcz jest je- 
szcze raz taką wielką jak Toruń“, Pan 
prezydent zapewniał wszystko uczynić, 4- 
żeby Bydgoszcz była siedzibą wojewódz- 
twa. 


Wywody prezyd. Barciszewskiego przy- 
jęto gorącemi oklaskami. 


Nie może żyć bez swego pieska! 
Nr. 109. 


Liduś Stawska z Chełmży i jej piesek 
Bobuś, 7 lat. Czy ten Bobuś był koniecz- 
nie na fotografji potrzebny? 


MOOO O 


PROGRAM W KINACH. 


BAŁTYK (dawn, Corso), Dziś w dalszym, 
ciągu „Czarny as“, oraz jako nadprogram walki 
zapaśnicze trzech par; walka rewanżowa Kel- 
ler — Brzezina (Czechosłowacja), Górski (War- 
szawa) — Maciejewski (Pomorze), Stoiker (Ju- 
gosławja) — Tuma (Ukraina). Dziś ceny zni- 
żone od 50 gr. 

KRISTAL wyświetla w dalszym ciągu jeden z 
największych filmów wojennych jakie w ostat- 
nich czasach stworzono p. t. „Na zachodzie bez 
zmian” według słynnej powieści Erika Re- 
marque'a. Produkcja tego obrazu dźwiękowego 
pochłonęła 3 milj. dolarów, ale też stworzono 
gigantyczną epopeę mąk i przeżyć w czasie 
wielkiej wojny. W rolach głównych Lew, Ay- 
res, Wolheim i Summerviil, Sceny wojenne 
niezwykle realne pozostają w pamięci widza 
na zawsze. Nadprośgram tygodnik. 

MARYSIEŃKA, Dziś nowy program o dwóch 
przebojach o rzadko spotykanej treści i wyko- 
naniu technicznem. Pierwszy p. t. „W mrokach 
wielkiego miasta“, to tragiczne dzieje człowie- 
ka podziemi, opuszczonego przez przyjaciół 
i ukochaną a ściganego stale przez policję. Dru- 
gim obrazem jest stylowy film p. t. „Faniary 
miłości”, którego ideę scenarjusza zaczerpnięto 


© Franciszce di Rimini, 
„Boskiej ko- 
medji“, Rzecz dzieje się w kolonjach portu- 
galskich. Pocz. o godz. 6,45 i 9. i 

NOWOŚCI wyświetla dźwiękowiec pod tyt. 
„Śpiewak nieznany”, Dzieje człowieka, który 
z prostaka wyrósł na sławę, dzięki pięknemu 
głosowi. A więc zajmująca historja, którą war- 
to widzieć, 

REWJA. Dziś powtórzenie nowego programu. 
Na ekranie wielki film z życia watahy koza- 
ckiego p. t. „Pieśń kozaków dońskich”; w roli 
gt. H. A. Schlettow. Na scenie nowa piękna 
rewja w 10 aktach p. t. „Tere-Fere-Kuku". 
Udział biorą nowozaangażowany zespół arty- 
stów scen warszawskich, Marja Zamoyska, duet 
Newgetorowicz, Włodzimierz Boruński i Ry- 
szard Renard. Sala dobrze ogrzana. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
CZWARTEK, 17 LISTOPADA. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo- 
nowe. 12,35: Poranek szkolny z Filh. Warsz, 
15,50: Płyty gramofonowe. 16,00: „Jak zro- 
bić nowe ze starego“ odczyt. 16,15: Lekcja 
języka francuskiego (kurs średni). 16,30: 
Płyty gramofonowe. 16,40: „Co i jak czy- 
tač?" odczyt. 17,00: Płyty gramofonowe. W. 


z legendy włoskiej 
uwiecznionej przez Dantego w 


przerwie komun. Centr. Biura dla żeglugi 
i rybaków. 17,40: Odczyt aktualny. 18,00: 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomja”, 
19,20: Komunikat rolniczy Przysposobienia 
Rolniczego. 19,30: Kwadrans literacki p. t. 
„Kuźnie intelektu". 19,45: Prasowy dziennik 
radjowy. 20,00; Muzyka lekka w wyk. ork. 
R. P. W przerwie wiadomości sportowe. 
21,30: Słuchowisko p. t. ,„Nieboska komedja' 
Krasińskiego część II. 23,05; Muzyka ta- 
neczna. 


ZAGRANICA. Bukareszt, 19,30: Transmisja 
z Opery Rumuńskiej. Wiedeń. 19,55: „Ka- 
waler Srebrnej Róży” opera Ryszarda 
Straussa. Kopenhaga. 20,10: Koncert sym- 
foniczny. Rzym. 20,45: „Mignon* opera 
Thomasa. Budapeszt. 21,15: Koncert sym- 
foniczny. Strasburg. 21,30. Koncert symfo- 
niczny. Paryż. 21,45: Koncert symfoniczny. 
Stockholm. 22,00: Koncert muzyki polskiej 
z udziałem Henryka Marteau, Hilversum. 
22,10; Transmisja koncertu z Concertgebouw 
w Amsterdamie. 


ESPERANCKIE AUDYCJE 
W BIEŻĄCYM TYGODNIU. 

17. bm. Wiedeń: 16,45: informacje, Brno: 
17,50: kurs, Sottens; 18,20: kurs. Paryż, Limo- 
ges, Alpes Grenoble: 18,45: kurs i wykład. 
Lublana: 19,30: esperancka skrzynka pocztowa. 
Kowno: 21,20; wykład. Mińsk: 22,00: wykład 
p. t. „Nowa wieś”. Wrocław, Gliwice: 22,20: 
esperanto wśród robotników. 18, bm. Radio 
Cote d'Azur: 21,15: kurs i wykład, Lisboa: 
23,15: informacje, 19. bm. Huizen: 17,40; infor- 
macje, Heilsberg: 18,10; tyg. program. Za- 


| śrzeb: 18,30: Godek Ivo: esperanto a praktyka. 


Lyon la Doua: 21,20: M. Borel; ai e homo. 
20, bm, Karlskrona: 9,30: esp. skrzynka pocz- 


towa i wykład. Lille: 10,00: kurs. Mińsk. 


| 22,00: wykład. 
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OSTRZEŻENIE. 

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, 
należy przy kupnieAKAĆCENTOW i wyraź- 
nie żądać ORYGINALNYCH proszków 
z „KOGUTKIEM' Gaąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu. Komu sprawia przykrość 
przyjmowania proszka, niech żąda „Kogutków:, 
w postaci tabletek. (21346 


Sokół żeński. 

Dziś środa ćwiczenia młodzieży oddzia- 
łu II od godz. 5-ej w szkole wydziałowej. 
Ping-pong dziś od 6,30 w sckretarjacie, 

Jutro w czwartek robótki ręczne, pod- 
czas których wykład sztuki kulinarnej. 
Liczny udział członkiń bardzo pożądany. 


— Osobiste, W czwartek, dnia 17 bm. 
kontroler pocztowy Walenty  Gostański 
wraz z swą zacną małżonką Stanisławą z 
Tobjów obchodzi 25-lecie współżycia mał- 
żeńskiego. P. G. był zawsze walecznym 
patrjotą Polakiem. Po 42 latach wzoro- 
wej i sumiennej służby przeszedł p. G. na 
emeryturę. Dzieci jego kształcą się w u- 
podobanych Sobie zawodach i wyrastają 
na dobrych obywateli państwa.  Jubila:- 
tom zasyłamy życzenia doczekania się zło- 
tych godów. 


pay 


Jajecznica na Placu Teatralnym. 


Dziś rano około godz. 9 jakiś samo- 
chód najechał w pobliżu teatru miej- 
skiego na przekupnia Bernarda Ćwt. 
klińskiego z ulicy Pomorskiej 58, który 
trzymał w ręce skrzynię z jajami. Sa- 
mochód uderzył na niego z tyłu w ple- 
cy, nie dając sygnału. 


Na szczęście najechanie nie było ta- 
kie groźne, gdyż „ofiarą“ padły tylko 
jaja, które rozbiły się o bruk. Sprawę 
załatwiono ugodowo na miejscu, bez 
sądu i policji. Właściciel samochodu 
bowiem w poczuciu winy wynagrodził 
handlarzowi natychmiast stratę mate- 
rjalną. 

CZ EKO WYSYPTWO RETE. EE ZZOZ AAC. PE WON 
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Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę dnia 16 bm. o godz. 19-ej odbe- 
dzie się miesięczne zebranie Chrześc, Zwią» 
zku Czeladzi Rzeźnickiej w hotelu „Leng- 
ninga“, 

Obecność wszystkich członków jest ko- 
nieczna. 

Zarząd. 
zr § $ aieia 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Kurs referentów i mówców. 


Następny wieczór odbędzie się ze 
względu na czas, potrzebny do przygo- 
towania wykładu, dopiero w ponie- 
działek 21 bm. o godz. 148 wieczorem. 

* 


KOŁO PÓŁNOC, 

Zebranie miesięcznee Koła odbędzie się 
w czwartek 17 bm. o godz. 19-ej w lokalu 
p. Mellera, plac Piastowski. 

O liczny udział członków w zebraniu 
prosi 


Zarząd. 


Konkurs „Dziennika Bydgoskiego“ 


na najpiekniejsze dziecko. 
Nr. 110, 
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Włoski strajk o wypłatę 
zaległych zarotków. 


Warszawa, 16. 11. (Tel. wł.) Od czte- 
rech tygodni trwa strajk w fabryce 
pończoszniczej „Setam* w Łodzi. Ro- 
botnicy nie opuszczają sali fabrycznej, 
spędzając tam dnie i nocując na ka- 
miennej posadzce. Żdecydowani są oni 
na wszystko, byleby uzyskać od firmy 
wypłatę zaległych zarobków, gdyż znaj- 
dują się w strasznej nędzy. Przeciętny 
zarohek robotnika w fabryce „Setam“ 
sięga 30 złotych tygodniowo. 


Londyński instytut studjów 
katolickich dia osób świeckich 


Warszawa. (KAP) Istniejący w Lon- 
dynie „Katolicki instytut studjów wyż- 
szych”, którego zadaniem jest szerzenie 
wśród osób świeckich wykształcenia te- 
ológicznego i filozoficznego, powiększy 
zakres swej bardzo owocnej działalno- 
ści przez wprowadzenie do planu wy- 
kładów kursów korespondencyjnych. 


Motywy wyroku brzeskiego 
nareszcie doręczono oskarżonym. 


Warszawa, 16. 11. (tel. wł.) Kancela- 
rja sądu okręgowego rozpoczęła dzisiaj 
doręczanie motywów wyroków w proce 
sie brzeskim wszystkim obrońcom o- 
skarżonych. Jednocześnie do wszystkich 
óskarżonych zostały wysłane zawiade. 
mienia, iż ich obrońcy otrzymali moty- 
wy wyroków. z 


Rewizja w lokalu 
Stronnictwa Ludowego. 


Wobec nieobecności gospodarza drzwi 
otworzył — ślusarz, 
Warszawa, 166. 11, (tel. wł.) Przedsta- 
wiciele władzy przybyli do sekretarjatu 
generalnego Stronnictwa Ludowego 
przy ul. Marszałkowskiej nr. 68. Ponie- 
„waż lokal był zamknięty, zawołano. slu- 
ś4lza, który otworzył drzwi, .. poczem 
przeprowadzono rewizję, która trwała 
trzy godziny, Pelieja poszukiwała ulot- 
ki stronnictwa, wzywającej do strajku w 
województwie łódzkiem Zabrano 25 eg- 
zemplarzv ulotek. 


Złodzieje w lokalu 
Inwalidów Wojennych w Poznaniu. 


Poznań, 16. 11. (Tel. wł.) Ubiegłej 
nocy wiamali się złoczyńcy do lekalu 
związku Inwalidów Wojennych w Po- 
znaniu na Piekarach. Włamywacze 
rozbili szafę ogniotrwałą i zabrali z niej 
zawarłość w kwocie 100 zł, poczem zhie- 
gli niepoznani. 


Nowa epera Nowowiejskiego. 
Poznań, 16. 11. (Tel. wł.) Feliks No- 


'wowiejski wyjechał do Istebnej na Ślą- 


sku Cieszyńskim. aby zaznajomić się z 
tłem regjonalnem i folklorem legendar- 
nym o wodzu zbójów i donżuanie ślą- 
skim Ondraszku. Kompozytor spotka 
się tam ze znakomitym literatem Gu- 
stawem Morcinkiemm, autorem „Wyrą- 
banego chodnika* i „Serca za tamą*, z 
którym ustali ostateczną formę libretta 
swojej nowej opery pt. „Ondraszek', 


Nowy prezes Ch. Z. Z. 


Z Poznania donosżą: W sobotę wie- 
czorern odbyło się zebranie zarządu 
akrerowego Ch Z. Z.. zwołane z inicja- 


tywy zarządu głównego. W zebraniu 
wziął udział prezes zarządu głównego 
Urbański z Warszawy. Zebranie wy- 
brało na miejsce p. Kazimierza Czyszew- 
skiego nowego prezesa okręgowego, któ- 
rvm został były poseł p. Marcin Roch. 


Mac Donald bez pamięci 
wskutek przeciążenia pracą. 


Londyn, 15. 11. W angielskich kołach 
politycznych panuje głębokie zaniepo- 
kojenie z powodu złego stanu zdrowia 
Mac Donalda. 

Premjer czuje się fizycznie wpraw- 
dzie stosunkowo dobrze, nerwy jego je 
dnak nie mogą wytrzymać wytężcnego 
tempa pracy, 

Dzienniki donoszą, że u Mac Donal: 
da chserwują jego współpracownicy: od 
czasu do czasu zanik pamięci, będący 
następstwem wytężonej pracy. Premjer 
mówi niekiedy o sprawach, które juž 
poprzednio załatwił tak, jak gdyby mia? 
się niemi dopiero zająć, 


HOKEIŚCI POLSCY ZAPROSZENI 

DO CZECHOSŁOWACJI. 

Czeski Związek Hokejowy urządza 
w dniach 5 do 8 stycznia w Starym Smokowc' 
wielki międzynarodowy turniej hokejowy. Do- 
tychczas turniej ten rozegrany był o puhar 
Palace Sanatorjum, na którego terenie odbywają 


Brno. 


się zawody. W roku ubieśłym puhar defini- 
tywnie zdobyło LTC z Pragi. 

W roku przyszłym do walki o nowy puhar 
Czeski ‘Związek Hokejowy zaprosił 8 drużyn, 
w tem 5 krajowych (LTC z Pragi, Troppauer 
E V. z Opawy, S. K. Prościejów i t. d.) oraz 
3 zagraniczne (Krynickie Towarzystwo Hoke- 
jowe, BBTE i BKE z Budapesztu). 

Zaproszenie Krynickiego Towarzystwa Ho- 
kejowego do Smokowca do tej ciężkiej konky- 
rencji uważać należy za bardzo zaszczytne, 
aczkolwiek za beznadziejne zważywszy: klasę 
K T.H. r: 


Echa meczu Polska—Niemcy. 
Fair-walka Polaków. — Inna byłaby różnicą 
liczona w punktacjach. 
Essen. Prasa niemiecką jednogłośnie pod- 
kręśla, że wysokie zwycięstwo Niemiec w mer 
czu bokserskim Polska — Niemcy w Dortmun- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek; dnia’ 17 listopada 1932 r. 


| Słynny lotnik Orliński. 


SĘ o ER RĘF 
| waż jeszcze przebywa w szpitalu. 
pr Warszawa, 16. 11. (Tel. wł.) Stan 
| zdro 


owia słynnego lotnika, kpt Bolesła- 
wa Orlińskiego, przebywającego po ka- 
tastrofie samolotu i upadku ze spado- 
chronem w szpitalu, komplikuje się w 
dalszym ciągu. Złamana noga kpt. Or- 
lihskiego nastawiona po wypadku, zro- 
sła się nieprawidłowo, skutkiem czego 
zaszłą potrzebą powtórnego jej złamma- 
nia i zestawienia. Kpt. Orliński ciągle 
ma podwyższoną gorączkę i przez dłuż- 
szy czas będzie musiał przebywać w 
szpitalu. 


Ofiara służby. 
Posterunkowy pod kolami pociągu. 


Tarnów, 16. 11. (PAT.) Dnia 15 bm. 
posterunkowy Jan Walak z Tarnowa 
wpadł pòd koła pociągu, który mu od- 


ciął głowę i połamał ręc i nogi. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Loko- 
motywa wlokła nieszczęśliwego przez 


50 metrów. Nie jest wykluczone, że po- 
sterunkowy, który zginał w czasie peł- 
nienia służby, został strącóny z pociągu 
przez złodziei kolejowych. 


dzie przyszło zupełnie nieoczekiwanie. Wszyscy 
coprąwda spodziewali się zwycięstwa Niemiec, 
ale nie w takim miażdżącym stosunku. Naogół 
o drużynie polskiej wyrażają się dzienniki z 
uznaniem, pokreślając odwagę i fair-walkę na- 
szych zawodników, którym brak jedynie tech- 
niki Jakkolwiek klęska Polski cyfrowo przed- 
stawia się katastrofalnie, to jednak gdyby oce- 
na zawodów była podana w punktach, różnice 
byłyby niewielkie. 

Zdaniem niektórych piśm, na zawodnikach 
polskich w wagach niższych odbiło się prze- 
trenowanie i „robienie wagi. Wszystkie pra- 
wie dzienniki podkreślają wysoką klasę Chmie- 
lewskiego, Garncarskiego i Zjelińskiego. 

Organizacja zawodów uważana jest za wzo- 
rową, j 

„Dotychczas „Polska rozegrała z Niemcami 
cziery mecze. Pierwszy mecz rozegrany w 
1929 r. we Wrocławiu zakończył się zwycię- 
stwem Niemiec 10:6, w 1930 r. w Katowicaca 
Niemcy zwyciężyli w identycznym stosunku 
10:6, w 1931 r, w Poznaniu Polska zrewanżo- 
wała się, bijąc swego przeciwnika 10:6. Obóc- 
nie w Dartmundzie Niemcy odnieśli trzecie zwy- 
cięstwo 14:2. Ogólny bilans wynosi 40:24 na 
korzyść Niemiec. 


Rewolucja w Eiqze2 


14 klubów. Podgórze i Legia wchodzą do Ligi. Cracovia 
traci mistrzostwo. Boisko Cracovji zamkniete na rok. 


W nadchodzącą niedzielę obradować będzie Į nastąpiłby prawdziwy vrzewrót w układzie sił 


w Warszawie nadzwyczajne walnę zebranie Ligi. 
Na porządku obrad znajdują się liczne sprawy, 
które mogą wywołać szereg nieporozumień 
i walk w łonie Ligi, Przedewszystkiem rozpa- 
trywane będą wnioski niektórych klubów w 
sprawie reorganizacji systemu rozgrywek; 

Jak wiadomo, jeden z tych wniosków dąży 
do powiększenia liczby klubów ligowych do 
14-tu, przyczem rozgrywki odbywałyby się w 
dwóch grupach. W. razie przyjęcia tego pro- 
jektu, w roku bieżącym żaden klub nie spadiby 
z Ligi, natomiast weszliby dwaj finaliści w. wal- 
kach o wejście do Ligi — Podgórze i Legja. 


poszczególnych drużyn w tabeli. Cracovia w 
razie zdobycia mistrzostwa może je na skutek 
tej sprawy utracić, Następnie do klasy A 
może spaść zupelnie inny klub, który dotychczas 
nie był zagrożony. 

Dwa dni przedtem obradować będzie rów- 
nież w Warszawie pełny zarząd Ligi, Roz- 
patrzy on wniosek wydziału gier dyscypliny 
o zamknięcie boiska Cracovii na przeciąg je- 
dnego roku z powody znanych wypadków na 


meczu Crącovii— Warta. Przeciwko temu wnio-. 


skowi występuje zdecydowanie Krakowski 
Okręgowy Związek Piłki Nożnej, uważając mo- 


Drugi wniosek proponuje, aby w ciągu najbliż- | że słusznie, że Cracovia w tym wypadku nie po- 
szych dwóch lat zachować w Lidze status quo. | nosi winy za godne ubolewania zajścia. Warto 


Wniosek ten ma oczywiście na celu utrzyma- 
nia wszystkich obecnych drużyn w Lidze. 


przypomnieć, że za podobne wypadki na me- 
czu 22 p. p. — Ruch, drużyna siedlęcka została 


Prawdopodobnie rozpatrywana będzie również | ukarana jedynie grzywną w wysokości 100 zł. 


sprawa przywrócenia Czarnym utraconych 7-miu 
punktów. W razie przyjęcia protestu Czarnych 


OOOO OOO O OO OOO 


zastrzelił przyjaciela. 


Przez nieostrożne obchodzenie się bronią zabił 


na miejscu 


Chojnice, 15. 11. Spokojna cicha wieś 
Odry, leżąca głęboko w Borach Tuchol- 
skich, była widownią mimowolnego za- 
bójstwa. : Ub. niedzieli wieczorem ze- 
brało się kiłku młodzieńców na spacer. 
W czasie spaceru dobył rewolweru Jó- 
zef Jarząbek z Odrów, popisując się na- 
ładowaną bronią. Zwyczajnie podobne 
zabawy kończą się tragicznie. Tak też 
było Jarząbek śmiejąc się wycelewał 
w czoło swego przyjaciela Jana Wardy- 
ma i wystrzelił. Kula trafiła w czoło 
i przeszyła mózg i przebiła czaszkę na 


człowieka. 


wylot. Wesołe towarzystwo nagle v- 
słupiało. Wardyn padł trupem na miej- 
scu. Widząc to Jarząbek popadł w nie- 
opisaną rózpącz i kto wie, czyby nie po- 
pełnił samobójstwa, gdyby wczas ko- 
iedzy go nie rozbroili. Zwłoki zabitego 
przeniesiono dó demu rodziców. 

Jarząbek pozostaje narazie na wołno- 
ści Sprawą zajął się prokurator w 
Chojnicach. 

Oto skutki lekkomyślnego obchodze: 
nia Się z bronia. 


PODGÓRZE — LEGJA ROZEGRAJĄ 
DECYDUJĄCY MECZ O WEJŚCIE DO LIGI 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Warszawa, Miejsce decydującej trzeciej toz- 
śrywki o wejście do Ligi między poznańską 
Legją a krakowskim Podgórzem“ zostało we 
wtorek przez PZPN, definitywnie wyznaczone. 

Zawody te, projektowane początkowo do 
Warszawy, wyznaczono ostatecznie na wniosek 
kieleckiego O. Z. P. "N` do Częstochowy na 
najbliższą niedzielę 20 bm. o godz. 12. 


Królewskie kulanie 


Pomorskiego Związku Klubów Kręglarskich 
w Bydgoszczy. 


Jutro w czwartek rozpoczynają sie za- 
wody kręglarskie o godność króla į ryce- 
rzy ina rok 1932-53 Pomorskiegó Związku 
Klubów Kręgłarskich w Bydgoszczy. 

Kulanie odbywać się będzie 4 dni na 
dwóch kręgielniach dwutarowych Resursy 
Kuypieckiej przy yl. Jagiellońskiej | „Lyck- 
wałda*, ul. Marsz. Focha. 

Ostatni dzień kulania przeznaczono dla 


Str. 9. 


zawodników z prowincji. 
„. Startujący rzucają po 75 kul na każdym 
torze, łącznie na obu kręgielniach 300 rzu- 
tów. 
„. Zawody zakończy uroczyste proklamo- 
wanie króla į rycerzy o godzinie 9 wieczo- 
rem w sali Resursy Kupieckiej, poczem od- 
będzie się wspólna zabawa taneczna. 
Jak nas informują, do zawodów zgłosi- 
ła sie pokaźna liczba kręglarzy, co świad- 
czy o wielkiem zainteresowaniu się- zawo- 
dami. 


Z międzynarodowego turnieju 
zapaśniczego w kinie „Sałtyk". 


W dniu wczorajszym w pierwszej pa- 
rze walczyli doskonali technicy walki fran- 
cuskiej Maciejewski i Keller — bez rezul- 
tatu. Spotkanie Brzeziny z Błaszewiczem 
przyniosło nórażką ostatniemu w 10 min. 
Śliczną walke pokazał Górski (Warszawa) 
z Rozenbaumem /Niomcv) mimo, źe został 
pokonany w 16 min. 

Wynik kulan'a premiowedo 

„Kręglorzu'u', 

Dnia 15 bm. odbylo się na kręgielni 
p. Pomierskiego przy ul. Marsz. Focha 
zakończenie 14-dniowegó kułania pre- 
mjowego „Kręglorzutu”. 

Wynik był następujący: 1 nagrodę u- 
zyskał p. Graczkowski (,„Kręglorzut*) 53 
pkt. (pianino), 2) p. Wąsikowski („Złota 
Kula“) 50 (maszyna do szycia), 8) p. 
Walter („Dobry Rzut“), 49 (bowla), 4) p. 
Żmich („Polonia*) 49 (rower), 5) p. Mó- 
wiński (..Grzmot') 48, 6) p. Nowak 
(.Grzmot*) 48, 7) p. Fojut („Dziewiątka“) 
48, 8) p. Zieliński („Złota Kula“) 48, 
9) p. Buczkowski („Złota Kula“) 48, 
10) p. Żuchowski („Blinde Neun“) 48, 
11) p. Klorek („Dobry Rzut") 48, 12) p. 
Figurski („Polonia“) 48, 13) p. Kulasie- 
wicz  („Polonia*) 48, 14) p. Laska 
(„Grzmot*) 48. 15) p. Mróz „Kręglorzut'*) 


47, Nagrodę  „pocieszenia* otrzymał 
nadto p. Buczkowski. 
Po rozdaniu nagród, odbyła się 


skromna fidulka. 

— Wieczór towarzyski urządza Zw. Pra- 
cowników Kupieckich w sobotę, 19 bm. w 
Hotelu Lengninga, na który zaprasza 
wszystkich swoich członków. sympatyków 
i gości. Początek o godz. 20-ej. Wstep 
wolny. 

TTW PREY TZN CESE TERRY T E ACÓRACKE ET T 


Bank „Polski płacił w dniu 16 bm. za: 
dolary amerykańskie 8,87-—8,89 


funty szterlingów s 29,380 
franki szwajcarskie 170,72 
franki francuskie 34,83 
marki niemieckie 210,—- 
gułdeny gdańskie 172,65 
liry włoskie 45,31 


' Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Boznań, dnia 15. 11. 1932 roku. 


Bydło: 
Woly: 3 
pełnomięsiste wytuczone nie- 
oprzęgane > e» « « « «+ « « « 60— 66 
Mięsiste tuczone młodsze do 
lat 3. « * © » r a o e a 6 0 a » B= 56 


Mięsiste tuczone starsze » « e «s « « 40— 46 


Miernie odżywione - : « + + e : « 30— 38 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste - « » « - 50-— 54 
"Tuczone mięsiste + + + « 46— 48 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze » woo, sec 4 es „09 ABEZG42 


Miernie odżywione -œ « « + e e + + « 3U0— 34 


Krowy: 


Wytuczone pełnomięsiste ++. » +. J6— 60 
Tuczone mięsiste + + « « « + « « + 44— 50 
Nietuczone, dobrze odżywione : +: + 28—- 34 
Miernie odżywione. » + =». + « « 20— 26 
Jałowice: 

/'Wytuczone pełnomięsiste : 60— 66 
JT uczone: mięsiste poor 4 go 0 + dl ER 
Nietuczone, dobrze odżywione « « -© 40— 46 
Miernie odżywione - : « : : « - + © 30— 38 
Młodzież: 

Dobrze odżywione : > « « e » . 32— 40 
Miernie odżywione : + « + » « + « = 26— 30 
<ielęta: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne « « « 64-- 7 
Tuczone cielęta - « > s» es . « « 54— 60 
Dobrze odżywione « : : : +» » » . . 44—— 5U 
Miernie odżywione - s « » » « - . . 36— 46 

Owce: Ee 
Wytuczone pelnomięsiste jagnięta Do 
i młodsze skopy : © “os. 60—werji 
Tuczone starsze skopy i maciorki . 44-7 
Dobrze odżywione . - « « « « a « - 00--_.. 
Świnie: 22110 
a) pełnomięsiste od 120 do. 150 kg. żyw. 
AG" x152 aa POEMAT ba. 104— 106" 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej 
wagi ZB. Sa It « - - 100 —100 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi F ; 386— 98 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 88— 92 
e) maciory i późne kastrat 82— 92 
Świnie bekonowe -u e 2 00— 0U 


Przebieg targu spokojny, 
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Stan wody na Wiśle dnia 16 listopada: 
Zawichost 91; Warszawa 99; Toruń 93, 
Fordon 88; Chełmno 87; Grudziądz 1,12; ' 
Korzeniewo 1,32; Tczew 50. 
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Przedruk wzbroniony. 


Gdyby każdy tak jak ja zmuszonym był 
o tej samej, niezmiennej pracy w ciągu 
pelnych 10 lat, i to dzień przy dniu, w oto- 
czeniu tych samych wciąż ludzi, nie rusza- 
jąc się z miejsca, bzdąc wprost przykutym 
— glebae adscripta, — czułby to samo co 
ja czułam każdym nerwem, każdą cząstką 
mej duszy 


ODCZUWAŁBY TĘSKNOTĘ ZA DOMEM, 
ZA OJCZYZNĄ, 


Jakkolwiek miljonowa była rzesza mych 
wielbicieli, których niech mi wolno będzie 
nazwać przyjaciółmi, to w Hollywood by- 
łam tą najbardziej opuszczoną i dłatego 
właśnie uczyniłam to, co mi podyktowało 
serce — wróciłam do kraju. W chwilach 
tęsknoty marzyłam o tem, by móc jeszcze 
kiedyś tworzyć filmy w ojczyźnie mej, w 
Szwecji, w atelier filmowem Rasunda, któ- 
re było kolebką mej karjery filmowej. 

Tam to zaczęła się moja praca w filmie 
„Gösta Berling", : 


BYŁ TO MÓJ PIERWSZY FILM. 


Grali wraz ze mną światowej sławy Lars 
Hansen. i Jenny Hasselquist, artyści nieco- 
dziennej miary. Finanse tego przedsiębior- 
stwa prowadzili wówczas Seastrom i zmar- 
ły już Maurycy Stiller. Z przed objektywu 
tejże wytwórni wyszedł szereg wspaniałych 
filmów o .fabułe patrjotycznej, a między in- 
nemi również: „Skarb M. Arne“, 


KANONY 
Pogorzelska i Dymsza. 


z 


„Sto metrów miłości“, oto tytuł jednej 
z nowych polskich komedyj filmowych. W 
charakterze wykonawców głównych ról 
bierze w nim udział cały szereg pierwszo- 
rzędnych aktorów rewjowych z Adolfem 
Dymszą, Żulą Pogorzelską, Konradem To- 
niem i Gustawem Lawińskim "na czele. 
Muzykę napisał Dan. Zdjącie nasze wyo- 
braża przyjacielską pogawędką Zuli z 
Dymszą przy płotku... 


Copyright by „Dziennik Bydgoski". } ARTYŚCIE CAŁA JEGO SIŁA DUCHOWA 


- Dlaczego uciekłam? 


W Bollywood byłam tą najbardziej opuszczoną! — A teraz 
żegnajcie, wszystko i wszyscy! 
Napisała GRETA GARBO. 


Znowuż pracować w kraju, tylko jeszcze 
raz chociażby, wśród swego narodu, w oto- 
czeniu ludzi bliskich duchowo, tak nieda- 
leko Sztokholmu, a jakże blisko morza, 
które przecież zawsze było mym ukocha- 
nym żywiołem! Jakże bardzo w ciągu tych 
długich lat odczuwałam brak jednostajnego 
szumu fal wśród łagodnego lata, a huku 
wzburzonych, spienionych grzyw morskich 
późnej jesieni. 

Błogosławione niech bądzie to słońce, 
rzucające swe zimne blaski nad połacie oj- 
czyzny, ta mowa ojczysta, głos bliskich, 
ich twarze, ed których tak okrutnie mnie 
odtrącono. Tak widać musiało być! Byłam 
w Hollywood samotnicą! 


„Życie moje było przedmiotem ciekawo- 
ści, szczególnie głodnych sensacji dzienni- 
karzy, reporterów i reporterek. I to właś- 
nie odtrącało mnie od świata, od jego ta- 
niego blichtru. Nie cierpię, gdy obcy zapu- 
szczała swe pożądliwe oczy w tajniki mego 
życia prywatnego. Znienawidzieć mogła- 
bym tych, którzy mnie osłupiałym wzro- 
kiem podziwiają, jak lalkę na wystawie. 
A propos lalek, Otóż całą moją radością 


to — dzieci. Z niemi się bawić. Z temi 
małemi stworzonkami pełnemi nieświado- 


mości życia, to dopiero rozkosz. Ż małem 
jednak zastrzeżeniem — byle przytem nie 
asystowały oczy „wiedzących* czyli doro- 
słych. 

Takie się więc wytworzyły stosunki, że 
między mnie a całą „resztą* padł cień nie- 
ufności, Ściana odosobnienia, 


PRYWATNE MOJE ŻYCIE STAŁO SIĘ 
KSIĘGĄ ZAMKNIĘTĄ 


'na cztery spusty; pragnę też, by zostało 
ono na zawsze tajemnicą! 


Pytacie, jak było w Hollywood? 
pzdziłam żywot? 

Legenda otacza nas filmowców nimbem 
sławy i bogactw. Do moich zaś bogactw 
„domowych“ należeli: kucharz, pokojówka, 
szofer i ogrodnik. Ale i to się niedługo 
zmieniło na skromniejsze. 


Gdy w roku 1925 pytano mnie, gdziebym 
chciała zamieszkać, dałam wyraz swym ży- 
czeniom w prośbłe ulokowania u jakiejś 
skromnej, solidnej rodziny. Później zmie- 
nilam zapatrywania pod wpływem odczu- 
wanej silnie potrzeby samotności. Do roz- 
rywek zaliczyłam sport: pływanie, konną 
jazdę, długie marsze. A 


GDY JUŻ JESIEŃ ROZPOSTARŁA SWE 
SMUTNE RAMIONA NAD ZIEMIĄ, 


wówczas, gdy deszcz siekał drobnemi kro- 
plami w twarz, pędziłam na koniu poprzez 
pola, lasy... 


Mieszkanie zmieniałam często,.a raczej 
musiałam je zmieniać, ponieważ, gdy tyl- 
ko w sąsiedztwie dowiedziano się o tem, że 
mieszka tam Greta Garbo, już śledzono 
mnie, badano tryb życia. Uniemożliwiano 
mi w ten „oryginalny“ sposób dłuższy po- 
byt w jednem „gniazdku“. Do rzadkości 
należało u mnie bawienie się czy nawet 
przechadzki po nocy, a jeżeli już do tego 
byłam zmuszona, czyniłam to w <iemnem 
ubraniu i zawoalowana. 


A PRZECIEŻ NIE BAŁAM SIĘ LUDZI 
ZANIM ZOSTAŁAM „GWIAZDĄ“. 


Przeciwnie, lubiłam spędzić miłe chwile z 
przyjaciółmi, pzdzić życie zwykłego śmier- 
telnika, siąść przy kominku, marzyć, czy- 
też rozmyślać nad bardziej prozaicznemi 
zagadnieniami zawodu, czyteż dyskutować 
© pięknie sztuki, literatury. Ale, gdy tyl- 
ko odezwie się dzwonek, staję się niespo- 
kojną; zwęszywszy zaś gości — uciekam. 
Ciekawość ludzi — przeraża mnie. j 


Jak 


POTRZEBNĄ JEST DO TWORZENIA. 


I dlatego niech nikt nie wierzy, jako- 
bym sobie zaanektowała szczególne w o- 
pinji i historji świata miejsce. Jestto wy- 
mysł reklamiarski naszych przedsiębiorstw. 
Niemniej głupim pomysłem jest to, że nie 
interesuję się modą, sukniami. Mógłby coś 
o tem powiedzieć mój rysownik Adrjan. 

On to rysuje wszelkie moje suknie, on 
stwarza kreacje mody, wprawdzie nie im- 
peratywne, lecz niemniej piękne. 

A teraz mimo wszystko, a może wła- 
śnie dlatego: „Goodbye to all that“ (żegnam 
wszystko). Uciekłam od sławy, bogactwa, 
potęgi. Wszystko „tam“ zostawiłam. By- 
ła to rewolucja przeciwko złotemu mę- 
czeństwu. Dziś jestem zdecydowana: czy- 
nić j żyć, jak ja tego chcą i pragnę, Jestem 


przecież u siebie, (el). 
Greta Garbo podróżuje. 
Prasa londyńska pođaje sensacyjną 


wiadomość o potajemnym pobycie Grety 
Garbo w Londynie. Okazało się, że Greta 
przybyła do Londynu ze Szwecji w sobotę, 
bawiła aż do czwartku, a następnie odje- 
chała do Paryża. Pobyt jej „był tak znako- 
micie utrzymany w tajemnicy, że dopiero 
po jej wyjeździe udało się gazetom o tem 
dowiedzieć, 


Odrzucenie skargi rodziny Maty Bari. 


Swego czasu donieśliśmy, że rodzina 
Maty Hari wniosła do sądu skargę, doma- 
gając się zdjęcia z ekranów filmu, w któ- 
rym Greta Garbo gra rolę zmarłej tancer- 
ki-szpiega. Skarga motywowana była tem, 
iż Mata Hari nie zabiła żadnego generała 
rosyjskiego, jak to przewiduje scenarjusz 
filmu. 

Sąd w Rotterdamie ogłosił obecnie wy- 


rok, oddałający skargę rodziny Maty Ha- 
ri, wychodząc z założenia, że film, który 
bynajmniej nie rości sobie pretensji do hi- 
storycznej objektywności, nie przedstawia 
bohaterki w Świetle uwłaczającem jej pa- 
mięci. 


Filmy polskie w Belgji. 


Film polski „Dziesięciu z Pawiaka“ zo- 
stał sprzedany na Belgję i w najbliższym 
czasie będzie wyświetlany w tamtejszych 
kinach. Towarzystwo, które. go zakupiło, 


wyświetliło już cztery polskie filmy: „Na ' 


Sybir“, „Serce na ulicy“, 
kant“ i „Wiatr od morza“. 


Iowy film górski. 


Reżyser pierwszego polskiego filmu gór- 
skiego p. t. „Biały ślad* Krzeptowski przy- 
stępuje obecnie do nakręcenia drugiego 
filmu, którego akcja rozgrywać się będzie, 
podobnie jak i w pierwszym, na tle wspa- 
niałej przyrody tatrzańskiej. 


Bydgoska Jzba Przem.-Gandlona 
o projekcie ustawy filmowej. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych rozes 
słało do Izb Przem.-Handl. projekt rozpo+ 
rządzenie o filmach i ich wyświetlaniu. 

Wobec projektu tego zajęła już stano- 
wisko bydgoska Izba Przem.-llandl, która 
wypowiedziała się przeciwko systemowi 
koncesyjnemu  przedsiąbiorstw  Kinemato- 
graficznych, wychodząc z założenia, że nie 
daje on żadnej gwarancji uzdrowienia tej 
branży poza skrępowaniem inicjatywy i 
swobody ruchu kapitałów i osób. [Izba u- 
znała wprowadzenie reglamentacji przywo- 
zu filmów za nieaktualne z uwagi na nie- 
dostateczną produkcję krajową i podkre- 
śliła konieczność unormowania systemu o- 
podatkowania kin, zwłaszcza na rzecz saa 
morządów. ; 


„Janko Muzy- 
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LJ ali. 


Dwie postacle z niesamowitej historji p. t. „Dr. Jekyll i Mr. Hyde“, odtwarzane przez 


jednego aktora Fryderyka March'a. 


Obraz wytwórni Paramountu ukaże sią wkróte 


`% ce na ekranie kina Kristal w Bydgoszczy. 


Sabotaż w mylwórni polskiej. 


Jak wiadomo, nie może polski film czę- 
stokroć konkurować z zagranicznym z po- 
wodu skromnych warunków, w których pc- 
wstał. Wytwórnie polskie zaopatrzone są 
w aparatury naogół bardzo skromne, a ha- 
łe zdjęć przerobione są częstokroć z jakichś 
starych szop. Przypominamy, że np. zdję- 
cia wewnętrzne wcale dobrego obrazu „U- 
łani, ułani“ nakręcone zostały w szczupłu- 


żoKKMHHMMMMiMmmmmmmmmmmmmmmmt ma mrm 


K 


zmia 
mar 


«are filmy jako środek reklamowy 


Jak spekulanci starają się murzynom afrykańskim sprzedać 


zapasy znoszonych ubrań. 


Co roku w lecie odwiedza berlińskie fir- 
my filmowe dziwny klient. Oto każe sobie 
pokazywać najstarsze, czasem i przedwo- 
jenne filmy z epoki „niemego kina“, zużyte 
taśmy — i zakupuje je masewo, Gdy się 
go pyta, po co mu te antyki filmowe, od- 
powiada: „Dla murzynów w głębi Afryki, 
dla Arabów i Berberczyków, mieszkających 
hen zdala od Szlaków cywilizacji, filmy te 
są, bardzo dobre“. 3 
-. Ale jeszcze dziwniejsze są przemiany, 
które ten klient każe dokonywać na tych 


 gtarych taśmach. Oto poleca on z filmów 


„ła do Afryki. 


pousuwać obrazy przyrody i miast, powy- 
<cinać sceny, w których występują chłopy 
i robotnicy. Chodzi mu tylko o obrazy, 
gdzie akcja toczy się wśród wytwornych 
sfer mieszczańskich i arystokratycznch, ba- 
le, przyjęcia, festyny itd. „dobrego towarzy- 
stwa“ w kostjumach z roku 1908 czy 1912. 

Jest to wysłannik budapeszteńskiej fir- 
my „Lipos Tichin“, olbrzymiego przedsię- 
biorstwa, handlującego staremi ubraniami. 
Firma ta posiada filje i magazyny we 
wszystkich częściach Afryki. WW. Europie 
skupuje się masowo stare ubrania i wysy- 


j 


Stare ubrania w Afryce nie są sprzeda- 
wane za gotówkę. Stanowią one przedmiot 
handlu wymiennego. Zamienia się je na 
kość słoniową, pył bryłantowy, złoto, skó- 
ry krokodyle. Ubrania, w Europie prze- 
znaczone wyłącznie dla mężczyzn, w Afry- 
ce chętnie nabywają kobiety. Noszą one 
z przyjemnością czarne smokingi albo ko- 
lorowe marynarki, 

Reklamuje się te stroje przy pomocy — 
filmu. Agenci filmu w aucie prócz worów, 
napełnionych staremi ubraniami, przywożą 
ekran i mały aparat projekcyjny. Tubyl- 
ców w ten sposób przekonuje się, jak ele- 
gancki i.. modny jest ofiarowany towar. 
I dłatego w magazynach wycofanych już z 
obiegu filmów skupuje się stare taśmy... 
Oczywiście tylko te, które dają obraz „ele- 
ganckiego świata A czy obraz dotyczy 
mody z roku 1912 czy 1932 — to doprawdy 
wszystko jedno... 


| 
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siej salce, mieszczącej się nad teatrzykem 
kineraatograficznym „Małe Colloseum“ w 
Warszawie, To też nie dziw, że m. in. sce- 
cy na ławce w parku wychodziły bardza 
blado i nienaturalnie... 

Znalazł się nareszcie przedsiębiorca za- 
graniczny, który w dzielnicy stołecznej Wo- 
la utworzył wytwórnie jako-tako 
trzoną p. n. „D'Alben Studio“, która przy- 
stąpiła już do nakręcania, a nawet kończy, 
już zapowiadający się bardzo dobrze film 
dźwiękowy liryczny p. t. 
kach* (Wielka miłość Fioretty). 

Otóż okazuje się, że natrafiano w do- 
tychczasowej pracy na rozliczne trudności. 
Aparatura jakoś ciągle się psuła, dźwięk i 
zdjącia wychodziły okropnie, mimo. 
próby udawały się doskonale. Podejrzenie. 
padło na t. zw. tonmixera, który uzgadnia. 
działanie aparatury fotograficznej z apa» 
raturą dźwiękową. 
fachowca, który jak detektyw zaczął obser- 
wować pracownika firmy. I istotnie błędy 
znaleziono: Taśma filmowa zlepiona była 
z odpadków, lampki w selenofonie uszko- 
dzone, mimo że w zapasie znajdowało się 
ich kilka w szafie, przecięty był jakiś prze- 
wód w maszynerji itd. Doszło do awantu- 
ry, a nawet do rękoczynów. Obecnie zajął 
się sprawą prokurator. 

Zdjzeia w „D*Alben Studio“ mają teraz 
tok normalny, wszystko się udaje, niema 
przeszkód. Nie wiądomo tylko, komu zale- 
żało na sabotowaniu nowej wytwórni, czy 
zagranicy czy może polskim konkurentom 
— a może chodziło o jakiś akt zemsty? 


zaopa- 


„Pałac na kół- ` 


że . 


W tajemnicy wezwano ` 
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Czy nastąpi poprawa? 


Kto nie zadał sobie ostatnio wielokrotnie 
tego palącego pytania? Według słów profesora 
Roxróya, astrologa i jasnowidza, nastąpi w 
przyszłym roku poprawa sytuacji w handlu 
i przemyśle oraz porozumienie pomiędzy Niem- 
cami, Anglją i Stanami Zjednoczonemi. Proł. 
Roxroy zapowiada haussę na gietdzie ma maj 
1933 oraz śmierć członka angielskiego domu 
królewskiegó na lipiec 1933. We wrześniu 1933 
ma nastąpić znacznie lepsza konjunktura w Eu- 
ropie i Ameryce. 

Taka przepowiednia dódaje otuchy, gdyż roz- 
głos prof, Roxroya jest tak wielki, że jego 
orzeczenia zasługują na uwagę. Cieszy on się 
opinją najstarszego i najbardziej godnego zau- 
fania astrologa w Europie, gdzie rozwija już 
przeszło 20 lat rozległą dziełalność, 

Prof, Roxroy udziela bezpłatnych próbnych 
przepowiedni wszystkim tym, którzy zwracają 
się do niego i podają imię, nazwisko, Adres 
miejsce i datę urodzenia. Adres jego jest na- 
stępujący: 

42, Emma Straat, Den Haag, Holland, Sept. 
3529 A. Każdy ma możność skorzystania z tej 
okazji, 


Zamach samobójczy bufetowej. 


W ubiegły wtorek po południu tar- 
gnęła się na życie 26-letnią bufetowa W. 
B., zamieszkała przy ul. Kwiatowej. W 
zamiąrze samobójczym napiła się esen- 
cji octowej. Zawezwane Pogotowie Ra- 
tunkowe odwiozło ją do Leczniczy Miej- 
skiej, gdzie wypompowano jej żołądek. 
Dziś rano nastąpiła poprawa w zdro- 
wiu, tak, że nie grozi jej utrata życia. 

Przyczyną rozpaczłiwego kroku była 
nędza, w jakiej się znalazła bufetowa 
wskutek braku środków pieniężnych. 


Przez dłuższy bowiem czas pozostała 
ona bez pracy. ` 
-—— Koncert-kabaret g dancingiem na 


rzecz kuchni dla niezamożnej inteligencji, 
przy ul. Cieszkowskiego 9 odbędzie się w 
sali kóncertowej kawiarni „Europa* w dn. 
17 bm. o godz. 8 wiecz. Wstep bezpłatny. 
Datki dobrowolna. Kierownictwo artysty- 
czne obejmuje artystka opery p. Klejn-Mie- 
rzyńska, pozateńi udział biorą: solistka 
skrzypaczka Ania Michalska, tancerka so- 
listka Waganowa, kuplecistka Korbianka 
i kwartał balotowy Gajewskiej. 


Wróciłem (221 
Dr. med. Stefan Szmaj 


* specjalistu-w chorobach ocznych — 


Marsz. Farefam 14. 9—12, 3—0. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 17 tisłopada b r. o go- 
dzinie 12 sprzedawać bedę przy 
ul Śniadeckich 37, w firmie „Ra- 
wa? najwiecej da ąqcemu za na- 
łychmiastową zapłatą: (22115 

wyroby czekóladowe ży, 

szą Ilość jajek, bałoników, 
wafli ezek.. owieczek, kok- 
sów, kurków itd. 

Łuczka, kow. sąd. w Bydg 


dług ugody. 
| kanie 5. 


trum miasta 


dam. 
trzeba 1200 zł. 


Riomczyński, Poznań 


Aleje Marcinkowskiego 2.5 
| Agenci potrzebni. § 


KC JJ 


Krawcowa (22083 
szyje gustownie. Toruń- 
ska 8 m 1, wejście 2. 


na sprzedaż. 
morska 10, m. 1. 


Skład 
cukierków, 
kawy tanio 


Kanapa 
dobra 50 zł oraz 


ściciel. 


Płaszcze 
damskie, męskie i obu- 
wie tanio. Jan Heidner, 


ul. Dworcowa 7. (143 4 Wiad. Dz. Bydę. 


Raperuję 
maszyny do szycia, pisa- 
nia, wirówki, gramofony, 

patefony oraz klucze 
wszelkiego rodzaju do 
zamków patentowych 
i zwykłych oraz reperacja 
zamków uskutecznia fa- 
chowó zakład ślusarsko- 
mechaniczny, Poznań- 
ska 34, (22103 


cowa 20, 
Dom 


deckich 52, 
Wózek 


(CZE) | 


Kamienica dam tanio.Grunwaldzka 81 Oferty tylko właścicieli 
2 składy 30,000, wpłaty | m. 2. „ 12208U|skierówać | pod szyfrą 
nłowę. * Nowakowski, — a „M. K. 100%. (22111 
worcową 70. (14289 = =" F, 
: RR Kamienie 
Walizy (14288 EE młyńskie do śrutu, 120 do 
skórzane, angielskie, bi- wagę (22118 | 125 cm kupię. Of. z pod 
blinteczka, toaleta, fotele | deeymalną i,0v0 kg do-|gatunku. jakości i ceny. 


szafa i inne za bezcen. 
Swiętojańska 18, m, 1, 


2 pięt ya d 

piętrowy bez długu. do- 
chód roeżny około 8000 
zł na sprzedaż. Gena we- 
Adres Gru- 
dziądz, Rybacka 5, miesz- 


Restauracja 
z pełną koncesją w cen- 
rudziądza 
zaraz do oddania. Zigłosz. 
do Dzien Bydg. Grudziądz 
pod „Restauracja”. 


Maszyny 

do wyrobu swetrów i poń* 
czoch 8-ki 90 em., 13-stki 
28 em., 6,5-ki 33 em. i inne 
z powodu wyjazdu s:.rze- 
Cena 1800 zł, po- 
Wiadóm. 


J| eksp. ogłoszeń Holtzen- 
| |dorif, Pomorska 5. (22119 


| 7.23.0807, wpłat 
przy 7-25.000 zł. wpłaty | 
Wiad. Po. 


czekolady i 
sprzedam. 
Wiad. w Dzienniku. (14298 


Chołoniewskiego 5, wła- 


Kolonialka 
z 2 pokojowem mieszka- 
niem sprzedam zaraz. 


Trzyletnią 
wiklinę sprzedam. Woj- 
ciech Bieńkowski, 
poczta Ostromecko (22łv9 


Młyn 
wodny, ziemia, 90000, we- 
źmie dòm. Szarek, Dwor? 


wolne 3 pokeje wpłata 
3 500 zł. Sokołowski, Śnia- 


dziecięcy . modny sprze- 


brze u'rzymaną kupi. An- 


toni Piliki, Bydgoszcz, | nyNo 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 17 listopada 1932r. 


Krótkie wskazówki a 
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o hodowli cebulek hiacyntów. 
Hodowla doniczkowa. 


: (Dokończenie.) 


KWIATY DOMOWE. 


Tulipany mają cebulki znacznie mniej- 
sze od hiacyntów, to też należy je sadzić 
po 3—5 sztuk w jedną doniczkę, lub poje- 
dyńczo w małe doniczki. Donićzki do tu- 
lipanów bierze się trochę mniejsze od hia- 
cyntowych. Tulipany sadzi się do doni- 
czek od września od połowy grudnia, sta- 
wiając je w zaciemniónym — wolńem od 
mrozów — miejscu. Dołowść ich w ziemi 
nie należy, bo wypuszczają wtedy bardzo 
długie liście, które brzydko wygłądają. Do 
pędzenia bierze się doniczki z tulipanami 
już od połowy grudnia począwszy. Należy 
jednak być bardzo ostrożnym, bo tulipany 
zakorzeniają się dość długo, a wzięte za- 
wcześnie do pędźzenia, nie rozwijają się na- 
leżycie, „(32 

Do wczesnej hodowli nadają się wsżyst- 
kie odmiany pełne i pojedyńcze. Jedne i 
drugie rózwijają się zupełnie dobrze w 
mieszkaniu, tylko odmiany pojedyńcze są 
znacznie wcześniejsze, 


Do gruntu wysadza się od października 


Narcyzy sadzi się od września do gru- 


dnia po 2—3 cebulki do jednej doniczki. | 


Doniczki winny być średniej wielkości. 


Trzeba unikać dołowania w gruncie, po-| 


nieważ mają skłonność do wytwarzania 
bardzo długich liści. Narcyzy można pę- 
dzić dopiero ód połowy stycznia przez lu- 
ty, marzec i kwiecień. Przez cały czas pę- 
dzenia trzymać je najbliżej światła, a to 
dlatego, aby zapobiec wydłużaniu się liści. 
W ten sam sposób hoduje się zonkile i ta- 
cety. 


Krokusy czyli szafrany sadzi sie z koń-| 


cem września do doniczek po 8—10 sztuk 
razem. Na przeciąg 5—6 tygodni dołuje 
się doniczki z cebulkami w piwnicy w pia- 
sku, ażeby się lepiej zakorzeniły. Z chwi- 
lą ukazania się małych kiełków, zabiera 
się je do pokoju, ustawiając w miejscu cie- 
płem i widnem. Do gruntu wysadza się 
krokusy z początkiem października, sadzo- 
ne tu i ówdzie na trawnikach — porozrzu- 
cane grupami — przedstawiają się na wio- 
snę niezwykłe okazale. Zimę wytrzymują 
pod lekkim przykryciem, kwitną najwcze- 


do listopada i nakrywa liśćmi, które to z|śniej ze wszystkich odmian cebułkowych 


nastaniem wiosny się zdejmuje. 


— ezasami już z początkiem marca. 
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Kto może jechać do Kanady. 


(PAT) Na podstawie istniejących prze- 
pisów emigracyjnych, do Kanady mogą wy- 
jeżdżać następujące osoby: 

1) żony. udające się do mężów, na pód- 
stawie nadesłanych z Kanady wezwań, czy- 
li „permitów”, 

2) dzieci w wieku do lat 18, jadący do 
swych rodziców i posiadające wezwanie, 
czyli „permił* z Kanady, 

3) narzeczone, mające od swych. narze- 
czonych „permit“ kanadyjski, 

4) reemigranci, którzy przybyli da Pol- 
ski i powracają w ciągu 1 roku od daty 
wyjazdu z Kanady, 

„Permity* kanadyjskie ważne są tylko 
5 miesięcy od daty wystawienia w Kana- 
dzie. Prolongat można uzyskać jedynie w 
drodze wyjątku, na dalsze 3 miesiące. 


PJ 
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fotele. 


(22114 


Mak 
biały kupi Lukullus Fa 
bryka cukrów i czekolady |i 
Bydgoszcz, ulica Poznań- 
ska 28, tel. 16-70. (22080 


(14308 


Rafa 


Kupie 

za gotówkę dom zbudo- 
wany solidnie, noworze- 
śnie wyposażony w Śród+ 
mieściu w cenie 80-100.600 
złotych. Oferty muszą 
zawierać wszelkie dane 
dotyczące budynku a w 
szczęgólności rok budo- 
wy, kubaturę, powierzch 

nię żabudowania, dochód 
i rozchód roczny oraz 
cena i dochód z zau 1914. 


(14282 


(14232 


peracji. 


Miyn, Malczewski, Nakło | Dziennika 
focis (1425 


Termii Rajdany — 


ULLA WNAY A OA NOWO 


Włosie 
końskie z ogonów kupuje 
zamienia na szezotki 
Wojewódzki Zakład dla 
Oaiem niałych, Bydgoszcz 
ul. Krasińskiego to, (2208? 


Pianino 
w dobrym stanie kupię 
za gotówkę. Of. pod „Pia- 
nino” do Dz. Bydg. 122072 


Kupuję 
stare maszyny do szycia 
mogą być popsute złama- 
ne różnych systemów, Jak 
również przyjmuję do re- 
Zakład mecha- 
niczny. Pomorska 22.(14293 


K POSADY ) 
WOLNE ; 
Posadą 
otrzyma osoba z gotówką 
1.0600,— zł} Oferty filja 
„Gotówka za- 
91 gwarantowana 


Ważne dla powracających do Stanów Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej. 


(PAT) Reemigranci, którzy przybyli ze 
Stanów Zjednoczonych Amerykj Półn. i po- 


siadają poza paszpórtem konsularnym ze-. 


zwolenie na powrót do Ameryki, muszą 
wyjechać do Stanów Zjedn. w ciągu roku 
od daty wystawienia „permitu to reenter“ 
w Amerycć, gdyż wspomniany „permit“ 
waży jest jedynie rok. 


Z śucia żowarzustw. 


'Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo. 
Zebranie zarządu i komisji zabawowej dziś o 
godzinie 18 w lokalu p. Kołodzieja. 

Sokół III. Badanie lekarskie dla druhen 
dziś w środę od godz. 17 w Poradni Sportowej 
przy ul. Libelta 5 Ćwiczenia w czwartek o go- 
dzinie 19 przy ul. Kordeckiego. 


| Tow. śplewu św. Wojciecha. Dnia 17. bm. 


o godz .19,30 zebranie miesięczne w, Domu Ka- 
jckim przy Farze. 

A p Czeladzi Kat. Zebranie dziś o godz. 

19,30 połączone z wykładem. 

Tow. ý Młodzieży  Pracującej. W środę 
16. bm. o godz. 19,30 zebranie miesięczne w 
Strzelnicy. Po zebraniu schadzka i wybór 
amatorów do przedstawienia. . 
bm. wieczorek w Reśursie Kupieckiej w małej 
sali. 

SMP. „Brzask“ zastęp V. Dziś w środę o 
godz. 18,30 zbiórka zastępu w Ognisku. Uprasza 
się kandydatów i druhów którzy pragną wstą= 
pić do V. zastępu o punktualne przybycie. 

SMP. „Przedświt“, Dziś w środę o godz. 19 
zbiórka M. zast. młodz. w Ognisku. 

Młode Polki „Gwiazda“. Oddz. starszy. 
Zebranie w czwartek, 17. bm. o godz. 19 w Do* 
mu Katolickim. 

SMP. „Gwiazda* kółko szachistów. Zakoń 
czenie rozpoczętego turnieju w środę i czwartek 
od godz. 18 w Ognisku. Tamże o godz, 17 
w Środę zebranie sekcji ping-pongowej. 

Tow. Powstańców i Wojaków Macierz. Ze- 
branie zarządu i komisji gwiazdkowej dnia 17. 
bm. o godz. 19 w lokalu p. Bickera. 

Tow. Uczniów Kupieckich. W środę 16. bm. 
o godz. 20 w Resursie Kupieckiej zebranie ple- 
narne, Wykład prof. Turwida z Tow. Przyi. 
Sztuk Pięknych. j 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. W sobotę 19. 
bm. zbiórka wszystkich członków biorących 

|udział w zawodach o oznakę sportową o g. 15 
przy koszarach 62 p. p. 
SMP. „Promyk“, 


W. niedzielę 20. - 


Zebranie zarządu í zastę* ` 


|powych obu oddz. dziś dnia 16 bm. o godz. 19 


w Ognisku, 
Sokół IV. Bielawy. W czwartek o godz. 19 
próba teatralna, 


— remenan niani 


Ceny nodawane izbie Przemysłowe» 
Handlowe| w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz dnia 15. 11. 1932 roku. 


Cena zu 100 kg, « * e eses «Gd zł—dó 7t 
Pszenica + e. » v a owa e o + 23,25-—23,00 
Zyto « «+ ++» 2... «© a o » 18,40—13,75 
Jęczmień przemiałowy • e e « « 12,75—13,50 
Jęczmień browarny > e e « « « 16.00—17,00 
Groch jadalny polny » * e » « e 0,00— 000 
roch Viktorja + » + + e e e » . 20,00—-25,00 , 
wies s. sasa © a «a > . 1225—1275" 
Otreby szenne « « oa sene o 9,00—10,25 
Otreby żytnie - » » » » e«s». 825— 8,78 


POKOJE 


i pozbądź się nereszcie sceptycyzmu! — 
Pamiętaj, że tylko reklama w „Dzienniku 
Bydgoskim* zerwie łańcuch, wzbraniający 
; szerokiej klienteli dostępu do Twego przed- 
siębiorstwa. — Spróbuj, a przekonasz się! 


Ą Pierwszorzędny 


pomocnik cukierniczy na- 
tychmiast poszukiwany, 
Of. pod „Cukierniczy” fil- 
ja Dzien. (14315 
AST EE s SARA 
Kamasznik 
samodzielny potrzebny 
zaraz. Zacisze 7, (14295 
BBE MPRE 00M WYD LE 
Agenci 
i demokrązni potrzebni. 
„Lita* Gdańska 68, (bra- 
ma Elys um). (143 7 


Służąca (22100 
potrzebna zaraz. Jackow- 
skiego 7, ogrodnictwo. 


Chłopiec 
do posyłek posiadający 
rower potrzebny. Stary 
Rynek 21, skład. (22106 


Uczeń 
młynarski potrzebny za- 
raz. Młyn Bielice p. Kro- 


toszyny (Pomorze), (22098 I Sniadetuich 18, 


| <— 


ciołek, Wierzbickiego 3. 


A 


`i Służąca 
z praniem zaraz potrzeb- 
na. Kolonjalka, Pomor- 
ska 54. (14305 


Starszą 
uczciwą i pilną posługacz- 
kę na przed południem 
przyjmę zaraz. Zgł. od 
4— 6 po poł. Chwytowo 4, 
(22107 


. 8, 


m 
KCZEĘD SADV 0 
POSZUKUJĄ 

Gosposia 
kusharka poszukuje zaraz 


posady do wszelkich prac, 
miejscowość obojętna. Ot 


filja Dzien. „Marja”. (1431 

< DZIERŻAWY ): 
wais l 

6 pokojową z ogrodem 

wydzierżawię. Promena- 

da 53, (14312 


Skład 
z mieszkapiem 2—-3 pok. 
w dabryinpotkke poszu- 
kuję. Załosz. wraz z wa- 
runkami uprasza się pod 
„St. S. Nast. Bydgoszcz" 
Adm. Dz. Bydg. (22091 


MIESZKANIA X 
Do wynajęcia (14301 
6 pokojowe mieszkanie 


z centralnem ogrzewaniem 
I ptr. Paderewskiego 22. 


Mieszkanie 
4 pokojowe zajmujące 
cały dom z wszelkiemi 
wygodami zaraz do wy- 
najęcia. Gospodarz Grun- 


waldzka 40, (22lul 
Pokój 

kuchnia czynsz 20 zł, 

Śniadeckich 43. (14291 


„. 2 pokoje 
próżne z używaniem ku- 
chni. Promenada nr. 12, 
m. nr. 6 (22113 
LEZ T EISELE >. 17 19 

Mieszkanie (22088 
2 pokoje frontowe bez 
kuchni można wstawić 
westf, dla bezdzietn. zwrot 
remontu. Promenada li. 


Mieszkanie 
2 pokojowe czynsz 30 zł. 
(14290 


Potrzebny (2:089 ra 
pomocnik krawiecki. Ko X 


Pokój 
Wileńska 2, m. 3. (14300 


Pokój | 
niekrępujacy. Król. Ja- 
dwigi 13, m. 4. 


(14294 


wWypożyczę 
1000 zł za osiągnięciem 
stalej pracy. Ot. do Dz. 
Bydg. pod „Praca”. (22082 
10---13.000 zł 
wypożyczę zaposadę wzo, 
przystąpię jako spólnik 
w Bydgoszczy, Grudziądzu 
lub Inowrocławiu, Oferty 
do Dziennika Bydgoskie. 
go pod „R. R. 15”. (22070 


Bożyczki 
25 000 zł. poszukuję na 


I hipote:ę nieruchomości ” 


wartości 80000 zł, Oferty 
pod „25000” filja Dzien- 
nika. (4315 


RÓŻNE 

Szcterów 
oraz amatorów kształcą 
szybko i tanio kursy samos 
chodowe Z. Kochańskiega 
w bBydąoszczy, 3 Maja 2% 
tei. 1185. Zapisy każdege 
czasu, opłat» ratami. Eozas 
miny w Bydgoszczy i Toru- 
niu. (22 04. 


Włesem (14297 
siwym przywraca pier- 
wotny kolor woja ame. 
rykańska, but. 250. Do 
nabycia tylko w Drogerji 
Minerwa Gdańska 17. 


Za długi (22110 
Anny i Jana moich dzie- 
ci nie odpowiadam. Woj: 
ciech Bienkowski, Rafa. 


Rozwiedziony 
urzędnik państw. poszu+ 


kuje znajom'ści  intelie 
gentnej, moralnie i maż 
terialnie niezależnej pani 
w celu niatrymonjalnym. 
Ot poważnie myślących 
pań z fotografją upraszam. 
do Dz. Bydg. 
mótny”. 


PPPOE O SE A RT WYK NAP E 


m0 PIEŃ O 


) 


L DU S II O CWC W ||| ||| T oasdedo. —___ 


W poniedziałek, dnia 14 bm. 


i ę o godz. 11,15 zasnął w Bogu na udar 
serca mój kochany, nigdy nie zapomniany mąż, drogi ojciec i dziadek ś. p. 


Andrzej Piasecki 


przeżywszy lat 57, W smutku pogrążona 
Zona, dzieci i wnuczka. 
Bydgoszcz, dnia 16 listopada 1932 r. 


Pogrzeb z domu żałoby ul. Śląska 34 na nowy cmentarz Farny 
w czwartek o godz, 14,30. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


(22085 


i Szanownej naszej Klienteil 
wrocławiu przenieśliśmy z ulicy Dw 


podajemy do łaskawej wiadomomości, iż nasz interes w Ino- 
orcowej 27a do nowego lokalu 


przy ul. Królowej Jadwigi 32, fel. 223, naprzeciw Poczty, 


Przy tej sposobności polecamy nasze powszechnie znane i wyborne 


konfitury, czekolady, cukierki i wszelkie artykuły gwiazdkowe w największym wyborze 
NT ZŹ AA ian JWIAZCKOWE W NAJWIĘKSZYM WYDOrZE 


Najlepsze i najtańsze źródło zakupu dia P. T. Kupców. 


22099) 


Dalsze Filje: 


„LUBKUŁŁUS* 
Największa Í nowocześnie urządzona fabryka cukrów i czekolady Pomorza! 


w Bydgoszczy. ul. Poznańska 16. 
Filja Inowrocław, ul. Królowej Jadwigi 32. 


Poznań, Gniezno, Chełmno, Grudziądz, Chojnice, Tczew, Starogard i Gdynia, 
| E E E, 
a a 


Przetarg przymusowy. Niernchomość po- | Uchwała. 


łożona w Kościerzynie W. pow. Wyrzysk i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetsrgu zapisana w księ- 
dze gruntowej Kościerzyn Wielki Tom II karta 27 
na imię Edwarda Giesego, rolnika w Kościerzynie 
Wielkim zostanie dnia 20 sty_znia 1938 r. o go- 
dzinie 10 przed poł. wystawioną na przetarg w ni- 
żej oznaczonym Sądzie pokój nr. 8. Nieruchomość 
składa się z domu mieszkalnego, z podwórzem i ogro- 
dem, chlewa, stodoły z przybudówkami, szopy do 
narzędzi rolniczych, chlewa (świniarni), kuchni do 
parowania, pralni i Śpichrza obszaru 19, 41, 22 ha. 
Czysty dochód wynosi 76.41 tal., wartość użytkowa 
bndynków 135— mk. Wzmiankę o przetargu zapi- 
sano w księdze gruntowej dnia 27 maja 1932 roku. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 


w chwili 


zapisania . wzmianki 


o przetargu nie 


były 'w księdze gruntowej uwidocznicne, aby się z 
niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed we- 
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo- 
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie- 
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te 
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca 
się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne -0- 
bliczenie swych roszczeń w kapitale, ódsetkach, ko- 
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho- 
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pieruszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym słuzy prawo sprze- 
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u- 
dzieleniem przybicia targu postarali się o umorze- 
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomoś- 


ci, tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Łobżenica, dnia 4 listopada 1932 r. 


tępi radykalnie karaluchy 
i francuzy. Do nabycia 
we wszystkich droger- 
jach. Skład główny Dro- 
gerja Centralna, ul. Po- 
znańska 7i tel. 1420, (19592 


~- Meble? 


Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie kompłe- 
tne urządzenia mieszka- 
niowe sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
nie oraz wszelkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajnert, Byd- 
goszcz, Dworcowa 21. 
Uwaga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 1921. (9574 


Maszyny 
do pisania i liczenia wszel- 
kich systemów naprawia 
fachowo i tanio specjali- 
sta mechanik, kilkoletni 
pracownik firmy Goni- 
szewski-Block-Brun, Jaś- 
kowiak, Plac Wolności 5, 
I ptr., tel. 166. (21653 


(CZY) | 


Kolonjaikę 
z sprzedażą wyrobów ty- 
toniowych z towarem, po- 
kój i kuchnię czynsz 60 zł 
sprzedam tanio. Adres 
Dzien. Bydg. (22078 


Ceny ogłoszeń: 


(22112 


Sprzedam 
korzystnie względnie za- 
mienię na gospodarstwo 
rolne nowo wybudowany 
dom (willa: wraz z ogro- 
dem w Grudziądzu, do- 
chód roczny 30w zł. Ce- 
na 28000 zł, wpłata we- 
dle umowy, reszta na I 
hipotekę. Zeł. do Dzien. 
Bydg. Grudziądz pod 
„130”. (22: 97 


Piec 
żelazny, duży tanio sprze- 
dam. M Focha 16, Phar- 
machemia. (22004 


Sprzedam 
bekeszę na oposach, na- 
daje się dla agronoma lub 
na auto. Niedźwiedzia 4, 
m. 7. (22025 


Pianino 
zupełnie ntwe z powodu 
wyjazdu na sprzedaż. O- 
bejrzeć 10—5. Garbary 16, 
m. 5. (14283 


Futro 
męskie czarne, kołnierz 
karakułowy, prawie nowe 
na średnią osobę sprze- 
dam. Marcinkowskiego 3, 
m. 7. (14285 


Fortepian (22079 
i skrzypce na sprzedaż. 
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 


Śrutownik 
walcowy marki „Krupp” 
na zapęd motorowy, ma- 
ło używany tanio sprze- 
dam. Józef Formela, Kar- 
tuzy, Marszałka Piłsuds- 
kiego 15. (22071 


Sąd Grodzki. 


W sprawie układu zapobiegawczego, 


Ignacy Muchowski, skład obuwia w Kościerzynie wy- 
znacza się termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli na 
dzień 30. XI. 1932 r. o godz. 10-tej w niżej oznaczonym 


Sądzie pokój 11. 


Kościerzyna, dnia 5 listopada 1932 r. 


(22094 
Sąd Grodzki. 


A cnn 


EE ARKANA (CHARON OCT EIO OT 
Wysokowartośc. angielski koks dla odlewni 


Anthracit do pieców specjalnych 


węgiel kowalski 
(23108 


poleca ze statków w najbliższych dniach nadchodz. 


Spieszne zapytania uprasza się kierować 


Eugen Hofmann - Hurtownia Materj. Opalowych 


Bydgoszcz, ul. Zamojskiego 5, telefon 954. 


i futer, Gdańska 1. 


klepsyd 


EGZYSTENCJA 


Zamierzam sprzedać moj specjalny interes ka» 
peluszy i artykułów futrzanych który od lat 
38 prowadzę z wielkiem powodzeniem. Lokal jest 
do wynajęcia M. Zweiniger, Dom kapeluszy 


—ŁŁ> nnn 


(21843 


PIANINA i FORTEPIANY 


największej pierwszorzędnej fabryki krajowej 


Arnold Fiebiger kausz, szopena s 


(Rok założenia 1878) 


po znacznie zniżonych cenach, na 
Ą niezwykle dogodnych warunkach 


REPREZENTANT: 
JERZY STEFAN 


Prof. Konserwatorjum 


Bydgoszcz, ul. Cieszkowskiego 12, I. p. 


V EE, 
|Eśafie 


niezrównanej 
kości poleca 


czwartek, dnia 17 listopada 1932 r. 


„22106 


Kasyno Obywatelskie 


288 Śniadeckich 32, wydaje 


smaczne obiady po 60 gi. 


Ñ stale na składzie, 
M wielki wybór w ró- 
jj znych kolorach i de- 
% seniach tylko najlep- 
M szy gatunek, żaden 
e pośledni wyrób ofe- 
HB ruje (19426 


. «« 
| Impregnacja 
; Bydgoszcz 
jj ul. Chodkiewicza 15 


cegielnia 
Telefer. 1300. 


Pianina 


ja- 
(16942 


B. Sommerfeld 


Fabryka Pianin 


Bydgoszcz, ulica Sniadeckith 2. 
| Grudziądz, ulica Groblowa 5. 
"Poznań, ulica 27 Grudnia 12. 


wykonuje szybko i tanio 


| Nie wychodź bez 


Piec ż 
kuchenny sprzedam. Śnia- 
deckich 59, m. 4. (14314 


Jadalnie 
sypialnie tanio sprzedaje. 
Pomorska 35. (14302 


Sprzedam 
płaszcze zimowe dla 10 i 
2u-letniego. Zduny 4a, 
m. 5. 


KC 33 


Piec 
mały kaflowy przenośny 
kupię. M. Focha 16, Phar- 
machemia. (22002 


Poszukuję 
maszynę do pisania i licze- 
nia. Oferty do filji Dzien. 
Bydg. pod „Tornń”. (14252 


RCo yA 


Udzielam 
lekcji w zakresie gimna- 
zjum. Zgłoszenia „Klasyk” 
tilja Dworcowa 5. (14284 


Francuz 
akademik w zamian za 
pokój na 2—3 mies. nau- 
czy francuskiego. Filja 
Dz. Bydg. „100”. (14310 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. robn ) 3 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 509/, dzożej jak w zwyklem dziale ogłoszeniowy. 


Bateria „BALTA“ r 


* rozpras 


(14306 | $ 


Drobne ogłoszenia słowo t 


DAs ep 


za mrok |; 
niej ani na krok. 


| 19143 


K POSADY X 
WOLNE 
Poszukuje 
od 1 grudnia dzielnej w 
branży rzeźnickiej ekspe- 
djentki. Leon Rucki, mistrz 
rzeźnicki, Toruń, Szeroka 
19. (22048 


Nauczycietki 
z pozwoleniem państwo- 
wem, władającej również 
językiem niemieckim oraz 
piszącej na maszynie do 
uczenia chłopca i lekkich 
prac biurowych poszukuję 
od 1.1. 1933. Zgłoszenia z 
podaniem pensji przy wol- 
nem mieszkaniu i utrzy- 
maniu pod „Nr. 933” do 
Dzien. Bydg. (22037 


4| go 52, Borowski, 


B A POSADY y 
E POSZUKUJĄ ĝ 


.do administr. 


Drukarnia Bydgoska S.A. 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. 


ga 


Dziewczynka 

do lekkiej pracy pótrze 
bna. J. Kłosiński, Dwor- 
cowa 66. (14287 


Chłopak 
do koni potrzebny. Jach 
cice uł. Szamarzewskie- 
(14309 


Chłopiec 


Hi |z piegami do posyłek po- 
Ą | trzebny. M Focha 16, Phar- 


machemia, (22003 


Śtusąrz=szofer 
poszukuje odpowiedniej 
posady, miejscowość obo- 


Ej | jętna. „Zegt. do Dz. Bydg. 


ph. M. 


(22017 


Panna 
Niemka, władająca języ- 
kiem polskim, poszukuje 
od 1./i. 33 r. posady go- 
spodyni lub do pomocy 
pani domu, zna gotowanie, 
pieczenie, zaprawę, ho- 
dowlę drobiu, prasowanie 
sztywnej bielizny i szycie. 
Łask. oferty pod „B. 33* 
(22u83 


Rozera YA 


Ubikacje 
nadające się na warsztat 
lub skład do wydzierża- 
wienia. Oferty do Dzien. 
pod „Styczeń”, (22077 


Warsztat 
90 Q mtr. do wynajęcia. 
Chocimska 22, I. (14279 


arrmowei podeszwie 
| 


l 


Damskie domowe papucze z fileu. Ciepłe 
tanie. Nr. 27-34 Zł. 3, Nr. 43-46 Zł. 5.- 


Ciepłe filcowe domowe pantofle 


rzanei podeszwie. 


tac 


FABRYKA 


603 


Dziecięce domowe  bamboszki w różnych 
kolorach z ładnem futrzanem futerkiem no 


Damskie ranne pantofelki w różnych kolo- 
rach na gumowej podeszwie. A 


CHELMKL. 


Art. 4015 


Art. 7015 


Art. 7045 
na skó- 


È 


Rzemieślnik-Kupiec prowadzący poważne przedsię”, 
biorgtwo techniczno - handlowe, z wielkiemi obrotami, szuka 
pomocy finansowej w wysokości 


zł 10 do 15 tysiecy. 


Przedsiębiorstwo- istnieje 30 lat dobrze zaprowadzone. 
Stopniowe obroty i zyski mogą być książkowo wykazane. 


Oferty uoraszam łaskawie skierować pod „B. B.“ do filii 


Dziennika Bydgoskiego. 


Mieszkanie ‘21755 
2—3 pokoje z przynależ- 
nościami tylko w lep- 
szym domu poszukuje 
starsza samotna pani Of. 
do eksp. ogłoszeń Hol- 
tzendorft, Pomorska 5, 


Poszukuję 
dwa pokoje z kuchnią lub 
duży pokój z dużą kuch- 
nią, słoneczne, z wygoda 
mi od gospodarza za mie- 
sięcznym czynszem. Of. 
tilja pod „Urzędnik K. 
Ch.” (14285 


< POKOJE » 
Pokój GŁOWA 


umebl.. z osobnem wej- 
ściem dla pana do wyna- 
jęcia. Ul. Pomorska 58, 
m. 6. ©, (22086 


QM 


Pokój (22081 
umebl. z używaniem ku- 
chni dla intelig. pani za» 
raz do wynajęcia. Zgłosz. 
Sowińskiego 6, m. 5. 


Dwa 
biurowe pokoje do wyna» 
jęcia w centrum miasta 
Gdańskiej ulicy. Wiado- 


mość zakład iryzjerski, 

Gdańska 17. (14:81 
Pokój 

Podwale 9%. (14308 


X RÓŻNE 
- Tablice 
rejestracyjną P.Z. 40612 
zgubiono. Za wynagros 
dzeniem zwrócić Gdań- 
ska 114, Piaseczna (14280 


2 Szatynka , 
wyznaczyć dzień to przy» 
będę. inaczej: nieporozu+ 
mienie, 


(22102 


— Ter'z nam i Hitle 


robi konkurencję... 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20. Zł 
ytułowe 25 gr, każde dalsze 16 gr; dła poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne “ario doptaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej, 


t inowe umieszczenie i przepisane miejsce administrącja nie odpowiada. -— Miejsce płatności: i 
INE aE ; i G Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ydgoszez. 


— Konta bankowe: Bank Źwiązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakiadem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska $p. Ake w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowsgi w Bydgoszęzy ; za dział gdyński; Mieczysław Mistat w Gdyni, 


